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(b: Władystaw IV. król Polki „sftracił w ro. 


ku 1648. pierwszą żonę swoię Cecylię Re- 


natę, z domu Aufryackiego, córkę Cesarza Fero ` 


Jynanda Igo, a sioftre Ferdynanda IlIgo, co ; 


` mu po trzech połogach, i przeszło sześcioletnem ` 
. małzeńtwie, jednego tylko zoftawiła syna; in- 


teres domu iego i Poliki, których cała nadzie- 


- związku , tak dalece , iż raz. ieszcze chciał odno: 
4 z ? 


o Lipiec tgoż. A> 


(da polegała na tym młodym KXiążęciu, przymu- 
„siły go do myślenia o nowych śiubąch. Dom, 
_auftryacki , do którego wielkości tyle się przyła-- 
żyły małżeńitwa, życzył sobie powtórnego z nim 


(5) Pani Guebriant , żona sławnego: wozownika francúz. 


‘kieg Guebriant, przyprowadził do Polski  Maryg. 


(> Gonzagę drugą żonę JF fadysfawa IV. Dzieło zamy- 


(4 kaigce opis tey podróży zest rzadkie; w wypisach , 


"rzeczy śnieressusęcych, 
; Ts 


„Które tu z niego kładziemy, gnayduie sig bardzo wiele 
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Wypis x podróży Pani de Guebriant,postowey had: ; 
 Awyczayney do Polfki za Władysławu IV, (*y 
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RA wić obietnicę aea mu zięstw Opolfkiego 
REA Raciborfkiego , których . przeznaczenie nakłonił 


go do pierwszego małżeńftwa. ę 
|. Lecz tą rażą przemogła fk fkłonność nad inte- 
res, ina nowo zaczął myśleć o poięciu za małżon- 


+ ke Maryi z Gonzagów xiężny Newerlkiey , córki 


| nieboszczyka x ecja Manty: .hfkiego. Piękność iey 


k; zacwaloną mu była od fana Zawadzkiego, slach- 


cica Pallkiego ; umyślnie g go był do Francyi wypra- 


SA wit po jey portret ,i ten go przywiózł. Fatalność 


5 “jakaś. niezrozumiana , zerwała wtedy to zamęście ,. 
-tak pożyteczne dwom koronom.. Lecz gdy się po-“ 


. ( dala zręczność ślubów powtórnych, odnowiła się 


w.królu Poifkim chęć „Pierwi. iftkowa » odezwał się 
do króla Francuzkiego i matki iego regentki o- tę 
 xiężniczkę, ich krewną. Przyrzekli mu ią z posa-— 
giem siedminkroć sto tysię: cy talarów , za który 
A 'zaręczyli, „alba raczey za dług własny przy ęli : 
bo intetesa. domu New:rfkiego, nie dozwalały ma 
wtedy tak znaczney opła* ć summy. y 

Hrabia Gerar? Denhoff woiewoda pomorkki, 


Ę: przybył morzem z Polfk: do Francyi, iako wiel- A: 


ki poseł dla zatwierdzenia tego. małżeńiwa, „któż 
_re'od króla f: ancuzkiego i matki jego podpisie ” 


=. "nem była w -Fontaineblau, 26. Września roku ` 
dE, 1645. Za powrotem Benhoffa, król poliki wy- , 


słał dwóch posłów dla wzięcia ślybu z królową.. 
iego imieniem, i przywiezienia jey do Polfki, to 
ief : Biskupa. Warmińfkiego Wencesława Le: ; 
-szczyńlkiego, 1 Krzysztofa Opalińfkiego hrsbię ` " 
na B inie wciewodę Poznańfkiego ; obu znakomi- 
tych urzędami, urodzeniem i znaiomością ięzyka 
ABanókiego, którym nieżle na > dzozismdig mon 
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wili Mieli oni PE dwór baśdźo wielki, zło- 
i żony ż Z znaczney liczby ślachty,kształtney i iftroy- ` 
E ney: oprócz tego przybyło z niemi wielu panow ` WE 
s kraiowych , których wspaniałeść dodawała blafku 
// temu poselftwu. Zadziwiła Paryż okazałość ich. 
l wjazdu; liczy go ża pierwszą z rzeczy osobli- | 
"wych wieku naszego, którey pamięć nie zginie, > 0 0 
| , Opisywać wjazdu tego nie będę, bo nie należy 
|, do materyi „, którąm przedsięwziął , a cała. Europa N 
pea czytała dokładne o nim doniesienie, Tako też o, o 
l wszelkich ceremoniach tego sławnego małżeńftwa, Co ki 
| . Co mnie sie tycze, przedsięwziąłem tylko ciąg 
| iego dalszy , to iet: podróż królowey Polfkiey , 
| podczas którey miałęm honor służyć pani mar- 
szałkowcy. Je Guebriant, posłowey wielkiey Fran- 
` cuzkiey, wyznaczoney, aby odwiezła wies po: 
| fką do pańfiw jey męża. 
i | Królowa Polika, edebrawszy honory nadzwy- i 
| czayne 'od króla i królowey regentki, matki je- 
| go; xiążąt krwie, słowem, całego dworu i kró- 
NA leftwa, í mie. "oszczędzaiących potęgi, ani uprzeymo- j l 
SSN swoiey aby.okazać , ile to wielkie mźżłżeń-- ` 
-fiwoi małżonków cenili; „wyiechała z Paryża 27. g 
opada o trzeciey. po południu. Król i królor 
wa matka jego w towarzyftwie xięcia F Auguyen 
Ux i zaakomitezey ślachty dworlkiey, zaiechali po 
; nie, rozkazawszy wszyfikim gwardycm, ahy iey 
s towarzyszyly aż do miafteczka Saint. Denys, to 
‘jeti tegimentom gwardyi francuzkiey i szkockiey „. 
|. Ą fu Szwaycarom , muszkieterom , lekkiey ieżdzie i 
ET pancernym. Znaydewałe się i miafto prowadzo- 
„ » ne od xięcia de /Montbason rządcy Paryża i pro- 
e wineyi, "kóry > się to miafto zasyduje. Lecz SS 
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"całe to mnostwo , nie wyrównywalo w Tewi - 
, młodzieży, która raczey, przez poszanowanie, iżk 


ciekawość, żądała należeć do tak pamiętnege wy- 
jazdu. . Wydała się w tak znakomitem zdarzeniu, 


„w całey swey okazałości potęga tego wielkiego 


miafta: a wśród pomieszania tylu różnych. mie- 
szkańców iego, uderzył cudzoziemców porządek 
rządu naszego. Ciągnął się on od pałacu królo- 
wey Polfkiey, zawsze wśród więccy iak dsunaftu 
rzędów osób , cisnących się'po ulicach : które, . 
prawie zewsząd otaczały karety, tak patrzącemi ` 
okryte, że ich wcale nie było widźć. Drzwi , fkle- ` 


"py, okna, pełnemi były: w różnych mieyscach 


rusztowania zaftępowały mieysca okien; nako- 
niec, ażeby lepiey wydać gmin niezliczony ludzi 


|. wszelkiego rodzaiu, powiem, iż dnia tego Paryż. 
-~ zdawał się by dż mieyscem zjazdu całego świata. 


Przybywszy.. do bramy S. Dyonizego, królowa 
„Polka, wyftrzałem z armat pozdrowioną zofta- 
ła. Zdawał się on bydź znakiem ofiatniego po- 
Żegnania; lecz król i matka i iego, chcąc nadzwy: 


czaynoy ku niey użyć upizeymakei ; odprowadzi- 


li ią za przedmieście , aż do wiofki Za Chapelle. 
Ery oftatnim zobopólney żałości ftały się tłu- 


> maczem._- "Po tem reozftaniu: puściła się królowa 


polka” ku miafteczku Saint, Denys, z dworem wy- ` 


; znaczonym od króla do iey służby, i z damami, 


którym przywiązanie do iey csoby nie pozwoliło 
tak prędko z nią się rozftać, Niektóre przez dni 


sma > kilka towarzyszyły ley, inne aż do granie fran- 


eużkich. , Zatrzymała się w Peronie do 6. Gru- 
dnia, S na panig marszałkową ðe Guebriant: 


, tę własne iey inteiessa dni kilka po wyieżdzie ` 


~ 
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królowey zatrzymały w Paryżu. Wysłał ią król 
"© francuzki do Polfki w charakterze posłowey ex- 
tradrdynaryyney i ochmiftrzyni królowey. Ten. 
honor, choć tak znakomity i nadzwyczzyny nie 
zadziwił: bynaymniey tych, którzy ią osobiście 
znaią, Odtąd jak Francya straciła iey męża , 
marszałka Je Guebriant; zacna ta wdowa pędzi- 
e ła. od dwóch lat życie uftronne, i tak ie fkoń- 
czyć myślała. Lecz pamięć tylu dobrodzieyftw 
„odebranych 6d króla i królowey matki iego , miaz 
«nowicię zaszczytów pogrzebowych, które tak wspa- 
niale dopełnić dla iey męża kazali, przymusiła 
` ią bydź posłuszną ich woli, i przyjąć urząd, do . 
„którego powoływaći ią raczyli, iak naypochlebniey- 
szemi liftami. Towarzyszyli także królowey po- 
(. słowie polscy, lecz z mnieyszym dworem , iak 
„go mieli w Paryżu, odesławszy morzem część Zna- 
| czną swoich <kwipazów. M 
Odbierała' królowa Polfkal we Soreyhi éh miz- 
-fach francuzkich honory równe tym , które się 
własnym oddaią monatchom: również przyjęta 
zaftała we Flandryi, imieniem króla Hiszpańfkie - 
- go, choć wtedy będącego w woynie z „Francyą. 
Niemnieyszey i w Hollandyi doznała uprzeymo- © 
ści, którey zwiedzała pryncypałne miata A gdy = 
posłowie. polscy naglili jey podróż, musiała na- - 3 
wet odmowić w Amszerdamie bal przygotowany i 
dla siebie od xięcia Gwilkelma © Orange. W dal- 
szey podróży xiążęta , przez których ftany prze- 
< jeżdżała , iako też i miafła anzeatyckie „I te: n 
- Szwedowie trzymali, ubiegały się do nayokazale. * 
szego iey przyjęcia, choć kray ten wiele ad woy- 
By +. Fizybyla nakonjec królowa 18.  Sty- | 
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cznia do Hamburga: zimno tak srogie było dnia 
tego, iż iedęn z lokaiów przeziębiony umarł w kil- 
ka godzin po iey przyieżdzie! SZW 
Chociaż. królowa $pieszyła swą podróż , ile 
tego tak oftra pora roku dozwaliła ; Król Pol- 
finie odbierając żadney wiadomości , ani od niey, 


ani od swoich posłów , których lity na czas nie 


zdążyły, zniecierpliwiony , wątpiąc nawet, czy 


z Francyi wyiechała; wysłał na zwiady różne 0-4 
soby, między innemi pana Przerębfkiego dworza-, 


nina swego, z rozkazem, żeby iechał dopóki iey 


nie spotka, a sam się przeniósł do Nieporętu, o 
` trzy mile od Warszawy na gdańfką droge. Lecz . 


panujące zimna odnowiły podagre , na którą nie- * 


- kiedy zapadał, i inna iskaś słabość przyłączo- 
na do tey choroby , przymusiły wrócić się do . 


Warszawy, więcey ieszcze niespekoynością, iak 


chorobą dięczonego. Tymczasem wysłany Prze. 


rębjki, przebył Mazowsze, Prusy, Pomeraniią 5: 


się o blifkim królowey przyieżdzie, zatrzymał się, 


(> ezekaiąc na nię. Oddawszy lift króla, prosił'i- 
mieniem ięgo panią marszałkową Je Guebriant; ` 
„ aby podróż królowcy przyspieszać chciała. W tym - 


zamyśle zerwała: królowa kontrakt z niciakim Ze 
Roi, który iey g i poiazdów dóftarczał , co 
było przyczyną zobopólney ftraty i wielkiego nie- 
ładu. Kupiła konie, wzięła furmanów.pod ekwi-! 
paże, i z Lubeki odesłsła Przerebíkiego z litem 


e 


_ xięftwo Meklembysfkie, i prawie całkowicie Hol- 
sztynfkie, aż de Hamburga, gdzie dowiedziawszy ) 


, do króla, zapewniaiąc go, iż wszelkiey użyje pil- 5 


ności, aby ftanęła w Gdańfku, przynaymniey trzy ` 


dni przed poftem, dla obchodzenia małżeńftwa 
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w czasie pozwolonym : (albowiem Polacy, trochę, 
zabobonni, źle wróżą tym małżeńftwom, które się. 
zawierają w czasiech zabronionych) : upewniła go 
oriz, że przepisanego traktu od Przerębfkiego , 
trzymać się będzie. Jakoż puściwszy się w dal- 
szą drogę 21. Stycznia "przebyła miafto. Lubekę, 
xięftwo Meklembw [kie , miafta J/ismar'i Ros- 
bach, Pomeran ią, wszędy iak nay większe odbie- 
„raiąc honory. W Demin zajechał iey drogę pan 
Platenberg kdniuszy mieboszki krćlowey Pol- 
dkiey, przeznaczony do równeyże usługi u dzie, 
sieyszey ; wysłany był oå króla z trzema karetanii, 
które zoftawił w Anklan, przywiózł z sobą lift 


` od niego do królowey, Z wielą rękawkami; be- 


kieszkami, kołpzczkami z soboli; i innemi futra- 
mi, które królowa damom i paanom dwortkim , 


~ do woli rozdać miała. Znaydowała się dla. kró- 


lowey suknia szkarłatowa, Z guzami złotemi ,-, 
marmurkami po: bita. Wyjechał także z Giantka 
aż do -Anklanu , przec.w. królowey pan 2e Brigis 


nominowany wielkim posłem. francuzkim jona to: 


bea 


małżeńftwo ; „w Anklan także królowa znalazła 
żyw y 


przysłane sobie. od «róla trzy katety, z których- 
jedna. dla niey „przeznaczona , zaprzężona była ` 
częścią końmi tarantowatemi z grzywami i ogo- 
nami czerwono furbdwanemi: posłała ią potóm 
w prezencie Xiężnie de Conde „przez: biskupa: 
3 Orange. paz DA 


"e / KoRtynuiąc tym sposobem drogę swoię królo- 


wa do Coślin, spotkała tam Ferdynanda Myszko- 


. wfkiego margrabię Mirowikiego , zwykle Gonzù- 


giem zwanego, z. przyczyny, że xiąże Mantuańfki » - 


/ przybrał oyca jego, Zygmunta Myszkowikiegó ~ 
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ud korony Polfki- y- do dosnyjj Karhi ŻA S 


_zagów- Ten pan chcąc naypierwszy oświadczyć 
© krolowey radość swo'ę z małżeńftwa, co go nay- 
| bliżey: dotykać zdawało się, więcey jak to mil 
a C francuz sich uiechciał z Warszawy do Costina na 
żeby pierwszy zbiegł drogę królowey.. Przybyła s 
z nim żona iego, która pochodzi z krwi xążąt . 4 
Moldawfkich, i przyw'o>ła z sobą syna iedyna-> 
ka z pierwszego małżeńftwa z domu Przerębkieh. . 
Wspaniale ftroyni byli; ; sama miała głowę okry- - 
tą wielką liczbą pięknych pereł i dyamentów z o- 
gromnym łańcuchem i podobnemiż. kokardami : 
7 Towarzyszyło im pięćset iazdy w naywiększey 
| liczbie ślachty foremnie ubraney , którzy się za : 


4. - przyiazdem królowey uszykowali u bramy miafta. 
FR E Margrabina była w sank:ch „ciągnionych sze- 
RA ścią pięknemi kofimi, okrytemi” larspartami i ty- 


gtysami ; mile ich nader poyięta królowa ,'i 0- 
świadczyła margrabiemu, Że imie Gonzagów nie 
będzie ieżynem dobradzieyftwem, które /Myszko- w 
wscy od domu iey odbierają, ieżęli się iey zda- 
N (rzy odwdzięczyć mu dowody tak widocznego ku, 
- sobie przywiązania. Towarzyszyli iey odtąd aż 
do Warszawy, ftaraiąc sig iak Anyuyipiey laike 
iey pozyfkać. grs 
-© Nazajutrz, 26. Lutego w Stagin dosita króla-* 
"wą wieść pierwszą o słabości iey męża, [ftem y 
„ który ode brał pan Wilborfki ślachcić poltki; co 
iey w drodze słożył za koniuszego : lecz że da-* 
$. ta liftu tego ftarą by ta, nie traciła nadziej ,* „ wi- 


©) Zdaie się, iż w całym ciągu tey podróży, 
Ę autor liczy na mile francuzkie, 


4 - 
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Podróż P. de Guebriant do Pojjki. 


Bia go a> w Gdańtku , A lepsza ‘adros ` 3 
„ wiu, Ruszyła dnia naftępu'ącegą do Zagatytz ; 


o'sześć mil ftamtąd, lecz uwiadomiona przez fta- 


(> mnowniczych o zbyt szczupřém i niewygodnóm 


` pomieszkaniu w. Zagarytz s zatrzymać się w Stol- 
pó snusiałz s wkrótce potóm przybyły tam wie- 


šc zatwjerdzaiące thoróbe króla. Prosił on kró- - 


lową litem ręką kanclerza pisanym, aby czeka- 


dąc polepszenia zdrowia, i iegą , chciała zatrzymać ; 
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się w Laumburgu, a to aż do kwietniey Niedzie- _ - 


'- li, dnia przeznaczonego na jey wiazd do Gdshfka, 


gdzie małżeńftwo- ich obchodzone bydź miało po ( 


dopełnieniu Wielkonocnego nabożeńitwa. 


Królowa Polfa umiała pokryć niesmak, który - 


wieść ta jey sprawiła. Laumburg jef pierwszćm 


(miaftem polfkićm: zdawało się więc, iż dobro- 


wolnie chciała zacząć bydż. posłuszną tam, gdzie 
się iey panowanie zacząć miało, chociaż życzy= 
ła znaydówać się przy 6sobie króla , żeby go sa- 


ma w słabości pilnować. mogła. Co się nas ty- . 


cze, wielu nie kryło niemiłego uczucia, fkarży« 
liśmy się głośno na nieszczęście, co nas zatrzy- 
mać miało w miernćm miafteczku, po tylu wy- 
cierpianych niewygodach podróży: w którey wię- 
cey doznaliśmy trudów , jak zabaw, lecz szczę 


~ ściem wszyftko 'się na obawie próżney fkończyło. 


,  Osm*go Stycznia królowa Polfka wyiechała 
ze Stolpen do Łaumburga o mil siedem ; tam cze- 
kać miała dalszych króla rozkazów: lecz zatrzyma - 


wszy się w pół drógi, aby się ubrała na wjazd 


: -do pierwszego miik króleftwa swoiego; odebra- 


> ła wiadomość przez dworzanina umyślnie wypra- 


wionego „, że febra porzuciła króla „ iże do zdro» 


y 
+ 


1” 


10 „Historya. 


| wiaprzychodził: iednak zoftawał ieszcze w War= 


szawie, dokąd zapraszał królową po kilkodnio- 
wym spoczynku, nie iuż w „Lanburgu, lecz 
w Gianfku. Miał mieć ftaranie o iey przyieciu 
w.tém mieście, wysłany naprzeciwko niey xiążę 
Karol brat królewfki: oraz aby fkończyła karna 


wał w zabawach ftosownych do czasu i okoli- 


SZMOŚCI> tak szczęśliwego zamężcia. 
x ? 


-olowa Polfka wjeżdża 3o stanów męża ea. 
Pr R króleufkie.. 


. Gdybym się «zad dawkych granie Pomo- i 


rza, powinienbym ebiąć w nie Laumburg ; bo ź 


takiey był ten kray rozległości aż do śmierci 0-* 
fatniego xjążęcia swego, który posiadał to mia- 


* fło , iako hofdownik: polfki, Lecz ponieważ dziś 


ieft złączone z Prusami królewfkiemi, to ićf, 
z tą częścią Prus, która, w podziele tey prowin= 


| „.'cjiz margrabią Brandeburfkim, Polszce się do- ` 
"FRała: mniemam, iż dą odtąd do tego kraiu przy-' 
- łączyć należy, a granice Pomeranii kłaść n rzeki 


Lipen, płynącey o dwie mile za. Laumburg'em. 
Podług mego zwyczaju mówiłbym tu o Prusach , 
lecz odkładam to do osobney xiążki, o króleftwie 
Polfkiem , która jść będzie zaraz po opisaniu po-.- 


„dróży naszey i wesela: królawey , wprzód, nawet 


nim przyftąpię do powrotu pani marszałkowey 
3e Guebriant do Fraucyi przez Węgry, ANYA 
Styryą, Fryoł i Włochy. , 

- Królowa Polfka ubrawszy się , siadła ło swey 
lektyki, a uiechawszy milę, zatrzymała się w nie- | 
ge ie nelnie którą R frumyk ae 


> „+ 1 N orz 
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Lipen zwany, pínjey dla iiy egromności , iak 
że Polskę od Pomeranii graniczy. Tam czekał 
na nie Hrabia Denhofj i Jan Gębiefki sekretarz 
wielki koronny, na czele pięciuset karzbinierów „' 
dwóchset muszkieterów , i dwóch półków jady 
błekitno z czerwonym ubranych. Jak tylko lek- 
tyka widzieć się dała; zsiadłszy z konia przy- 
bliżyli się do powitania” królowey, Pierwszy pro~ 
sił, aby raczyła przyjąć usługę iego , iako. mar: 
szałka jey dworu, którego to urzędu znak, lafkę 
czarnym axamitem i dyamentami okryty, złożył, 

„(aby ią z jey rąk oc debrał) inż sobie daną od 
króla w, nadgrodę zasługi , mianowicie poselftwa ` 
do Francyi.  Gębiefki “kanclerzem jey oznacze- 
ny, zabrał głos potém'i cafa mowę w tych krót- 
kich zamknął słowach: ,, Intene, pr per e AA 

>. 3e, et regna, 

; Zimno srogie czuć się nam TA ż SHońfutzt 
aż do: Stolpeń, gdzie wielkie mrozy panowały od +: 
czterhaftu tygodni, Lecz gdy się królowa zbli- 

"żyła do pańftw meża swego, ułagodziło się po- 

< wietrze, i nad wszelkie spodziewanie, spadł ma- 
ły deszczyk, iakby wróżba słodyczy owoców tak 

; znakomitego małżeńftwa. Pograniczny ftrumyk , 
którego lody po części odwilżone, pe części po- 

< łamane były, wylał trochę ze- strony pruskiey: 
Przęprawiaiąc się przez niego królowa pooni 

, zaczęła 8. Lutego, o godzinie 4tey z wieczora. 

| Opół mili ftamtąd czekał na nię Lew Sapieha ` 
_ podkanclerzy | Jitewfki, naymaiętnieyszy ślachić. 2 
t poliki: który, iak mi zaręczano, miał de Bee: $ 
kroć sto ` tysięcy talarów intraty, (rzecz dziwna 
ï prawie do wiary EE > AE mü ) 


NR 


ł 


N 
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iy tysiące ludzi po większey części ślachty ,* 


wszyscy konno: ieszcze zapewniano nas, iż to` 
nie był zwykły dwór iego, licznieyszy w innych. 
okszysch. „Reszta się fkładała z Kozaków i Ta- 
tarów, jazdy i i piechoty , przybranych w jego bat- 
wę, ćzerwono z zielonym. Wysłany był od Wta- 
į dysława IV. jako poseł nadzwyczayny do .przy- 
ięcia królówey na granicy. Czekał na nię przed 

namiotem pysznemi obiciami peefkiemi okrytym s 
wraz z bifkupem kuiawfkim dyecezalnym. Prus 
całych, który miał witać królową imieniem Ra- 
nów króleftwa; liczni także ludzie i iego ftali z Sa- | 
piehęwfkiemi w szeregach koło namiotu: między 


- innemi znaydowały się chóry różne trębaczów i 


surmaczów polfkich : muzyka, która się dobrze , 
osobliwie na wolnóm powietrzu wydaje. Te się 


słyszeć dały, gdy królowa wysiadła nieopodal od 


namiotu, na suknie umyślnie do tego rożbitym 5 
wraz z marszałkową Je Guebrsant, panem ĝe Briz 


` gi posłem francuzkim i bifkupeta 9' Orange. ”. 


Reke iey pocałowawszy Sapicha, witał ią wło- 
fkim językiem, imieniem króla. ‘Co mnie się ty- 
cze osobiście, dodał: wielę winien iefiem łasće 
królcwfkiey, że mnie tak znakomitym zaszczy- ` 
cita urzędem , który mi zdarza poznać przed inne- . 
mi, waszę królewiką Mość. Jeżeli ta łafka prze- 
chodzi moię wartość , nie ieftem iey. niegodnym 
przez chęć gorliwą poświęcenia W. K. M. uniżó- 
nych posług moich. Gdy fkończył; Bifkup Ku-- 3 
lawfki mówił , imieniem fanów i | króleftwa ogól- 
aie. Miał drugą mowę taciņiká pełną poszanowa: © 
nia i wdzięcznych dla królowey wyrazów, aby iey d 
dać poznać z jaką radaro wszyfikie fany- pol- 3 
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fkie przyymuią królową , z którey cnót i przy-. 


miotów znakomite obiecuią sobie korzyści. Bifkup 
9' Orange odpowiedział królowey imieniem, nie- 


~ maiey wymownie; fkończył zapewniaiąc , iż przy: 


NS 


bywa z sercem równie matki, iak królówey, i że 
przyłożyć się do szczęścia dE ieft naygoręt- 
szem iey życzeniem. | 

„b 


Wjazó o La umburga. 


` Po fkończonych mowach , królowa wsiadła do 


pojazdu , a uiechawszy dwie mile, przy pocho- 
dniach ftanęła w Ladmburgu ; mieszkańcy, któ- 


(rzy byli pod bronią, dali ognia za iey przyby- 
ciem, a gdy wjcżdzała do zamku, witaną była 
. wyftrzałem dział pomnieyszych, potćm od mu- 
% syki królewfkiey, która na galeryi zamkowey sły- 

szeć się dała. Gdy królowa wysiadała , szedł 


przed nią Denhoff z lafką marszałkowiką, a wo- 


` iewọdzina Pomorfka wdowa, pocałowawszy iey 


rękę, przyięła u schodów imieniem króla, iako 
(wyznaczona za pierwszą damę do iey dworu. Fen 
ieft naywyższy urząd przy Polfkich królowych. 


-Miała z sobą górkę świeżo wydaną za syta wiel- „/ 


, kiego kanclerza Ofolit/kiego. Zięć z nią przy- 
dechał sprawować urząd wielkiego podczaszego 
królowey: iako też ftarofta łomżyńiki, aby był 
krayczym Jego królewikiey Mości, i i kilku inaych. 
Królowa przysżedłszy do pokoju audyencyi , tsia- 
„dła; ao bok niey marszałkowa Guebriant; na- 


 tychmiaft wielka liczba ślachty prezentowała się 


|" królowey : między znakomitszemi, naliczyłem ich 


"ze sześćdziesiąt, wspaniale ubranych w suknie 


f 4 : t 
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złote „srebrne , iedwabne , podbite sobołami, lub 


rysiami, z dyamentowemi „guzami, czapkami mar- ` 


markowemi, szponami złotemi, lub z drogich ka- 
mieni, przy kitach bogatych i. piórach; których 


(oszacować nie zdołam. 


Królowa Polfka znalazła w swoim pokoja fót 
wspaniale zaftawiony, leez znużona drogą i cere- 
moniami, spocząć wolała. Urzędnicy królewscy 


mieli rozkaz traktować wszyfłkich, co się z kró- 
lową znaydowali: dlatego znałeźlismy zaftławie- 


ne w sali dwa foty, na przeszło fto dwadzieścia 


„osób ( wielkie ftoły są nadzwyczaynemi vw Pol- 


szce ), jeden dla dam i pźnieńl , drugi dla kawa- ' 
lerów francuskich i pollkich, którzy się tam znay- 


„dowali podług swey rangi, trzeci dla służby kró: 


łowey. Widzieliśmy, iż żądano wezwać nas do . 


"tego bankietu, lecz daliśmy do zrozumienia. ;. iż. 


prócz tego, żeśmy dotśd nie iadali, iaku Rołu pa- 
ni, „mirszałkowey, zbyt nas głód przycifkał, aby- 


4 


śmy mieli dzień ten zakończyć na repiezentacyy- 


ney uczcie. Przygotowańie potraw pięknówm bar-, 


dzo było, i tak dobrze ftroynćm , iż się znim < 
_ ludzie krolewscy nie próźnie chwalili, bo porzą- 


dek i zaftawa, równie pochłebiały oczom i sma- 


'kowi; lecz. (ci, którzy zakosztowali przypraw , 
mie bardzo się do nich wracali, i wkrótcć dzi- 


wnie się pofkromił apetyt. naszych Francuzów. 
Przybyli do nich Polacy , nie byli tak feromne-- 
mi, głośno chwaląc obfitość korzeni, szafranu 


-i soli, których nie fkąpili kucharze. „Łatwiey by-> 


fo im wyzywać naszych na zdrowia , iak naszym - 


te przyymować i oddawać. Ciekaweść kilka ras 


; zy PEM mnie do tey sali. męczyć mogę, 


U 
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że nigdy obraz. kananeyfkiego wesela lepiey A 


się nie zdał wydanym, bo połmifki i osoby + Zas 


"wsze były w jedney poftawie. Na pasztetach po 
s większey części złoconych; znaydowały się figu- 
ry zwierząt , z których się fkładały , wiernie wy- 
` obrażone własuemi piórami, lub sierciąrodziane. 


, Taż poftać i półmifków “była. Wszyftko dofko- 


nale + porządnie ukształcone ‘na drotach. Widok 


takowy uderzał oczy , tymczasem. muzyka, któż ` 
ra się znaydowała na drugim końcu sali, bawiła. 
~ umysł i ucho. Wety z rozmaitych cukrów , kan= ` 


dytów i konfitur złożone , iako też i z pewnych 


 marmolad, prawie nietkhiętemi zoftały. Ile Fran- 


'cuzów ftamtąd uciec mogło, przybiegło do na- - 


szego ftołu , gdzieśmy iedli mięsa po francużki 
przyprawne , które nam doftarczaļi Polacy. à 
Dziewiątego dnia z rana królowa wyiechała 


z Laumburga do Neusłatw, gdzie po czterech mi< . 


lach drogi, ftanęła około piątey w wieczór. Jeft to 
mała mieścina świeżo zbudowana; i dotąd nie- 
fkończona , drobne iey domki żadnych ekw ipażów 
przyiąć nie mogą, te do poblizkiey wiolki adé- 
słać musiano. Niektórzy z naszych póróżniłi się 
z Polakami o mieszkania : gdyż ci, umieściwszy, 
Panią marszałkową i posłów, resżtę dľa siebie za- 
bierali » lecz się , iak zwykle , spokoynie między 
nami fkończyło. Neusłat leży w wesotem po- 
łożenu przy górach wysokich, okrytych sosna- 
mi, te są ku północy: ku południowi otaczają 
go żyzne niwy. Rzecz dziwna, że w tćm miey- 


scu, które się ieszcze niemieckićm nazwać może, 
Cgdy ten ięzyk o dwadzieścia mił daley, powsze+ 
chną jet mową) mieszkańcy, mężczyźni i ko: 


16 -oio S Aon Ja. 


` 


_biety, nie“ mówią tylko po polfku: są wszyscy 
Katolikami „izk w Laumburgu, gdzie królowa 


miszy stuchała. Obrządek publiczney Reli igu Rzym- 
fkiey , przywrócenym.w nim zoftał, przez fkróla 
aw „odtąd iak. iet iego piem 
Xigie Karol. brat A Pollkiego, zjeżdża . 
naprzeciw królowe: 
„Nazajutrz. królowa wyjechała z Neysztatu, 
o godz. nie dziewiąte y, maige- nocować o ośm go- 


|. dzin tamtad , to "ef. w Opactwie Oliwfk m o dwie” 


mile od Gdzńfkś. Dowiedziała się, że xiążę Ka- 
rol; brat królewfki , „miał tam czekać na nię, O 
czém także uwiadomiony P: de Brigi poseł fran- 


| czuzki, myślał, iakby utrzymać range , którą so- 


bie należytą mniemał. Mówiono o tém z jedney 


 Fdrugiey trony. Polaċy byli za bratem króla swe- 
go; dodawała królowa, iż był synem nie tylko 


obieràlnego króla, lecz dziedzicznego „a to z po- 


> wodów Szwecyi: wiele rzeczy odpowiedzieć mo- 


żna było, dlatego też sprzeczka trwała długo , 


„4 nieraz się ponawiała, , „Królowa prosiła pani de 


‘Guebriant, aby się do niey nie wdawała; a hrabia 


Denkoff, „posłowie cudzoziemscy.i panowie polscy, 


práyrzekli, iż zachowane będą honory , należne 


/ jey urzędowi, nie tylko iak nadzwyczayney po- 
'słowey, lecz oraz: ochmiftrzyni Jey królewfkiey 
Mei, a to podług dawnieyszychfffzykładów ; mia- 


nowicie Arcyxiężniczki Insprudzkiey, która przy- 
wiozła nieboszkę królową. Wśród tego hała- 


` su przyszło do,głowy iednemu z Polaków , powie. 


dzieć: iż to nie woda mieysce właściwe do: ukoń- 
czenia 
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czenia tey kweftyi , którą wprzód ufstwić należa: 
ło. Wszelako s gdyby tego koniecznie xiąże Kå- 
rol żądał s mógłby słusznie brąć krok panu: 9e 
Brigi choćby nawet prawa do teso osobiście 
nie miał; z jedney ftrony > iako wysłany , aby 
_ mieysce, króla zaftępował, z drugiey , ponieważ 
„pan 0e Brigź,: nie złożył. deszcze. liftów. kteden- 
cyalnych , i nie był przyiętym i u dworu, iako po» 
sel francuzki ; bu charakter iiego był tajemnicą dla 
publiczności: że gdy ten u dworu okaże; żądanie 
iego wedle słuszności rożwiązanćm zoftanie ; chow 

` ciażby to było rżeczą: niesłychaną, żeby posłowie 
(ani nawet papiezki, ieśli nie legat) spór wiedli o 
rangi, ztym xięciem i bracią iego. Co zaręczali 
wszyscy: PPROWIĄ Polscy, obiecuiąc dać tego świąs 
dectwo na piśmie. Wracam do.rzeczy: ti iate Ka- 
yol, bifkup. Płocki brat króla Polfkiego, czekał 
na królową w domu, który się na drodze znay» 
dował, o. dwie mile od: Oliwy, poniżey wiofki 
| Muteryn. Towarzyszyło mu tysiąc /karabinierów., 

| włosicach i.szkarłatowych sukniach. 

Królowa przybywszy.pod ten dom pózdrowie» 

AK: ;zoftała siędząc w. lektyce „ z.którey gdy zsia- 
dła, zaprowadził i ią do'sali, gdzie miał do niey mo- 
wę połacinie, fedrzcy Leszezyń/ki , bifkup Kamie: 
niecki, i podkanclerzy koronny; Bilkup: 3Oran- 
ge. odpowiedział za królową , i odniosł pochwa: 
łę godną swey. wymowy. Pó ukończeniti tych;cerćś 
amoniy, królowa wsiadła do swego poiazdu z pa: - 


nią 0e. -Guebriant i iażda.. <ięcia Karola była na: 


czele, on samiachał za królową z posłami i ca: 

łym dworem, aż do Oliwy, gdzie się z nią poże- 

gnat, Śpiesząc na noc do Gdańfka. Tym GRSIEM 
` Lipiec got: B- 


z 
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Opat z-csłęka swoićm Duekónidkńwęjn:, przyjął 
królową udrzwi kłasztóru, i zaprowadził do ko- 
ścioła, gdzie Te Deum śpie wane było , przez. 
muzykę królewfką , umyślnie na to z Gdańfka 
przyst: 


e Polfkæ: w Opactwie Oliwikićm. 

| Gdy królowa weszła do pałacu A co się 
wspeniaty: nazwać może, woiewodzina Pom or- 
fka pierwsza z dam dworfkieh królowey, prezenė 
towała iey pięć panien polfkich, przeznaczonych 
do iey usług: te pocałowawszy "rękę królowey , 
zaczęły: swych obowiązków dopyłniać, są one za- 
-wsze wybierane z: pierwszych familiy, izwyczay- 
nie z` córek nayznacznieyszych urzędników; nay- 
moźwieysi panowie'zwykli brać żony: z pomiędzy 
— mich. Takowe m:łżeńftwa nie są bez wiełkich ko- 
rzysci , iskiemi są urzędy i ftaroftwa, bo tym 
sposobem: nayłótwiey i naylepiey królowie 'i iró- 
lowe Polfkie nadgradzać mogą. Stróy tych pā- 
nien był nader bogaty, suknie ich Z materyy 
-wschódnich złotych, z półwęgierkami ;, nakształt 
"kamizelek y wykładane sobołami. Prócz t ńcuchów 
y kanaków ż drogich ksmieni , zdobiły ich głowy 
sznury” perłówe | b dysimentówe, *Pan Platenberg 
/ koniuszy krółowey , prosił ity, sby przyjąć raczy- 
ła usługę ośmiu młodych paziów, których” iey 
-krół przysłał: Ci byli, co do urody i zacności 
-równie w;brani. Nosili kolory króla, to ieft 
suknie z axamituę karmazynowego , 'szamerowane 
srebrem, i płaszcz białym atłasem: podbity ; lecz 
-e wzięli or molane to“ sei Sb 
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x Podróż P. de Guebriant do Poliki. -to 
błękitny z. pasamanami złotemi. Stróy ich był 
francuzki. R 


HMiaza Królowey do Gdańtka. 


0 W oftatnią niedzielę zapuftną iedynaftego Lu- 
© tego 1645 roku, królowa maiąc wjeżdżać do 
Gdańfka ,: słuchała mszy ranney chcąc bydź go- 
tową na dziesiątą godzinę. Urądziła z panią mar- 
szałkową Je Guebriant, całą te ceremonią zoftą: 
wić polakom „ponieważ, ile z niemi było Fran- 
cuzów , zbyt szczupłą zdawaliby się garftką przy 
tak liczney ślachcie , która przybywała ze świeże- 
mi ekwipażami, dla przyięcia królowey swoiey, 
i dia okazania narodowey wspaniałości, Co jak 
my „uczynili ci wszyscy, którzy przybyli z Fran- 
¿ cyi z posłami, nawet część . karet: francuzkich 
zoftała się do jutra w Oliwie. . RSS 
i 33 Xiąże Karol, który. wrócił z Gdańfka, aby taña 
wprowadził -królowa , wyprawił przodem. karetę 
przeznączoną do iey wjazdu „„.wiadła do niey z 
marszałkową ae Guebriant. , Powóz ten; był ogi- 
mny. i wyniosły s, nakształt trynmfalnego wozu s 
zewnątrz gładkim błękitnym axamitem wewnątrz. 
srebrną litą materyą wybity, 'a zewsząd franzlami 
- iąszerokiemi galonami srebrnemi okryty; gałki, 
_ świeczki, i to wszyftko, co wierzch karety wspiera, 
srebrućm „było. Slachta Polfka poprzedzała w. 
„swych poiazdach, za któremi prowadzono -konie 
ich paradne. Za królową szły karety pań pol- 
fkich. Córki ich zabrały: z sobą synowicę mar- 
- Szałkowey Je Guebriant, SA 
- Przedsiębiorę opisać rzecz, którey zaledwie 
ałaby cień wydam, nie mogąc się nawet chwalić , 
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Żem ią dobrze widział ; tak uderzyła oczy moie. 
Chocizź ten wjazd trwał godzin ośm , minął dla 
nas iak błyfkawica. Niepodobieńtwem, zdaie mi 
"SĘ "się wyszczególnić porządek tego przyięcia, dro- 
gie ubiory , pyszne ftroie koni pańftw Polfk ch : 
każde z nich powinnoby tu mieć mieysce osobne, 
aby dać poznać wspaniałość dnia tego. Lecz żby- 
wa mi kolorów i wyobrażenia, żebym to mógł, do- 
brze dopełnić, dlatego chciey przyjąć cżytel” 
niku, tę proftą powieść, a raczey rys nagi rzeczy. 
Wjazd sę zaczął o wielką milę od Gdańfka, 
gdzie królowa Polfka przybyć nie mogła, iak pó 
drodze pięciogodzinney. Przebyła'ią prawie wśród 
kiku woyfk. bo zewsząd widać było piki, kara- 
biny i iazdę : a całą ókolicę okrywały bataliony 
infanteryi i półki konnych. Zdawała się, że 
nie tylko Gdańfk wyszedł naprzeciw niey ; lecz że 
> Polka cała przybyła tam na uczczenie swoiey kró- 

,  lówey:'iednskże wszyftko tó żółnierftwo ikta- 
dało się tylko z”służby nadworney xcia Karola, 
iako też Bi kupów i Senatorów , którzy : z nim Z 
miafta przyieźhali. OPierwszy: widok, któryśmy” y- 
rzeli, było czterdzieści óśm chorągwi: w szyku, È 
żda o ftu dwudziefń ludzi, w rozmaite przybranych 
kolory , żE sztandarami i na nich napisami łaciń- 
fkiemi, które acz różńe , zawsze uroczyfłość 4 dnia 
tego oznaczały. Ubiór ich był : dość porządny na 
żoierży, nie tak iednak wyszukany, aby mniemać 
można, iż więcey we w wych froiach, jak 


pin 


A 


ło się dwie kcić trzydzieści karabinierów , "pofran- 
cużku w szkarłat'ubranych, i sześćdziesiąt ich, pa- 
cholików na koniach. Naftępnie widzieć się'dało 


`y 
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czteryfta kawalerzyftów Gdańtkich,z których dwie- 
“scie pięćdziesiąt młodych ludzi bezżennych; re. 
sztź gospodarzy , wszyscy ogólnie wybrani z cel- 


nieyszych obywatelów i kupców miafta tego. Ubiór. 


ich był niemiecki z sukna czarnego , katanki po- 
dobnęgo -axamitu. Mieli głowy nakryte kapelu- 


szami kaftorowemi, podpiętemi z jedney ftrony , 


nad któremi wznosiły się pióra białe i czarne. wi- 
siaty imu szyi łańcuchy złote, a aa nich klucze 
do piftoletów.  Siedzieli na dzielnych koniach, 
kuibakii i czspraki po większey części srebrem haf- 
' towane mieli, nagłoyki równie okryte. Słowem 
ciężko widzięć ślachtę iebiey ukształconą i zrę- 
' cznieyszą na koniu, iak ten ftan mieyfki, który 
się rodzi w żołnierfkiem ćwiczeniu, do czego ieft 
mu/bodźcem miłość wolności. 

Obok tych ftało trzyfta dragonow Weychera, 
błęk tno ubranych ; Ru pikami, reszta muszkicta- 
mi zbroynych. Potém trzyfta ludzi: bifkupa War- 
mińfkiegó, to ieft, fto jazdy , fto. dragonów, i fto 
. węgierfkich hayduków , Cieft to ftraż piesza w bar= 
wę przybrana), maią topory , szable i karabiny 
gwintowe, z których kulą o pięćset kroków zrę- 
" cznie bardzo „ftrzelaią. Nakoniec: ftało trzyfta 

innych , przez połowę hayduków, przez połowę 
dragonów, w barwie bifkupa Kamienieckiego , pod- 
kanclerzego koronnego. Po tych szyk trzymała 
gwardya xiązęcia Karola, fkładaiąca się z dwoch 


- set Kozakew , trzyfta hayduków jasno - 'błękitno 


| ubranych: - za nią naftępowzli dworscy naypier- 


wszych senatorów, urzędników i panow Polfkich, 


między któremi wiele się ślachty znaydowało. 
‘Z jazdy Kozaków, haydukow i dragonów , nayo- 
kazalszemi zdało mi się dwieście hayduków i dra 


J 
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gonów czerwono ubranych, ftadziących: niiz Or- 
dynaryiną xiążęcia Stanisława TA dbali 
, kanclerza Łitewfkiego. € ~= 

Cała ta milicya zabrawszy mieysca sobie wy- 
znaczone, ciągnęła w pięknym porządku przed ka- 
retą krolowey. Na czele widzieć się dawało w 
okazałości godney zadziwieniź , dwieście kawsle- 
rów znakomitszey ślachty OAZY? których ftróy i 
konie bohatyrfkiemi nazwać można. Sukiiie ich po 
większey części były z perlkiey materyi na dnie 
złotóm w kwiaty, lub axamitu różnych kolorów 
nayrzadszych, iakie się ną wschodzie znaydulą , 
drogiegii futrami, podbite » iakiemi są naypię- 
knieysze sobole , lub nogi rysie, droższe czę- 
fto nad pierwsze, podług wielości cętek , które 
się na nich znayduią. Pod temi E czyli 
| kontuszami, noszą tuniki (które zupanami zowią ) 
prawie wszyftkie ze złota lub srebra lite, i igłą 
w'kolory haftowane, co ieft rękodziełem i zaba. / 
wą dam-kraiowych. Czapki ich równie bogate 
były, sobolami lub marmurkami wykładane i przy- 
ozdobione, podług doftatków każdego, szponami 
dyamentowemi, wartuiącemi dziesięć, dwadzieścia, 
a nawet trzydzieści tysięcy talarów. Te się koń- 
czyły czarnemi kitami czaplemi, albo też piórem 
` Jednóm krogulczem. ' Abym dobrze opisał ich ko- 


. nie, użyię wyrazów siodmey xiążki Eneidy Wir- 
giliusza: 


Instratos ostro alipedes pictisque tapetrs , 
‘Aurea pectoribus demissa monilia pendent, 
4 Tecti asro fulvum mandunt sub dentibus aurum. 
Jakoż były okryte axamitem różnych kolorów 
haftowanymi złotem i i Ra W wszyftkie prawie 
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asgłowki szeroko złote , niektóre tylko ze srebra 
pożłoc fte, lecz powszechnie nasadzane kamienia- 
mi wszelkich rodzaiów: mieli przy nagłówku i 
z dwóch ftron szyi wielkie kity czarne z p'ór'cza- 
plich, naymnieysze fto: czerw: złotych wartuiące; 
niektóre do tysiąca talarów, i to ieszćze przyo- 
zdob:one-szponaimi złotemi, lub z drogich kamie- 
ni. Oprócz tego wisiał przy siedzeniu pałasz zło- 
ty lub srebrny pozłacany, nasadzony perłami, dya- 
mestami, rubinami, turkusami, smaragdami, i. 
innemi drogiemi kamieniami. Podobnym był pa- 
łasz, który przy boku nosili. Kołczan tych, któ- . 
(rzy ftrzał używali, był ruszczykowy, rogi iego i 2 
środek haftem złotym lub srebrnym -przyozdebio- 
ne. Wszyscy ogólnie mieli gazy złote kamie- 
niami okryte. Hayducy: zaś lane ze srebra z'nie- 
zmiernemi klamtami. Słowem; wszyftko to, co 
Grecy pisali o bogactwach i zbytku dawnych Per- 
sów, nie wyrównywa temu, cośmy dnia tego wi- 
dzieli, i co nam w przypomnieniu prawie niepo- 
dobeóm zdaie się do wiary. cs 

Po tym okazałym orszaku widzieć się dawali 
konno bifkupi Kuiawfk: , Warminiki, Kamienieckję, 
3 Orange, i nayiaśnieyszy Xiąże Jmé Karol bifkup 
Płovki. Z drugiey ftrony pan-će Brigź poseł Fran- 
cużki, w sukni ponsowey złotem, haftowaney. Na- 
koniec hrabia Denhof/. z lafką marszsłkowiką, 2 
za nim przed samą karetą sześciu trębaczów kró- 
lewfkich wspaniale ubranych, którzy u bram w jazd 
 królowey głosili. - SEZ 

Wyszli z miata naprzeciw miey. czterey burz | 
mifrzowie z dwudziefu konsulami,i oddali iey 
klucze miaka na srebzney miednicy. Miał do niey 


4: 
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mowę syndyk, na którą odpowiedział bifkup a 
Orange. Tym czasem forteca Latarni, która le: 
Ży o półory milil od Gdańfka, tam gdzie Wi- 
sła wpada w morze Baltyckie , dała ognia ze ftu- 

pięćdziesiąt dział, którym pdpowiedziało miey- 
fich piędziesiąt. Gdy place, ani ulice nie wy- 
ftarczyły gminowi ludu, trzeba było wyprowa- 
dzić z miąfta część milicyi zgromadzoney na tę 
ceremoniią, i uszykować ią w rozmaite bataliony 
przed murami , aby podzielić to liczne. żołnier- 
ftwo, bo z sześciu tysięcy samych Niemców zło- 
żone. Mimo tego zaledwo zoftał się wolny prze 
jazd dla karety królowey, i tych, które za nią 


„ciągńgły , chociaż okna wszyftkie i domy pełne 


ludzi były aż do szczytu dachów. 

Gwardya , którą otaczała karetę królowey;- 
fkładała się z pięćdziesiąt ludzi, ubiór ich był błę- 
kitny, szamerowany koronkami złotemi, kamizel- 
ki paliowe, broń ich alabardy, Naftępowały ka- 


`- rety dam dworlkich , woiewodziny Pomorfkiey , 


kareta własna królowey » w którey się znaydowa- 
ły Damy francuzkie, i iey lektyka okryta czerwo- 
nym axamitem 2 galonami: złotemi, karety xie- 


_ żney Radziwiłowcy żony xiążęcia Stanisława Al- 
` berta, panien -dworfkich Polfkich , Francuzkich i 


innych dam: nakoniec reszta KOMAJ królowej; 
złożona z trzechset hayduków wegierfkich,.dwóch= 
set Kozaków, trzechset dragonów, i pięciuset pie+ 
choty niemieckiey , muszkieterów i pikierów, 
Wśród wielkiey ulicy wznosiły się dwie bras 
my tryumfalne, pierwszą, którey wierzchołek tę- 
czę wyobrażał , wspierał z jedney: ftrony Atlas, 
z drugiey Herkules „ spodem widać było miafte 
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Gdahfk słońcem wschodzącem oświecone. We- 
wnątrz wzwyż wspómnionych ftatuy, znaydowa- 
li się ukryci ludzie, którzy ima; ruch dawali, Gdy 
 przeieżdzała królowa, wy krzykkął Atlas; Fiat 
Rex, odezwał się Herkules , Regina vwat , i na- 
tychmiaft obracali się na drugą krone, aby ią oczy: 
ma ścigać, aż pod drugą bramę , ktora o kilkadzie- 


- siąt krokow ftała. Ogromnieysza, wyższa i, wspa- 


nialsza od pierwszey , ,przyozdobioną była posą« 


gami naysławnieyszych królow -Polskich ,  umię- 


szczonemi wśrod kolumn i piramid msurmuryzo= 
wanych. Na samym wierzchołku ftała figura kró- 


dlowey w płaszczu lazurowym, śklącym się gwią- 


zdami, berło było w jey ręku, korona na głowie, 
W inszem zagłębieniu, widzieć się dawał wielki 
obraz czworograniafty , na nim król i królowa jo- 


bok siedzący, w królewfkim ubiorze , zdawali się 


gotowi podać sobie rękę, za poradą miłości wsrod 


+ nich umieszczoney. 
` Wieńczyły iey głowę dwie rószczki oliwne, 


nsiich dwabiałe gołąbki , oznaka pokoju i'zgody* 


| W górze. Anioł zlatuiący z nieba, aby poświęcił 
` ten związek, i uwieńczył małżońków.  Bokami i 


wierzchołkiem” tego wielkiego obrazu, znayda- 


` wały się cztery figury , ńarod “Poliki i Francuz- 
ki w męzkiey i kobiecey płci wydaiące, aby oka»; 


zać, iż to małżeńftwo będzie rękoymią związku 
trwałego, ^ nie tylko krolów, lecz i narodów, 
Na każdey ftronie tey bramy , widzieć się duwały 
wyobrażenia czeterech królów Polfkich : Włady: 
sława Jagiellończyka, Kazimierza IL. Zygmunta 
eeta i Zygmunta HL 


T 
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Między bramą i wielkim obrazem pierwszey 
facyaty, znaydowała się ogromna galerya otwar- 
ta, gdzie,muzyka śpiewała zą przyjazdem królo- 
wey. Po tym koncercie reprezentowane było 
przyięcie królowey przez króla od dzieci biało 
ubranych, Jedno z nich w krolowfkim troiu sie- 
działo na tronie, do którego zbliżała się królowa 
w towarzyftwie iiawiecki panien, za Muzy przy- 
firoionych. Król ruszył się naprzeciwko niey, i 
mile przyiąwszy, na tronie obok siebie posadził. 
Jak się fkończyła ta rebrezentacya, prawdziwą 
królowa , przeiechawszy przez tę tryumfalną bra- 
mę , wysiadła przed wspaniałóm mieszkaniem , 
które ićy. miafto przygotowało o kilkaset ftam- 
tąd krokow. l tam ieszcze przed drzwiami zna- 
łazła mnieyszą bramę przyozdobioną piramida- 
mi, które Apollo. i Dyana wspierali; na górze 
ulatywał orzeł SIER znamie herbu kroleftya 
Polfk'ego. è 

Tymczasem vangils ślachta Polika zsiadł- 
szy z konia, czekała na krolową przed iey pała- 
cem , do którego wprowadzoną była przez xią- 
Żęcia Karola. Szły z nią marszałkowa ĝe Gues 
briat, urzędniki,.panie i dwerfkie damy. Fani 
marszałkowa miała piękne mieszkanie naprzeciw- 
ko krolowey, w domu wdowy senatora Kraier, a 
dwor cały „znalazł przygotowane ftancye u pier= 
wszych mieszczan. Na tem się ten dzień fkoń- 
czył : ulice iednak pełne gwardyi zoftały , iuż 
tych , które król przysłał dla krolowey, iuż 


„mieyfkich. OGrdańszczanie. osobną ftraż. poftawili 


w domu marszałkowey de Guebriant ‚i ìi, znaczne 
warty pe ulicach, wedle praw i zwyczaiow awe 
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ich. 'Mowiono, że Elektor Brandeburfki przyie- 
chał incognito z Kónigsberga do Gdańfka, aby wi- 
dzieć te ceremoniią, czegom się dofkonale nie mógł 
dowiedzieć. To pewna, iż przysłał z powinszo- 
waniem do krolowey konzyliarza swego , którego 
iey prezentowała pani de Guebriant. Odtąd ba- 
wił on ciągle u dworu, dopóki Jego KrólewikaMość 
niefprzebyła Prus xiążęcych , gdzie miał rozkaz 
wszyfikiego iey doftarczać. 

W poniedziśłkk dwunaftego Lutego odbył się 
wielki bańkiet królewfki nakładem miafta w sali pa- 
tacu królowey , która przeszło godzin 4ry bawiła 
u stołu, dla dopełnienia tey długiey ceremonii. 
Bankiet ten na trzy ftoły dzielił się. Pierwszy 
był królowey , siedzieli koło niey Xiąże Karol, 
i marszałkowa ðe Guebriant , niżey xiążęcia po- 

~ae} Francuzki. Nie chciano przypuścić do niego 
bifkupa 9 Orange, lecz ofiarowano mu pierwsze 
mieysce u ftołu prałatow , które odmowił. Po- 
Żniey dozwolił mu król tego honoru na bankie- 
cie weselnym Warszawfkim, gdzie siedział obok 
posła Weneckiego , iako o tem niżey powiem. 
Stół krolowey na końcu sali poftawiony , górował 
inne, które się pobocznie rozciągały. U prawe- 
go siedzieli bifkupi, to ieft: Kamieniecki, Kuiaw- 
fki Warminfki, po nich xiążę Stanisław Albert 
Radziwiłł, zaftepuiący urząd wielkiego ochmifrza 
króleftwa , hrabia Denhoff marszsłek królowey „ 
Sapieha podkanclerzy Litewfki. Stół trzeci był 
dla dam Polfkich , u którego panna de Guebriant, 
pierwsze miała mieysce, potóm porządkiem wo- 
-Hano panny królowey » iako też ślachtę francuzką, 
która towarzyszyła pani Je Guebriant. Mało któ- 
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ry.z nich nie byłby wolał widzieć tę ceremonią ; 
iak do.niey należeć. Muzyka królewfka znaydu: 
iaca się.w galeryi,, na końcu sali, śpiewała różne 
arye wtprowane inftrumentami. ; 
iLubo wszyftkie ftoły wspaniale | zaftawionemi 
były, dla krotkości zatrzymam się tylko nad kró- 
lowey.. Zdobiły go trzy piramidy, cukrowe, ia- 
* gniejące złotem i farbami, z których oftatnia wy- 
soko się wznosiła; wszyftkie przyozdobione figu- 
rami allegorycznemi , orłami bigłemi i czarnemi, 
"z przyczyny herbów Bolikiego 1 Mantuańfkiego , 
nakoniec rozmaitemi: napisami, Jak tylko królo- 
wa usiadła , przyniesiono półmifki, a wielki kray- 
czy Radzieiow/ki podał iey. talerz i serwetę z oso» ` 
bna uwinięte w serwety karmazynowego atłasu,, 
Był przyodzianym w. suknią ceremonialną z ma- 
teryi iedwabney ognift-go kolaru, w kwiaty zło- | 
te, podbitą sobolami; żałoba, którą asfi po śmaler=- 
ci żony, Z kirn, podług zwyczaiu narodowego, nie-. 
przyftała takiey uroczyfłości. Stał przed nim ftós 
znaczny talerzów srebrnych pozłacanych , dla od- 
miany za każdym półmifkiem , lecz nim ie poda- 
wał królowey n przecierał każdy kawałkiem chle- 
ba, którym uf dotknąwszy , rzucał w kosz sre- 
brny , umyślnie na to u nóg iego poftawiony. „Nie 
smaczniey dlatego iadła królowa: wszyfiko by; 
ło zgotowanćm w guście narodowym , i prawie 
wywarzonćm w szafranie i korzeniach, dwie tyl- 
„ko kuropatwy po francuzku przyprawne, dla niey 
się przydały. Zaftawiało ftół pięćdziesiąt ślą- 
chty, nietylko dobrego urodzenia, lecz maiętnych, 
$ którzy się zaszczycali tym urzędem, niepoślednim 
w.kraiowóm mniemaniu: zarownie inni piss 
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żzeni byli do drugiego i trzeciego Stołu. Poda 
wał do picia krółowey wielki iey podczaszy, któ 
temu przynoszóno naczynia , a en ie do uft przy- 
bliżał. Był nim Franciszek Ofoliń[ki, syn iedyś 
"ny kanclerza wielkiego, ftarofta Bidgofki i Euba- 
czewiki ; nosił się po francuzku , suknia i iego złota 
| czarmym iedwabiem pizeplatana, okazałą i kszał- 
( tną była. Około ftołu wielka” ftała fczba slachty 
Polfkiey , synów. Senatorów i panow i” do których 
gdy pito zdrówie królowy, uginali kolano; nim go 
dopełniali*, “ndk poszanowania tym większy ; że 
są twólherhi , lecz wiedzą, że szannią siebie,“ daw: 
Że kiolów i królowe swoieś >? 


Królowa zaczęła od zdrowia króla MalżSRĘA 


swego $ 4 pani de Guebriant piła do xiążęcia Każ 
roli, za zdrowie króla Francuzkiego i matki ` je- 
go. Potèm krółówa niosła zdrowie prałatom i 
stnatórom, którzy iey odpowiedzieli ftoiący , poa 
dług zwycziiu Polikiego. ` Gdy się dania iken 
czyły, . zdięto 2 niemi obrus, pod którym znayda- 
- Wat się drugi z xtłssu karmazynowego, pótóm 
trzeci z siatki: złotej , *sróbrney'i iedwabiiey” w 
kwiaty wyszywaney :* *nakoniee obrus biały,” któ» 
ry znowu ył okryty” piramidami” 'cukrowefni , deeż 
miieyszemii' Te ak tamte; po kolacyi na łup di- 
ró paźióm; 2” któżych każdy t urwał co mógł tak 
prędko iA tika zręcznością, 1 zmieszanie tego 
fabiinku momient tylko trwalo. 'Wety fkładały się 
‘ze ftu tac złociłych, pełnych konfitur, kańdytów 
i citktow wszótkiego : ródzaiii ,uftawionych w pią” 


` diù rzędach”po dwśdzieścia 'tać'w każdym, równie 


ie iak potrawy wielki krayczy probował. Gdy 
wszyfiko z Gbrisetm zebranćm zoftało , widzieć się 


s K 
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dał inny z atłasu karmazynowego, którym cały | 
zbiór ftołowy zawinięto,.a ftół zoftał okryty bo- 
gatym kobiercem tureckim, złotem , srebrem i ie- 
-—dwabiem tkanym. Zatrzymała się u niego kró- 
| łowa czas nieiaki, póki nie upłyneła ciżba , która 
8 mimo uftanowionego porządku niezmierną była, 
choć się do niego wszyscy chętnie. przykładali. 
Tymczasem muzyka krolewfka zawsze się słyszeć 
iż dawała i pomnażała zadziwienie; uchodzi ona za 
pierwszą w Europie, będąc złożona z naylepszych 
| „głosów włofkich ; drogo króla kosztuie , bądź w 
pensyash, bądź nadgrodach i i podarunkach. Pascya, 
| którą ma de tey zabawy, prawdziwie królewfka , 
czyni, iż nie oszczędza w przyciągnieniu do swey 
| służby naysławnieyszych i nayb egleyszych mu: 
zyków._ Mifirzem kapeli Jego królewfkiey. iosi 
ł ieft pan Maciey Sachi Rzymianin. ,; 
Królowa Poifka wróciwszy się aa ad? 
do swego apartamentu, widziała z.okien., którę 
| na ulicę weyrzenie miały, taniec pomnieyszego 
SE ludu. miafta. „Papierowe latarnie. świeciły się na 
| ich głowach ; (mieli w rękach obręcze, któremi 
zręcznie. bardzo dokazywali sztuki , w miarę biiąa 
| cych zewsząd . „bębnow i graiących. piszczałek, 
R *Nazaiutrz we wtorek zapuftny , na tymże samym 
| placu, gdzie umyślnie na to sporządzoną. posadz. 
Ki, nafąpiły inne tańce. Uderzał mianowicie ie- 
y den złożony. z pięciudziesiąt MUSZYSŻĄ „ którzy 
tak się ściśle w. kupie trzymali, iż dwóch z nich 
| wikoczywszy na ich głowy ,.tancowali.dośċ¿dłu- 
IE go, potćm udaiąc żałobę „znienacka zniknęli. Na- 
== koniec wzniosł się zewsząd zgiełk i zamieszanie, 
lecz zawsze w miarę bębnow i piszczałek. Krolo- 
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wa nie wychodziła dnia tego : .w wieczor trakto“ 
wała u siebie xiążęcia Karola, i panią Je Gue- 
_briant , na tey: kolacyi usłagiwały same tylkó iey 
panny. Dziwiła mię zręczność Polek; ta co“ kras 
iala; z dziwñym tego dopełniała wdziękiem , pro- 
buiąc wszyftkiego ták, iak krayczy'na wielkim ban- 
„kiecie, Muzyka pókciowa słyszeć się także aja, 
złożona z klawikortów i lutni. 

W wftępną środę królowa była na wizy u Do: 
miniksnow, w jedynym kościele katolickim, co się 
w Gdahfku pozostał. Ztyka się z nim mały kla- 
sztór Mniszek, do którego królowa wftąpiła. Obok 
wielkiego ołtarza, gdzie się msza odprswiała, był 

_ baldachin z zielonego xxamitu/ dla królowey ; plis 
fko niey znsydowsli się. xiążę Karol i pani mar- 
. Bzałkowa: Po nabożeńftwie poiechała królowa wi- 
dzieć fortecę latarni; która choć! łeżyod miafła*e 

półtory - mili, należy ‘do wiego, i frzeże uyścia 
Wisły do morza. Za jey przybyciem fto razy z 
dział ognia dano: Poszła aż na wierzchołek la’ 
tarni: jeft to niby mata forteczka: (wwiększey zania 


knięta. Stamtąd: widziała morze'i' Kray” okoliczny ra 


szeroko odkrywaiący się. -Gdy schodziła, zapro- 

sił ią prezydent na obiad ;' ten acz był wspaniały, 
mało na nim'iadła, równie jak marszałkowa: sie- 
„dział t niemi u 'ftółu xiążę Karoly panowie zis 
„Polscy 1 ślachta Prancazkitwraz u drugiego ie- 
'dli.. Nast wszyftkich puszczono przy: szpadach , 
lecz wielka liczba Polaków, u drzwi się zołać mu- 
| -siała, bo ta forceca'ieft tarczą wolności: Gdafiszcza- 

nów. Składa się ona z pięciu baftyonów i pół 
miesiąca, który bramę okrywa, zarównie okolco» 
wanych i odarniowanych; bronią ićy z jedney firo+ 
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ny mocne okopy, Z drugiey morze zabezpiecza. 
Obfituie w ammnunicyą, osobliwie w artyleryą , 
licząc do trzyfta armat. Opatrzyli ią tak Gdań- 
szcząnie „, załęknieni nayściem na Prusy króla 
Szwedzkiego, który ciągnął przeciw królowi Pol- 
fkiemu , i ich miaftu oblężeniem zagrażał. 
| We czwartek dnia piętnaftego,grana była wielka 
opera, którey cudowne machiny i inne wydatki 
kosztowały miafko, iak mowią , blifko fto tysięcy 
talarow. Wybudowane było umyślnie teatrum 
okrążone kilku galeryami, które. wraz z parterem 
przeszło trzy tysiące osob mieściły. Muzycy'kró- 
lewscy reprezentowali na nim hiftoryą miłości Ku- 
pidyna z Psychą, napisaną wierszem włofkim przez 
Wirgiliusza Puzytelli,. poete dworfkiego. Skła- 
+ dała się ta sztuka ze trzech aktów „2 prologiem 
pełnym allegotyy; pochlebnych krolowey, ii ftoso; 
wnych do. ekoliczności.. „Po operze naftąpił  ba= 
det cudny» złożony z orła białego-ze czterema ot 
-łami' czarnemi, na każdym 2 nich isiedział mały 
Kupidynek. | Orły te-za cel miały ;herb: Polfkii 
Gonzagow. « Dziwną było. rzeczą widzieć ich la+ 
taiących po powietizit, iszachowuiących ten sam 
porządek i miarę. tańcy , jakby ziemi tykały. Wis 
sjąły na drotach tak cienkich, iż te:niknęły przed 
oczami: Honor tego- wynalazku ,, iako ;też ji in- 
nych machin naypięknieyszych, nayokazalszych'i 
naynaturalnieyszychęktore się widzieć mogą, mā- 
leży panom Auguftyanowi ` Legi,ci Bartłomieiowi 
Bonzoni, inżenietom iego Krolewikiey Mości, + = 
Miafto Gdańtk, nie zaniedbywaiąc niczego dla 
okazania radości „z małżeńftwa krola swoiego:i 
. przybycia krolowey „dało nazaintrz o dziesiątej 
w wie 


A 
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w wieczor piękny. bardzo feierwerk. Wzniosł 


się przed oknami pałacu królowej gmach nakształt 
fortecy, otoczoney lwami, tygrysami, psami i 
ludźmi dzikie. W pośrodku widzieć się dawa: 
ła królowa w karecie, ofoczona w, pięknym „Po- 
rządku nimfami, syreuami i delfinami. Paliły się 


i przez dwie! godziny w liczbie nieprzeliczoncy ognie 


feierwerkowe wszelkiego rodzaiu, które królowa 


z. całym dworem z okien swoich widziała , wybi- 


tych i przyozdobiowych ku temu kobiercami. 


"Tegoż dnia poftawiono przed pałacem wyniosłe 


drzewo, nakształt masztu okrętowego,: u szczytu 
lego. wisiał na linach w. krzyż złożonych zupełny 
ubiór z sukna czerwonego, galonowanego srebrem, 


/z parą bótow i kspeluszem. Mowiono, Że królo- 


wa w kieszenie.włożyć kazała fto talarow ,! lecz 


to „się. prawdziwem , nie okazało. Wszytkie te 


sprzęty, mależeć miały do tego; ktoby ich dosią- 
gnal, cO większa miał bydź zaszczycony po- 
dług zwyczaju prawem mieyfkićm., Wielu zachę- - 
cenych tą. nadgrodą , próżmie się o nię kusiło , 
tak dalece, iż przez „cały dzień widzieć było pię- 


ciu lub saeścia wraz na to drzewo „włażących b 


ściągających się i spychaiących, aby gie wyprze” 
„dzić. Drzewo to fkładało się z kilku choin wraz - 


spolonych, nietylko wykeblowanych, lecz tłufo- 
ścią 'posmarowanych dla pomnożenia ślizkości. 
Każdy miał z sobą kredę , którą drzewo pocierał : 
zabawą było widzieć, gdy się trzymaiąc iedną rę- 


‘kg; tarli go drugą: mieli prócz tego sznury. Kil- 


„ku dość się do. szczytu zbliżyło, mianowicie jeden,- 


który. od. południa do dziesiątey godziny w wie: 


czor zawsze się o sześć. Róp do niego dobierał , 
Lipiec 650% 


CN 
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lecz gdy mu na siłach wraz z światłem zabrakło, 


omało karku nie złamał, iednukże podnosząc się 
ispuszczaiąc, drogę inszym utorował. Nszaiutrz 
profty/służalec hollenderfki przybywsży o drugiey 


zrana, o osmey wdział suknią na wierzchu drze- 


wa, i spuścił się wesoło, widząc się dobrze ubra- | 
nym i mieszczeninem miafta tak znacznego, gdzie 


się ten zaszczyt droge opłaca. 


| Opisa m, co mi się zdało nayciekawszego i 


w przyjęciu królowey przeż Glańszczanów, resztę 
w krótkości dokończę. W niedżielę dnia 18. Lu- 
tego królowa była na nabożeńtwie u Dominika- 


now, gdzie xiądz Fieury ' doktor Sorbony, a iey spo- 


wiednik i ij ksżnodzieia ordynaryyny , miał kazanie 


"pełne pobożności i wymówy. Pani de Guebriant 


udała się na przedmieście, które ieft katolickićm, ; 
i należy dö Polfkiey korony, gdzie się spowiada- 


ła i kommihikowaia w kościele Jezu tów. Wy- 
gnani z miafta tam osiedli, i trzymaią szkoły ró- 
wnie dla Dyssydentów fako i Katolików. f 

W poniedziałek k:ólowa poiechała widzieć Ko. 
ścioł Panny Maryi, , wielu dobremi obrazami przyo- 


` zdobiony, famtąd do arsenału, iedney ż pięknych 


"rzeczy, co się widzieć zdarzi. Dolne fklepienia 
< pełne są niezliczoney liczby “celnych armat, 
możdzierzy, bomb, granatów; wyższe sale napeł- 
nione ręczną bronią, pikami, muszkietami, pifto- 
letami , pałaszami it.d. wszyftko to. ieft Pora 
dnie uszykowane galeryami. Twierdzą, iż tei 


-arsenat dwadzieścia tysięcy ludzi uzbroić może, 
W jedney ż tych sal znaydnią się figury drewnia-- 


ne, Tozftawione w kształt ftraży ; sprężyny dnią 


im ruch człowieczy: iedna z nich pozdrowiła kró- 


t 
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lową karabinowym wyftrzałem. W sali armatney 
wart widzenia piękny posąg, leżący nakształt gro» 
bowca, nieboszczyka króla Zygmunta. Jeft on 
cały z alabaftru, ma koronę złotą, i berło w tę- 
. ku z tegoż metalu. „.Otworzono dla królowy sza- 
« fę,.w.którey zwykle ieft zamknięty. i 
(1. „We wtorek odnowiły się tańce wszytkich 
cechow, przed pałacem królowey. „Wyiazd ix y w dniu 
naftępnym miał naftąpić: po obiedzie był u niey 
, senat; z pożegnaniem, apo zwykłey mowie ofia- 
rował na tacy złotey pięć mędalow ,,z których 
każdy ważył fto- czerwonych złotych, te były bi- 
te na iey zamężcie, iako i wiele innych wagi 
dwunaftu i piętnaftu czerwonych złotych. Wszy- 
fikie:z napisami do okoliczności ftosownemi. Wart 
był ten prezent, około dziesięciu tysięcy tala- 
row, nie licząc ślubnego, który paka do Warsza- 
wy Gdahszczanie posłali, > 

-Byli potém u pani redka. darewali 
iey czteryfta czerwonych złotych, dwieście zaś 
Bifkypawi 2’ Orange. . Opatrowali we wszyfiko, 
iak naywspanialey dwor cały, aż do wftępney nie 
dzięli, co potem. Hrzęśnięk: krolewscy nakładem 
króla czynili. 

. Pod bytność naszę w Gdsalka zimka takie pa- 
nowały, ;że chociaż warty edmieniano co pół go- 
dziny , kilku szyldwachow zmarzło: znaydowano 
ich fkamieniałych ed. mrozu, . . /-. EE 
Tu mi się.zdaie jeszcze, namienić o sytuacyi KZ 
i mocy. » i przywileiach Gdańfka, nim przyftąpię do 
inney materyi.  Gdańnfk, połacinie Gedanum y 
niekiedy Dantiscum zwany, ieft głową Prus i miaft` 
anzeatyckich tey prowincyi , iako te , Królewca, 

PA E Ca 
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Torunia, E blaga 1 Brunsberga, również miat’ Jn- 
flsitikica ; to ieft; Bezpti , Rewelu , itid. Po- 
czątek Gdzhfka ginie w nocy. czasów: to tylko 
wiem,“ że' Sobiesław wnuk Swiętyboża xiążęcia 
Pomerfkiego, zdobywszy go na Duńczykach w ro- 
ku 1186. znacznie pomnożył, i prawie na nowo 


zbudował: Wzrosło potem do tego ftópnia wiel- 


"kości, bogactw i potęgi, w którey go: dziś wi- 
dziemy: Stało się miaftem nayhandlownieyszem 
na północy, bądź dla Wisły, która go czyni fklą- 
„dem handlu Poifkiego, poda dla morza, przez któ- 
re podnie tenże inszym” *narodom. Polacy zdo-. 
byli Gdańfk ma Pomorzanach. Kawalerowie Teun- 
tońscy opanowali go około roku 1510. Odzyfkał 
igo Kazimierz HI. król Polfki roku 1453. Nadał 
mieszczanom rozmaite przywiłeie, uwołanł od opła-' 
ty roczney pięciucet grzywien srebra, wzamian 

czego obowiązali się traktować przez cztety dni 
króla i dwór iego , ile raży miafto ich odwiedzać 


"będzie. Dał im tenże xiążę firaż morza,  dozwa- 


laige magifratowi wybierać od’ mieszkanców po- 


datek; ćulag zwany. Z tego powodu chcieli ttrzy:” 


"mywać przeciw panuiącemu ' dziś królowi , iż są. 

; panami żeglugi na swych brzegach, i sprzeciwili 

się w roku 1637. cłom , które on iftanowił na 

-Zagraniczne towary przybywaiące do portn nowe- 

go misita: Wrocławka, zbudowanego od niego dl: 


= okrętów , które tam wtrzymywać zamyślał, aby 


frzegły tey prówincyi: Wzięli się Gdańszcza- 
nie wraz do broni i do pióra. Król kazał napisać 
wywod praw swoich Danielowi Crusiuszówi, kto- 
-ry, iak słyszałem, dowiodł ie 'mieadbitym sposo- 
-bem : ucichł nieznacznie ten interes , , araczey za- 


zo 
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, wieszonym zoftał. Odtąd iak Gdańszczanie zmie- 
nili religią Rzymfką na „Luterfką, widząc jak się 
* im to łatwo powiodło, szukali pomnożyć pra- 


wa swoie; więc korzyfłaiąc z rozdwoienia Pol- 
fki, podczas elekcyi Batorego i Maxymiliana, w 
mniemaniu, że drugi będzie mocnieyszym ,/ i że- 
przywileje ich rozszerzy, przywiązali się do nie-. 
go. Gdy przemógł Batory , maiący licznieyszą i 
świetleyszą część narodu za sobą, a Gdańszcza- 
nie uporczywie z uznaniem go ociągali sie wy- 
wołał ich na seymie Toruńfkim roku 1576. Na- 


tępuiącego zaś obległszy ich miako, przymnsił , 


zby błągali łafki iego ; przysięgli mu na wierność , 
obowiązali się do płacenia podatków, przyięli go 
do miafta bez żadney kondycyi, wyliczyli mu fto- 
tysięcy talarów ftofu, a dwadzieścia tysięcy ma 
reparacyą kościoła Oliwfkiego, który zruynowa- 
li. Są jednak dzisiay wolnieyszćmi iak, niegdyś , 
biiąc monetę pod Ręplem królewikim, maiąc rząd 
zupełny miafta swoiego, fortyfikacyi , sprawiedli- 
wości, którą iednak oddaią imieniem królewfkićm , 
i płacą mu tylko rocznie pewną summe, za do- 
chowanie swych przywileiów. Są dziś nawet człon- 
kami tanow, bywszy w roku 1632. przypiszczo- 

nemi do wotowania na elekcyą króla równie Zz — 


Krakowem i, Wilnem, 


Miafto Gdańfx iet piękne, Kościoły iego są 


wspaniałe, ulice długie i szerokie, domy dobrze 


' zbudowane, aakoniec obfituie w żywność wszel- 
` kiego rodzaju. Fortyfikacye tak' ma regularne , -. 


iż go prawie czynią niepodobnem do wzięcia ; 
lecz szkodzą mu górki, które się deść blifko od 
południa wznosząc, nad miaftem panuią. Skopu- 
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ią ie Gdanszczanie powoli / aby ich tamtad aies 
przyiacielikie baterye sięgać nie mogły. Używa” 
ią do tego wyborney machiny świeżo wynalezió- 
ney: w kubłach przenosi ziemię na baszty , któ: 
re myślą do teyże podnieść wysokości. Cierpią 

u siebie feligii ią katolicką, wszyftkie sekty, na» 
s Je aryzńfką , która trwa w wielu familiach.- 
Król myśląc o.przywzoceniu- prawdziwey wiary, 
zgromadził nieraz doktorów tylu opiniy przeci- | 
wnych, sby*ich z kościołem poiednać ; cdbywśią 
się” eszcze takowe konferencye w Dy R 
dotąd 'bezfknteczne. 


(Wi yjaza Królowey z Goańfka 90 i aj , 
w VSEE A Numer że). >= 
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Wypis z podróży Kapitana Stedman 3o Świ inam. 
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Hiszpawityta kraiów ynlis; odkryli takže. 
mą początku wieku szesnaftego część ziemi fta- 
łey Ameryki s Guiana, czyli brzeg dziki, nia- 
zwaną. Położenie i iey , lubo odpowiada położe- 
„niu Gwinei w Afryce, upały w niey atoli daleko są 
znośnieysze, niżeli w drugiey, Przy końcu tegoż 
3 -samego wieku pozaawszy ią Anglicy , niektóre 
tam osady pozakładali. Francuzi w roku: 1640; 
` posiedli Surinam , ledno z dwóch wiekszych miaft 
tey krainy. Karaibowie tameczni mieszkańcy da- 
znaiąc nieludzkiego z sobą obchodzenia stę Hisz: 
panów i Francuzów , uderzyli na „poczynająch się. 
osadę francuzką, i do iey opuszczenia naiezdni« 
ków przymusili, Po tych przybyli Anglicy ; í i 
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grzecznie obchodząc się, W spokoysości tem tray 
` do roku 1667. trzymali, kiedy go znowu Holten- 
drzy zagarnęli. Ufąpili go znowu Anglikom, a 
ci napowrót Hollendrom, tak, iż nareście Suri- 
nam przy oftatnich w zamian za Nowy fork, za- 
ięty im przez Anglików, pozoftało. Kompania 
hollenderfka Indyyfko - zachodnia nabywszy tey 
osady na siebie, uftąpiła z niey część trzecią dla 
Amsterdamu, à drugą trzecią część dla domu So- 
meleðyk Jeden z tego domu przeniosłszy się. do 
Surinam, przepisywał prawa mieszkahcom, i me- 
uważném poftępowzniem do tego własnych żołnie- 
rzy przywiodł , iż go roku 1688. zamordowali. a 
Wielkie potém wszczęło się w całey osadzie za- 
mieszanie , a w roku 1712. powiększyło się za Ę 
nadeyściem cfkadry fruncuzkiey, która szturmu- 
jąc do miufta folęcznego, znaczną opłatę wy- 
mogła. — NOZE sza Aa 
Idąc Hollendrzy w ślady Hi zpanów i, Eran- 
'cużów , „przejęli tryb dzikiego obchodzenia się z” 
murzynami, do kopania kruszcow-w Surinam uży- 
/wanemi; a przewyższając te dwa naredy w dzi- 
kóści, tak niezaośnćm iarzmo swoje uczynili, iż 
„i biedni szukać przytułku po lasach musieli. Z 
tych , zemitą powodowani , wypadziąc , nowo Zi- 
łożone osady niszczyli, a dofiawszy broni ognia: 
wey, ftali się rządowi swoiemu do tego ftopnia 
firasznemi, iż tea wchodzić w umowę z bunto- 
< wnikami i upodlaiący pokoy podpisać był przy- 
muszony. Niedopełnione warunki powtórny ra- 
bunek zrządziły, i nie było sposobu, iak prosić Sta- 
now hollenderfkich o pomoc , tymczasem zaś po 
drugi raz godzić się z Murzynami, ' Zawierały 
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ftrony zgodę i pó trzeci raz, lecz również była nie 
trwała, jak poprzedzaiące, bo Hollendrzy jedna- 
kowo zawsze obchodząc się z niewolnikami, iedna- 
„kowąż do iey zerwania i zemfty przyczynę dawali, 
_Nskoniec roku 172. w tak wielkiey liczbie. 
Murzyni na osadę uderzyli, iż blizka iuż prawie: 
upadku, wezwsć znowu pomocy fanów Hollan- 
dyi musiała. W posłanćm tam wayfku , a przez 
półkownika rodem Szwaycara dowodzonćm , znsy: 
dował się regiment ochetsików ; w tym offi- 
cyer Angielczyk z brygady szkockiey , podówczas 
"w służbie hollenderfkicy będący , chciał bydź u- 
mieszczonym , co i otrzymał, Officyer ten ieft 
kapitan Stedman, autor podióży do Surinam i 
Guiang, roku dopieto 1796. do,wiadowości pu: 
bliczney podzney, — I: 
Chęć zwiedzenia odległych kraiow į nadzicią 
poftąpienia na wyższy ftopjeń fkłoniły go, iby 
„da rzeczońey wyprawy należsł. A że dofkónsle' 
rysunek posiadał, zaczem, ile mu tylko czasu od 
| powinności woyfkowych zbywało , łożył go przy 
czynienia spofrzeżeń, na rysowanie zwierząt, ro- 
Śliń, i położenia mieysc ważnieyszych tego kra- 
iu, gdzie wszyftko ciekawość iego wzbudzało. 
Prócz tego, w całey wyprawie swoiey iak nay- 
większe wszędzie dowody ludzkości okazał, ga- 
niąc, gdy tylko mógł, okrucieńftwa częfto bar 
dze od nieludzkich Hollendrów popełniane, przez 
` które dali mu powód do wyjawienia ich w dziele | 
` śwoićm, przed całym światem, Ktoby ivszcze nie 
dosyć miał obrzydliwości ku niewoli Murzynów, 
i okmciehftwom im wyrządzonym,, czytaiąc opis 
_ tey podróży, zupełny wfiręt od nich powziąć po» 
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wii: dlatego , | Wódz niemiłe ; ¿ sercu czułe- 

; mu, ale potrzebne do wzruszenia spiawiAŃIGCEÓ 
_ gniewu, przytoczą się przykłady SEP > Dr 
- fendrów w Surinam poRępowznia. 

Naypierwszy , lak tylko SżeOman ma ląd wy- 
siadł, dla eczu iego był widok, młoda Murzynź 
ka: téy cały ubiór Mrładał się z kawałka płótna 
opasuiącego ićy biodra, i irewnie, iak fkóra na iey 
cjele , poszarpanego: Zbrodnia igy na tém się ża: 

` sadzzła, że wyznaczoney , a zapewne zbyteczney, 
nie dokończyła roboty; fkazano ią przeto na dwie- 
ście rózg, i dźwigać przez kilka miesięcy kazano 
ciężar naymniey dwóchset funtowy , do łańcucha 
kilka ftóp długiego przywiązany , którego drugi 
koniec do kołka na haku był przyczepiony. 

Staty Murzyn piękney poRawy popadł karze 
kilkuset plag. Wsrod iey ufkutecznienia dobywa 
noża chcąc nim pchnąć rządcę; lecz nie dopia- 
wszy zamiaru, utapia go w własnym brzuchu, i 
przy nogach tyrana upada. Nie wmarł iednak z tey 
rany; ale też za karę niedskóńanego na osobie 
rządcy wyftępku, przywiązano go u pieca do pę- 
dzenia rumu służącego, aby w nim dzień i noc 

` potężny ogień utrzymywał, i albo ze ftarości , 
, albo zcierpienia tak srogieg» upału zginął. Cia- 
ę ło iege okryte było pryszczami i bąblami, poka- 

zywał mi, słowa są SteOmana , z uśmiechem ras 
ny swoie; a ia mu przez: 'weftchnienie nad nim i* 
danie iałmużny, odpowiedziałem. 'Wszyftkie nay-- 
wspanialsze i naypięknicysze rzeczy, którem po- 
ftrzegał , ani mawćt grzeczne po domach przyy= 
mowanie, nie zdołały mi wybić z głowy tego ftra- 
sznego wrażenia , iakie ten BE piekielny na mo- 
im umyśle sprawił, 


f 


M2 S Historja. 
inny znowu murzyn żywcem za bok na szu- 
bienicy. powieszony, przez który, aby hak od łań- 
cucha przeszedł, zrobiono wprzód. otwór nożem, 
Biedny ten człowiek żył w tąkićm położeniu trzy 
dni, maiąc głowę i nogi ku ziemi zwieszone. A 
że to było w czasie dżdżyftym, zaczćm dļa u- 
śmierzenia 'ognia wewnętrzego, sprowadzać do 
ut końcem języka spadające deszczu „krople na 
spuchnione swe piersi usiłował. Tak nieznośną 
cierpiąc męczarnią, „mie dał się słyszeć 2 narze- 
kaniem, owszem iednemu murzynowi, którego podi 
taż szubienicą ćwiczono , krzyk 2 bólu pochodzą- 
cy, wyrzucał. Zawoławszy na niego po imieniu ;. 
ieftżeś mężem? zapytał: dlaczegoż okazujesz się 
dzieckiem?  Zołnierz na ftraży będący zlitowa- 
wszy się nad zawieszonym, fkrócił mu przecięż 
Życie , kolbą ad broni w głowę uderzaiąc, 
Rozszarpano znowu żywcem innego murzyna, 
Cztery dzielne rumaki za ręce i nogi ciągnęły ; 
a gdy mu między palce rąk i nóg ćwieki wbiiana, 
naymnieyszego poruszenia i bólu nie okazał. O- 
trzymawszy żądaną sklankę wódki, rzekł do opra- | 
wcy z uśmiechem , aby wprzód (kosztował, czy- ` 
liby truciznśj zaprawna nie była; po czóm prosił 
go o baczność na to, aby konie dobrze ciągnęły , 
1 fkończył życie bez ięku wydania. 
~, ruchotanie żywcem ftarców i palenie wol- ” 
mym ogniem młodych kobiet, do słupa przywią- 
nych, ief tę zwyczayny w tey osadzie widok. A 
— Zydowka niesłuszną uniesiona zawiścią, pie< 
kng panienkę zgubiła, pcbnąwszy ią rezpalonóm ` 
„żelazem; tak szkaradna zbrodnia lekko, bo tyl- 
„ko wygnaniem do wiofki Savannach.le juif awa- 
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ney, i ZA na rzecz fkarbu simma pieniężną 
fkarana była. 


W tymże samym czasie młoda murzynka , 


ciasno firępowane maiąca nogi łańcuszkiem, i za- 


ledwie poftąpić mogąca, tak mocno od Zyda ie- 
dnego trzciną Pog głowie, rękach i gołych bio- 
drach bita była, iż krew zewsząd wytryfkiwała. 
| Rządca niewolników, który ieft razem ich 


(katem, wpadł w ręce zbuntowanych Murzynów. 


Młody murzyn uniesieny litością, zabrał go na 
łódkę, i kazawszy mu się na brzuchu położyć 4 
rzucił się w wodę , iedną ręką sobie w płynieniu 
pomagaiąc, a drugą łódkę ciągnąc, i nareście te- 
go dokazat; że pomime ftrzelania buntowników , 
zdrowego i całego NOYE dó Patamaca- 
Criqùe uprowadził, 

Podczas bawienia się kapitana Stedman w Pa> 
ramaribo , dziewięciu murzynom po iedńey nodze 
ucięto, iż z mieszkania.pana swoiego pouciekali, 
Wyrok takowy wydał trybunał Surinamfki na żą- 
danie właściciela; wykonanie zaś jego cyrułiko- 
wi szpitałnemu powierzono. W ciągu tego okru- 
cieńftwa, fkazani spokoynie lulkę palili, Cyru- 


. lik 6. funtów fterlingów za każdą nogę otrzymał, 


lecz pomimo zręczności iego, cztetech natych- 
miaft umarło, piąty sam siebie zgubił, oddzie- 
raląc w nocy szmaty z ran, i dozwałaiąc krwi u~ 
chodzić. Tak obciętych murzynów podoftatkiem, 


zdayduie się w Surinam, których do robienia wio- 


słami na ftatkach właściciele używają. Widzieć 


także można pozbawionych ręki , zato że sleepi 
Fiuropeyczyka. 


A ©. (pora ORA 
Piękną marzynkę lat około L8. liczącą: 4 zu». 


pełnie obnażoną i za ręce do drzewa przywiąza: 


ną, tak niemiłosiernie ćwiczono, Że ed głowy do 

ftóp krew obficie wytryfkiwała. Już 200. rózg 

odebrała, gdym ią spoftrzegł ,. mówi Stedman ; 
z głową na piersi zwieszoną , i naysmutnięyszy i 

widok sprawuiącą. Pob.egłem do rządcy , bła- 

gaiąc , aby nieszczęśliwą zaraz odwiązać kazał, 

gdyż iuż oznaczoną karę odniosła. Na co on: 
aby edftręczyć „cudzoziemców od mieszania się 
do rządów moich, wziąłem sobie za nieodmienne 

` prawidło, podwoić karę osoby, za którą wnoszo- 
na ieft prośba; iakoż matychsk ten okrutnik 
na nowo bić ią rozkazał. Na próżno wstrzymać 
go usiłowałem : powiedział mi owszem, iż dal- 
sze w tey mierze natręctwo cierpienie. tylko pa- 
nienki powiększy, ì bardziey go nieubłaganym u- 
czyni. Nie pozoftało mi tedy nic więcey, iak po- 
xzucić to fraszydło, i dozwolić, aby się iak dzi- 
ka betyz , krwią topu swoiego nasyciło. Z pe- 
wnością zaś dowiedziałem się , iaki to tak srogi 
wyftępek owa dziewczyna popełniła ; oto, iż mi- 
łości tego kata powolną nie byłą. . 3 
Pani S... płynąc pokrytym bacikiem do swo- 

iey osady, miała w towarzyftwie murzyakę kar ` 
miącą swe dziecię. To gdy mocno płakać zaczę- 
ło i matka żadnym sposobem utulić go nie mo- 
gła, pami S... zniecierpliwiona, kazała go so- 
bie podać, a porwawszy za rękę w wodę zupeł- 
nie wsadziła, póty trzymaiąc , póki się nie zala- 
ło ,po czem trupa w wede puściła. Matka w roz- 
paczy rzuca się w rzekę; lecz kilku maytków po- 
szedłszy w pogoń, wydobywają nieszczęśliwą, i 
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na tatek wsadżaią. Stanąwszy pani S... w osz- 
dzie swoiey kazała iey okało 460: głag wyli-- 
czyć, iż się czynić iey krzywdę przez chęć za- 
topienia siebie , ważyła. 

Jeszcze ta pani okazała swóy stogi charakter 
w dwóch naftępuiących zdarzehiach. Maige w po- 
rozumieniu męża, iakoby się w jedney panience 
zakochał , kazała ią przed swóy dom przyprow:- 
'dzić, w przytomności wielu ludzi gardło pode- 
qżnąć, 'a potóm żadać iéy' setyletem w PES 
z dziesięć razow śmiestelnych. 

“Innego dnia znowu przybywszy do osady w ce- A 
lu widzenia zakupionych niewolników , spoftrze - 
gla młodą około lat 15. maigas murzysikę , a że 
bardzo „piękna bytt; z zawiści kazała ią przyło- 
Żeniem na póliczki ; > twarz i czoło rzpalonógo 
mn zeszpecić: 

W liczbie właścicieli zad; miybakdziey* dsa- 
czali dych niewolnikom, panią Sp... n położyć 
potrzeba. Tę dnia iednego słyszałem daiącą z O- 
, kna rozkaz , aby młódą murzynkę szczególniey 
z'przodu ćwiczeno , i dófrzegłem , że widok ta- 
kosy bardzo iey był przyiemny. DRESA 
; "Chcąc umysł takiemi widokami zmordowany 

Torik, wsiadłem do karety dla przejażdzki ; 
wtóm iadąc spoftrzegam młodą murzynkę z wierz- 
chu' spichlerza lecącą, i na kupę potłiiczonych 
butelek spadaiącą| * Stało się to; prawda, s przy= 
, padkiem ; lecz ftań iey równał się owej ż rożka- 
A pani fkatowartey murzynki. © 
"Gniewaiąc" sięna późezwaczeńie , że mi takie - 
tylko widowifka nasuwa „ zwrócić *ku portowi ka: 
Zatem; aż tam znowu is dwóch Eri aj 
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Anglo- amerykańfkich na zakładzie ckrętu biią 
cych się,. w. morze wpadaiących i tonących. Na | 
innym zaś okręcie amerykańfkim, . spofirzegam 
małego chłepca uzbroionego siekierą, i z zwierz- 
chołka masztu długo broniącego się sierżantowi 
i czterem ftrzelcom; nareście iednak przymuszo- 
ny z dwoma innemi zleźć z masztu, zaprowadzo- 
ny był do fortecy, gdzie wszyscy trzey karę fire. 
cant zwaną, odnieśli, to ieft, bicie dwiema. la-- 
fkami z drzewa bambukowego w łopatki, dopóki 
nie spuchną i nie szczermieią. 

Nazajutrz rano myśląc sobie w łóżku, jakim 
niebezpieczeńftwom i karom niższa klassa ludzi 
w tych osadach podlega, posłyszałem mnóftwo 
ludu pod oknami moiemi przechodzącego... Cie-* 
kawość ściągnęła mię z łóżka, i ubrawszy się na- 
prędce, pobiegłem dowiedzieć się, coby to zna: 
czyło ; aż widzę. trzech murzynów związanych , 
i ftrażą otoczonych „ życie w Savanne utracić 
maiących= Spokoyne ich: spoyrzenie , «tak. mię 
zaftanowiło, iż pomimo wftrętu na podobne wi- 
doki, odważyłem się do końca pozoftać. Prze- 
czytano im wyrok w złey . hollenderszczyznie, i 
weale od nich niezrozumianey, Fierwszy z oboię- 
tnością głowę pod topór podał , iż zabił niewol- 
nika „kradrącego na gruncie iego pani, piekny i 
przyjemny owoc banane zwany. Niezawodną My: 
ło rzeczą, iż zabóyftwo. z wyraźney wali swey 
pani popełaił ; ale ta po odkryciu zbrodni „chcąc 
wziętość swoię ocalić „i kosztu, na. zapłacenie 
kąry pieniężney, oraz na nadgrodzenie ftad szko - 
dy właścicielowi zabitego, oszczędzić; całą wi- 
nę na niewolnika zwaliła,. Drugi wspołuczeftnik 
wyftępku iego był bitym pod szubienicą. 
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Trżeci winowayca, nażwifkiem Neptune, był 
'wolny , młody , przyftoyny i cieśla z professyi s 
ten fkłóciwszy się z ść osady Aitona, zabił 

| go, za co miał bydź. żywo pogruchotany. Tu się 
kapitan Stedman nad opisaniem. szczegółów tey 
męki obsze nie zaftanawia, a którą ten nieszczę- 
śliwy poniosł zodwagą. Maiąc członki obsięte „ 
kości pogruchotane, rzucony na ziemię, aby był 
widzów igrzyfkiem, wołał, iż godzień śmierci , 
lecz nie spodziewał się, sby tylu mąk gatunka- 
imi pozbawiano go Życia. Zremwszyftkićm , rze 
cze daley , chybiliście zamiaru Waszego ; drwię 
z mak waszych, choćby mi tu i cały miesiąc z0-- 
ftawać przyszło. To wyrzekłszy, głosem dono- 
śnym dwie piosnki śpiewał; w jedney krewnych 
i przyiacioł żegnał, w urugiej: donosił krewnym 
i przyjaciołom zmarłym , iż niezadługo połączy 
się z niemi w mieszkaniu 'szeżęśliwych. Mówił 
potem spokoynie i obszernie o sprawie swoicy , 
*szydził z otaczniących go żołnierzy i ludu , śmie- 
iąc się madzwycząynie. ~ Trwało to bi fKo sześć 
: godzin, aż nareście uderzony od litu: qcego się 
„nad nim żołnierza kolbą od broni, ducha wy- 
zionat. => i 
` Zaproszono kapitana Stedman do domu ie- 
dnego officeri hollenderfkiego: tam“ na żadney 
mu zabawie w tćm pięknóm mieszkaniu ńie, zbys 
wato ; kónie , poiazdy', baciki, były zawsze dla 
niego w pogotowiu: lecz przyjemność ftąd wy- 
nikaiącą, psuła nieludzkość pani Goelzee żony go- 
spodarza. Za maymnieysze wykroczenie bić kiy- 
mi niewolników kazała. Młody murzyn, że nie 
według iey fantazyi sklanki popłukał, miał bydź 


` 


48 Historya. a 


bitym nazaiutrz. Ale uprzedził ufkutecznienie 
wyroku wieczorem, zabiisiąc się ze ftrzelby na 
łóżku pana swoiego. Niewolnicę jedne, iż miała 
powiedzieć o pani swoiey, Że równie. jak ona 
dłużną była, obnażywszy przed, drzwiami domu 
tak niemiłosiernie swiczono, że fkóra prawie z niey 
„zlazła ; poczóm jeszcze włożono jey na jręce i 
wyżey bioder więzy, których zdięcie wyiednał ' 
wprawdzie Stedman po pięciu dniach; lecz gdy 
znown ‘pani /an- Eys żaliła się, iakoby taż mu- 
 xzyaka. spoyrzała się na nię z urąganiem , pani, 
( Goetzee tegoż samego dnia tak ią bić kazała, iż 
„.0 iey zdrowiu wątpić potrzeba było. 
| Zrażony Stediman tylą okrucieńfiwami. opuścił 


aż 


| tę osadę, „w zamiarze nigdy iey więcey nie oglą- 
dania, i udał się.z P. Goetzee na zwiedzenie in- 
nych. W jedney z aich uyrzał, nazaiutrz zaraz 
-po przyieżdzie, siedmiu murzynów okrutnie w czą- 
sie śniadania ćwiczonych; w inney znowu spo- 
frzegł naprzód w łańcuchach młodego murzyna. 
Znużony takowego rodzaiu podróżą , wrócił się 
„śpieszno do Panamar ibo, gdzie znowu dowiedział 
się o różnych pod jego niebytność. dopełnionych 
 okrucieńftwach. Opis ich kończy takowem zda- 


rzeniem: właściciel pewney „osady kazał na ka- 


tę iednę z msyokrutnieyszych spanso -bocko źwa- 
ną, za to, iż niewolnik spadłiży w rozpaczy 
ż trzeciego piętra, ważył się tém żonę iegó przę- 
ftraszyć, i własność pańfką szkodzeniem: sobie nar 
ruszać. Czy więc dziwić się kto kędzie ,, że ta- 
kie i tym podobne okrucieńftwa oburzaią niewol- 
ników przeciw nieludzkim ich panom? Są jednak 
dosyć częfte przykłady wzaiemney między nie- 
swo: 
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wolnikami a panami ufności, a, znaleźć mo- 
zna panie, ktore wolą dać karmić swe dzieci Mu-. ki 
rzynce, niż Europeyce, i tak są niektórzy Mu- . 
rzyni do panów swóich przywiązani, że albo dd- 
nego sobie uwolnienia przyiąć nie chcą, albo przy- 
| iąwszy, nie odstępuią ich, i w ftanie dawney pod- 
ieglożci zoftaią.” sę = 
$ "Daley. opisiie i 3 0man ipach woiowańia 
Murzynów, gdy-ic kao pacz, lub zemfta brać o- 
ręż przynagla, ich tryb- woienny, podeyścia i 
odwagę w bitwach, równaiącą się męftwu okazy- ` 
wanemu wóród ka :tuszy.. Wystawia obraz- ciekawy a 
a.wierny różnych na około osady Surinam będą- 
EN eych. narodów; opishiąc ich obyczaie, zwyczaje zed 
kolor ciała odniienny rozmaitych pokoleń. z tych z 
nayłepiey znani są Karaibowie, i ci nayliczniey=.- 
si, payezynnigysi i: nayodważnieysi: "Wywodzą £ 
„początek swóy od dawnych Mexykarnów i Peru- 
wianów. Sąsiaduią osadom hiszpańskim” w  Guia- 
mie; a ieżeli wpadaią do nich niosąc mord i spu- 
' stoszeńie, to iedynie przez zemstę i pamięć zni- 
szczenia, w kraiach ich przodków od tych „Eurd- 
peyczyków sprawionógo. Jedzą ciała, nieprzyia- 
ciot swoich; lecz zdaie się, że ich nie gust ze- © 
psuty, ale raczey zemsta do tego przywodzi. 
Nayspokoynieyszym Zaś 5. * oraz naybardziey 
ludzkim. i szczęśliwym. jest naród. Arrowuków., 
Ei Ludzie ci żyiąc w kraju rolkosznym, gdzie kwia- 
i -ty i zieloność nieprzerwanie ziemię okrywaią, 
nie znają, co to iest potrzeba i trudy ; żądania 
„ich są ograniczone, ale też zawsze żaspokojone. 
Łatwo iest Indyanów Guiany do opuszczenia . 
"swych 'siedlifk nakłonić, nie akódnk + przez to 
pue 4904. D t 
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z" ieh przywiązania do zwłok krewnych i przyia- 
ciół: Gdy bowiem Indyanin umiera, po: obmy- 
ciu i namaszczeniu oliwą, kładą go w nowy wór 
bawełniany w postawie siedzącego, łokciami na. 
„kolanach wspartego, a twarz obiema dłoniami za” 
słaniaiącego; przy nim zaś cały rynsztunek ie- 
go woienny i myśliwiki fkładaią. Pod czas tey. 
-ceremonii, krewni, przyjaciele i sąsiedzi, żało-- 
sne głosy wydaią, po czóm upiiaią się mocnemi 
'*trunkami i zanurzsjąą ŻE tak powiem, w napoiu 
żal swóy aż dó roku następuiącego, przy, koncu 
którego dobywalią trupa z ziemi ; ZZASERY A już. 
tylko kości, rozdają ie pomiędz zy krewnych i przy- 
iaciój, płaczą, piią, i dopiero. całe sąsiedztwo 
opuszcza to mieysce', szukaiąc apaja dla siebie 
„siedlifka. zd AE ż 
- Inne znowu pokolenia Indyanów mr 
w tey mierze zwyczāy zachowują. Ułożywszy. 
powy żey opisanym sposobem ciało zmarłego , 
spuszczają ie w wodę na dni kilka, aby się ftało 
ryb pzstwą; co gdy natai ay ydobyśwają dopie- 
„ro w kupie jeszcze będące kości, suszą na słoń- 
A A cu, “i wewnątrz chaty pod dachem. zawieszają, 
Jestto u tych narodów naywiększy dowód przy- 
wiązania i szacunku dla zmarłych. it, 9. 
PSOE Co się tycze fkutku wyprawy przeciw bunto- 
- wnikom, tak oniey Stedman pisze. Wkrótce po 
_ przybyciu do Surinam większa część officyerów 
ZE Znaczna liczba żołnierzy pochorowała się, a. 
z choroby wielu wymarło, Zaszła potóćm niczgo+ 
„da między wielkorządcą, dawniey do- zamiatania 
i3 izby Rady 'służącym, a półkównikiem Szwayca- 
rem Fourgeou0 woyfku hollenderskiemu dowo 


4 


 Podroż Kapit: Stedman do Swi ka A 


żywi daloy? między tymże i kilku szefami s 
szczególnicy zaś kapitanem Stedman. Niezgoda ta , 
przez cały ciąg ich bawienia się w Surinam trwała: 
Po rozpoczęciu kroków nieprzyiselfkich zbun- 
townikami , przechody nagłe, układy złe, lub -u- 
myślne błędy półkownika, znacznie wycieńc zyły 
Europeyczyków; „koka oddziałów zachwyciwsży 
Murzyni, wyrznęli; często zaś całe woyfko zapęs - 
„dziwszy się w lasy, bagna, i niezgłębiane pu- 
szcze, na upale: lub ciągłym desżczu zostaiąc , 
niedostatek sukien, trzewików, pończoch , kāpe- 
 Juszów , żywności i potrzebney dla chorych po- 
„mocy , cierpiało: Oddział Stedmana tak się 
Aż iż z 54. ftrzelcow, ledwie óśmiu, 
sy to chorowitych pozoftało , reszta w szpitalu 
R oczekiwała, skąd ieszcze na odgłos nie- 
; spodziewancy napaści, lub zbliżania się murzy= 
nów, podobni do ftraszydeł, wychodzić i ftawać 
„pod bronią dla fkończenia pod nią biednego życia 
(musieli, W tych dłagich i przykrych przecho- 
dach, ciała ich stodze -drapane od chróstów i 
cierni, wciąż od mrówek i pszczół dzikich kąsa= 
ne były: ukąszenie to gorączkę i dokuczaiącą na- 
brzmiałość sprawiało. Wycieńczeni Europeyczy- 
kowie „biegunką, umieraiąc prawie. z pragnienia , 
i maige język úschły a wargi szczerniałe, padali 
na ziemię, czołgali się szukaiąc tu i owdzie po 
liściach dla ochłody kilka kropel rosy spadająccy. 
'Nakoniec umierali bez żadney pomocy, bez przy- 
jaciela, któryby im zamknął powieki, . bez tru- 
mny, w któreyby ich popioły spoczywały. 
Załedwie połowa szczupłego woyfka pozefta- 
ła. Nadeszła w prawdzie pomoc z Hollandyj; lecz 
D g ai 
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-1 nowo przybyłych tenże sam los spotykał, tk 


dalece, że z 1200. dudzi zdrowych do tey wyprać 
wy użytych, 100. tylko do walic oyczyzny , i 
to naywięcey 20. w dobrém” zdrowiu , wróciło: 
Około 30. officyerów wrah ze trzema połkownika: 
mi i jednym majorem zginęło; półkownik także. 
Fourgeou0 zbogacony w czasie tey trudney wyż. 


„prawy, nie długo cieszył się nabytkiem. Osła- 


biony bowiem trudami, przyciśnieny: wiekiem i 
niemocą, : wkrótce po powrocie do Hollandyi s nas, 
gle umarł. 7 

` Smutna w swych fkutkach wyprawa na tem się 
fkończyła, że buntownicy- opodal od stolicy osady. 


; odpędzeni, ich mieszkania i gospodarstwa zahig dia 


ne i spalone, i że kilka tysięcy Murzynów wyc: ęto, 


-nie mogąc przez to z grantu złego wykórzenić. sd 


Godna tu iest wspomnienia rozmowa i odpo- 
wiedż murzynów, kiedy półkownik Fourgeoud wzy- 


„ waląc ich de posłuszeńftwa, zabezpieczał im życie, 


obiecywał wolność, żywność, i czego tylko-żąda: 
ią. Odpawiedzieli mu nato zy wielkim śmiechem, 
iż niczego nie chcą , owszem, że ieżeli odważy 


„się ich siedlifko odwiedzić, nie tylko mu nic złe- 


go nie uczynią, lecz nadto hoynie udaruią; wre- 
$cie zas Holleadrom mówili, że  bardziey ich, 


niż siebie godnemi politowania znaydnią; że oni 


raczey są niewolnikami, naymniąc się za kilka 
groszy na dzień, aby byli wyrznięci, lub z gło. 
du umierali, i że tak dalsko niemi gardzą, ce. 
nawet prochu swego przeciw nim psuć nie chcą. 
Ale gdyby właścicieleosad , lub ich rządcy wniść 


R do lasów: odważyli się, zm ieden; Pra iuż 


S nie powrócił. - w PARE. 
DE SE ai O ZOE RA e 


w Te z 


- O Dziele Tadeusza Czackiego. — 53 
(a) Litewfkich i Polfkich pratäch, o ich Juchu, 


źródłach , związkach, î t. 9. przez TADEUSZA 
Czackińco: Wypis arugi. 


- Wytłamaczył się autor iw przedmowie, która 
| w znaczney części w poprzedzaiącyna numerze Pa- 
|- miętnilkz umieszczona, Że porządkiem praw wipier- 
` wszym Statycie dla Litwy obiętych, będzie wy- 

fawiał czytelnikowi to wszyftko, co ma związek 


z prawodawftweńm d:wney haszey oyczyzny. Czę- . 
-Ro więc szukać musi czytelnik w kilku mieyscach , 


jedney materyi, i dopiero zebrawszy rozrzucone 
cząftki, znaydzie ogół wyobrażeń, znaydzie wia- 
Š domość naydokładnieyszą, któreyby w naybogat- 
'szey. bibliotece po długićm szperaniu zaledwie na- 
 bydźlpotrefił. Można więc bez przesadzenia po- 
s wiedzieć, że to dzieło jeft fkładem rzeczy Pol- 
„fkich, i ogromney biblioteki mieysce zaftąpić mo- 
że. *Wielom zapewne układ autora, wyftawnią- 
(_ cy nie ciągiem, ale ow różnych mieyscach. mate” 
rye, nie.przypadnie do smiku. Ale każdy spra- 
wiedliwie o rzeczach'sądzący, łatwo doyść może 
powodów, które autora do: wzięcia takowego 
układu fkłoniły. "Wszakże tę czy nieprzyzwoi» 
„tość, czy konieczność zaftąpi teieftr porządny; 


który przy końcu temu drugiego ma bydź umie- 


sżczony, My. w krótkości chcemy dadź czytelni- 
-kom naszym wyobrażenie rzeczy w pierwszym To- 


mie obiętych. - 2: ; ; 
Wyfawiwszy dzieie prawa Rzymikiego, wy: 


tknąw szy, dlaczego miały wfręt ku niemu północne 
marody , pisze autor dzieje Polfkiega i Łitewfkie- 
go cywilnego prawa. . Naftepnie wykłada przy- 


aa o - Bifora 


i dE 


wiley ziem/kim nazwany od Kazimierza Jagielloń: 
czyka 1457. roku. narodowi Litewfkiemu dany. 

Tu obszernie wchodzi w źródła i przyczyny udzie- 
lonych swobód, i te albo w spólnych z naszemi 


dziądami obyczaiach północnych narodów, albo 


w bliższych nam potrzehach upatruie. Tu znay+ | 
dzie czytaiący hiforygą sposobu pisania madań i 
przywilelów , różnic pieczątek, i innych obrząd- i 
kowych w kancellaryach narodowych szczegółów, 
Materya o przywileiach ftała się powodem auto- 
rowi do opisania, iak czy. na dni, czy na nacyj 
początkowo czas rachowano; kiedy zaczęto uży- 
wać cyfrowey liczby i ery od narodzenia Chryftu- 
su, albo od ftworzenia świata. Cykle indykcyi 


Aey różnice, sposob rachowania w. odmiennym 


sposobie, prawie za każdego panuiące go z roda 
Jagiełłow; wyłożenie przyczyn takowey zmiany, 


,” zatrudniły piszącego. -A kiedy okazał to, co 


może Bydź dowiędzionóm, kończy wyznaniem: 
w Wiem, że nie we wszyftkich zdarzeniaah, potra- 


-» fiłem dogodzić pofrzebie i ciekawości czytają- 


» cych. Wiem, że tłok prżywadzeń uczyni pra- 
„cę wczytaniu mniey przyjemną, kiedy: owoc 
» trudu ieft niedoyrzały. Lecz nay większa usil- 
5 ność nie przyniesie korzyści, kiedy « ci, o kto- 
S „rych piszemy, mieszali, błąd zprawdą, niedba- 
„łość zpilnością, niedołężną pamięć na sąd i po- 
„ trzeby pokoleń, ze służebniczem przyjętych emy-, 
» tek nasladowaniem. Wreszcie ieft to ważna wia- 
„ domość, znać tę linia, ktora możność wiedze- 
„nia od niepodobieńftwa użytecznego Padan? 


Es oleata: 4 
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| Znayduie się w pierwszym ftatucie Litewikim 
przywiley, nadany Zydom od Wittolda 1408. ío- 
-ku. Waraki tych swobod są te same, ktore Bo- 
lesław Wielkopolski xiąże 1264. nadał, a Kazi- 
mierz wielki potwierdził. Wyłożywszy hiftory- 
cznie dzieje każdego warunku, przydaie autor opis, 
'w jakim fianie narod żydowiki w rożnych Europy 
kraiach znaydował się; a przełożywszy Jakie by- 
ły mniemania o Zydach w pogranicznych pań- 
„ftwach, jakie dawne osady mieli ci ludzie w na- 
,, szym kraju, tak mowi: RD A 
ENN protekcyi, ktorą Kazimierz wielki dawat . < 
„Zydom, wielu tylko chciało widzieć władzę mi- ` 
e łości Efterki, nad Krolem kochankiem, a wspol- 
"nym Niemiry i Pełki oycem. Nienawiść na- 
Sk zwała tego dobroczyńcę kraiu Assuerem, A Za- 
' „pomniawszy, że liczne miafta iego są dziełem, 
„że dziele cnoty i ludzkości, nazwanego Krolem 
„chłopow, ftawią wyższym w świetle nad wiek, 
„w ktorym panował, wyrzuca iak zbrodnią, do- 
„brodzieyftwo dla iedney klassy ludzi. Uwolnie- 
~ni od/ przyczyn, ktore gniew lub niewczesne 
„ftwarzaią pochwały; przyznamy, że wdzięki pię- > 
„kney żydowki, uczyniły w wydaniu tych uftaw 
| „władzę prawodawcy przyiemną; lecz razem uznać 
„winniśmy, że gdy w owczas handel pieniężny: 
„ Chrześcianom był zakazany, i ten był w ręku 
„Zydow, a tych sąsiedne pańftwa do osad zape- 
1 „wnieniena swobod zachęcały ;. ftarać się zatóm 
| „musłał nasz Kazimierz, Zydow i ich bogactwa 
„ zabezpieczyć w Polszce, i z obcych kralow prze 
` p NOSIE. Przeniesione, lub zebrane w kraju naszym 
' wpieniądze Izraelitow, pod opieką rządu rozcho- 
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; =: : » dziły się do wszelkich klas ludzi, trudniących 
| „się reprodukcyą, przerobieniem ziemiopłodow, 
"AE tofeńić 


3 lub ułatwieniem konsumpcyi. Dowiodł ten wiel. 

„ki Krol, że opieka Zydom dana, nie gubiła mia- 

„Ra.  Podnosiło się przedmieście , czyłi drugie 

5 „miaft Kazimierz, a Krakow było wowczas je- 
, dnóm zeczterdzieftu czterech miaft spowinowaco: | 

„nych związku anzeatycznego. Pełny był towa- 

„tow ow gmach, dziś jeszcze świadczący celę 

3 . „ myślącego o trwałości handlu w Krakowie Ka. 
„zimierza. Kupiec bogaty nie sarkał na Żyda, 

„a kiedy handel kwitnął pod cieniem wolności j 

„ Chrześcijanin w kościele, Zyd w szkole błogo: 

40% 000 „„sławił niebu za iedaę oyczyzrę, iza równą spra+ 
$ -p Wiedliwość : nie potrzeba było uftawnego waha- 
„nia się, czy Zydów z miat wypędzać, czy ich 
y zoftawiać.”” PR = AA 
; Opisawszy autor, iakie były mniemania, i ia. . 
kie poftępowania względzm Zydów, sprawiedli- 

BE wie twierdzi:_,, W takiey przeciwności prawałnie. 
» dziwmy się, że żydzi własną hańbę „ bolażńh od 

„ zdzierftwa,. i uftawne niekezpieczeńftwo , kaza- 
| `y IŁ sobie odpłacać: . Nikt mi nie pokaże, 'prócz | 
= | „iednego misfita Brodów, aby kilka, a tem wie- 
2 |, »Sey Milkanaście pokoleń iedney familii, kupców 
01 „ydów zoftało. Dowod więcieft jasny, że mniey 
Ba „pewnie zbierany, mniey bezpiecznie zachowany 
RR maiątek ; nie mógł ani trwałcy korzyści wła 
„śsicielom, ani pożytku narodowi przynieść. 
erate materya nafiępuiącą uwagą: p Seym 
» 1788: róku Zaczęty, czuł, że Kazimierz wielki - 
„był dobrym prawodawcą, ale w.czternaftćm wie- 
„ku. Chciał zatóm to dopełnić, czego nasz Ka- 
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„ zimierz i Witold, albo nie ieis lbo 


„ nie ośmielili ś się czynić. Chciał ten Seym nau-s 


pke: zabobonu u Zydów zmnieyszyć, oswoić ich 
KARNE zrzucić ich ubiory, zwątlić władzę Ra- 
„binow.w iey nadużyciu, a tak w diugicy i 
„ trzeciey pokoleń odmianie, widziałyby nasze wnu- 


~ pki, iak dobroczynność prawodawcy przyiemi ém 
sA: władzy użyciem oddaie ziemi, oyczyznie i fa- 


pmiliom ludzi, gładzi pogardę, a na iey mieyscu 


% awia powszechny wzaiemnćy pomocy ludzi in- 
teres” 


- Hiftorya cała menniczna Litewfka i Polfka ieft 


<Ważną częścią tegó dzieła. Reztrząsa autor £00. 
kiedy zaczęła bydź moneta w Polszce i Litwie: 
are: Co mamy rozumieć o świadectwie pisarzów 


.'opóźniaiących epokę zamiany kruszcowych pie- 


„niędzy za produkta, i czy były ù nas grosze fkó- 
rzane i talary: * 5cie. Co ieft grosz, iak wszedł 
do Polfki, iak się dzielił, i iska” jego odmiana. 
4te. Czy ieft i iika między groszem Litewfkim a 
*Polfkim Hna. 5te. Co są grzywny, wiardunki, 
fkoyce, kopy: i złote. Gte. Jak weszły czerwone 


złote, i iaka ich była wartość, 7me. Co są ruble, 
Łitewfkie. gme. Jaka była proporcya między złotem 


i srebrem. gte. Taka ieft profta redukcya tych wymie- 


"nionych monet. Przyłączył autor tablice redukcyt | 


wszelkiego gatunku monet kraiowych, podług we- 


wnętrzney. wartości na grana. czyftego srebra, ho 


„wartość iey przyftosował do monety podiug topy 
1766. roku, o rachuiąc złotych .g0. na szy- 
whe kolohfką. Trzynaście sztychowanych tablie 


z oddzielnym wykładem, okazują gatunki, i ro- 
dzaj monet. Nakoniec znayduie oe ‘tablica wikas : 


+ 
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< zuiąca 6 w ikoni od roku 1497: do roku 
1780. podnosiła się cena pracy ciesielfkiey, to 
ieft, od ośmiu groszy poszła do dwóth złotych. 
Równie podniosła się cena inszych produktów., a 
zatem pomnożenie pieniedzy powiększyło tylko 
cyrkulniącą massę, lecz iftotnego nie powiększy- 
ło bogactwa. W dalszym ciągu dzieła jef tablicao-. 
kazniąca cenę dóbr we włókach Chełminfkich, ped- 
nosiła się od roku 14.70. do roku 1788. olbrzymim 
krokiem, iak to każdy w spomnioney tablicy wi- 
dzieć może. Ta część dzieła ieft owocem długiey 
pracy, uczonych badań i doyrzałych wniofków. 
„Idąc, autor porządkiem  ftatutu Litewfkiego., 
roztyząsa, jakie są prawne lub nieprawne nada- 
nia w Polszce i Litwie. W innćm mieyscu ob- 
szernie mówi, jakie tytuły brali panujący, kiedy 
podpisywać zaczęli przywileie, kiedy i od "ARP 
zaczął bydź zapisywany dokład, czyli relatio, u 
rzędników wydających przywileje. W tymże roz- 
dziale mówiąc owyftępkach obrażonego maiefta- 
tu, przydaie: ,, Z zepsuciem rządu w Rzymie ną- 
w fiapita. poczwarna mieszanina prawideł wolno- 
MSC 1 tyranii :, podeyrzliwość i bolażń , walka 
» uftawna między wftrętem od uległości, a przy- 
a wiązaniem do „samowolney władzy; nakoniec 
„ gwałtowne przechodzenie teyże władzy , w nie- 
3 dołężne hib okrutne ręce ludzi, otoczonych I bo- 
„„iaźnią, lub wyrzutami, wszyftko to sprawiło (i 
p tozszerzenie win, obrażonego maieftatu, Nim 
y Sylla, ktory 'zaszczepiał tyranią, a jey owocu. 
a nie zbierał, który nie śmiał. nazwać się panem, 
„a tyranem zoftać się ośmielił, prawo Cornelia - 
„ogłosił! trwały w swojey mocy ultawy. Gabi- | 


y 
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E nia, urii Apulea, i Eosi Wyłławiwszy 
` autor, iak się takowe pomnażały winy we wszy- 
ftkich niemal narodach , czyni chlubne dla Polfki 
„porównanie i sprawiedliwie mówi: ,, kiedy czy- 
„tam takie prawa, mogę bydź dumnym z umiar- 
„kowania, ducha naszych praw,; i naszych Kró- 
/„lów. Gdy pisano drugi fistut, dawano Królowi 
„uwagi o rozszerzeniu win przeciw iego osobie. 
‘„ Zygmunt Adgust w liscie do Mikołaża Radzi. 
„wiła, 1562.roku 18. Lipca pisanym, wyraził: 
„ Nie pragniemy widzieć wielką liczbe win prze- 
„ciw nam.) My w'naszem sercu nie Źddą: © ce 
+ bo iest niesłusznie obrażić; a nas zacóż maią 
BAEN nie lubic? August'był mocny, choć umiał dzro- 
p WAĆ, kaczy! i Honory byli słabemi, choć władzę 
3s swoię srogością praw me chcieli. ,, Lecz 


„ieżeli autor oddaie cześć artykułowi, który: tpe- 


wnia; że panuiący głupftwu, lub szaleństwu bę- 


dzie przebaczał, sprawiedliwie rzuca pogrom ną 


sądzących raniącego Zygmunta III. w kollegia= 
cie Warszawfkicy, kiedy razem go szalonym i 


zbrodniem uznane. W ustawach różnych narodów, 
widzimy tę prawdę: ¿Furor per nah a= 


tantum punitur. 

Rozbieraiąc autor ftatut w tóźójch ige pēne 
ktach, zaftanawia się nad wolnością zarządzanią 
L maiątków > naprzód tylko wolno było tizecią 


część „majątku odprzedać, potem całym rozrzą+- 


"dzać. Objaśnienie w tey mierze ieft bardzo wae 

żne, i dlatego ie tu umieszczamy. 

SKT Któregokolwiek kraiu, śrzednich wieków a= 
 tworzemy dzieie, zobaczymy podobne nadania 


O Dziele Tadeusza are 59 A 


- 


» EA: naypićrwey małey, potóm większey. % 


` IA CZĘ € 
CA i LENDA | 


60 aare Histórga. 


| węzęści: nakoniec Góźiizdzekia Gay majątkiem: | 
w Prawo lennicze zaftąpiło uftawy o Nułasnóścisc hei 
„, nikt mocy prawa, ale każdy tylko zprzywi- 
20% >» leiu, nikt z kupna, tylko z potwięrdzenia, lub 
; 3 madania bezpiecznie maiątek dzierzah; Były 
„ drzierżawy do Ż życia, przechodziły do synów, na- | 
„ koniec z pewnemi warunkami do kobiet, do wnin 
„ków, i tak przemienisłysię w wieczność, Służ- 
„„ba osobita. była nieoddzielnaf* od posiadania 
„ ziemi, , Uważenie czy nowy właściciel, będzie 
“g zdolny do pełnienia. usługi, czy iego wierność | 
p będzie przyiemną (an fides eiit grata ) nale- 
„, żało:do panuiącego „i stąd iak Brufel, 3e usu 
»feudorum - powiada, wszyftkie te wynikały wa, 
; » runki. =: Naprzod dla tey potrzeby, pótem dla 
t. | a zachowania dawnego zwyczaiu wzięcia:trochę 
a : „ pieniędzy, i okazania zwierzchności, obławano 
» przy tych pozwoleniach. Wszakże przy końtra- 
- »,stach-emfiteutycznych oftrzegały się laudemia. 
ESES „ Biorę Anglią, isko więcey znaną za przykład: 
i Die Henryk l; dopiero pozwolił=dobra nabyte, | 
4 ale n espudłć przędawać, i to z warunkami, któ- 
-p re „Blaestone -w To 3. kommentarzów wyraża. 
Y Henryk III. pozwolił przedawać połowę. Statut 
; „ znany” w Anglii od słów zaczynńiących uftawę; 
| |,» Quia emptores, pozwolił wszyftkie dobra, prócz 
„„darowanych od żyjącego Króla, przedawać. Sta 
n tut pierwszy łówavga III. i takie dobra, wie- 
s» czyście przedawać dozwolił, warował tylko ©- 
s płatę, za każdą dziedzica zmianą, Henryk FIL. 
PALIER istych od tey opłaty uwalniali, którzy 
BZ Królem w w woynie służyli. Nakoniec Karoł Il. 
wte optet: zniósł. Nie ieftże „oka ridesi 
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wh przedawania maiątka wAnaglii taż sama, co 
Cy wPolszce, a późniey w Litwie? My tylko prę= Aa 
„zey uwolniliśmy się od pamiątek feudzlnych 
p w tey mierze. -Angielczykowie psd czterema 
A panującemi, i piątym Kromwelem, mieli” dłu“: 
„, żey te cechy niezupełnego w pierwiaftwach wła- 
„ śnictwa., Š - Er 
_ //$ama materya i wyrazy ftatutu prowadzą do 
pisania hiftaryi © scie$nianiu, darów dla ducho- - i 
| wanych. Walentynian cesarz zakazał brania darów 
duchownym przez teftamenta. Użała się w śla- 
chetnym sposobie na tò 5. Hieronim: ńec de lege ź 
queror , se0.doleo , cur meruerimus hane legem. 
W średnich wiekach uważano fundusze nietylko jak 
jałmużnę, ale też zasługa, prawa do sławy, zda- 
wały się bydź niepddzielne od fanduszówczynie- $: 
nych przez panujących,  Pźrtykularni teź same 
maiąc wyobrażenia „co ich zwierzchnicy, chcieli 
bydż równie hoynemi. Nadania nie dozwalały czy- 
nić darów bez pozwolćnia panuiącego, nadte nikne- 
ła obrona zienfką zwana. Zaczęli więc partyku: s 
larni czynić fundusze , które panuiący, albo z nabo: S 
żeńftwa, albo z łafki dla proszącego potwierdzali. < =o 
Weżmy wreke ważne dzieła Monasticon Angli- ; 
canum przez Dugðala, lib Vaiketta hiftoryą ka- 
 ściolów Akwitańlkich, porównaymy ie zezbiortm 
| funduszów Tynieckich,-przez Szczygielfkiego, 1 
,  Miechowfkich przez. Nakielfkiego ; a znaydziemy 
- zjednakowością przyczyn, iednakie fkutki: to' 
ieft iednakie powody, prośby, fundusze i potwier- 
dzenia.  Opisuie autor, iak i kiedy przez prawa 
i przywileje, ścieśniano i rozsżerzano moc upo- 
z sażania kościołów, klasztorów: w Polszce i Litwie: . 
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Nie mas się dłużey z rozbiorem pień 


wszego rozdziału: krótki rys. materyy w drugim 


nicy obiekta fkładsią ten rozdział, dość od sie- 
bie różne, lecz w prawie Aerei bw i powiązane, 


o rzeczy woienney, i o włokach, tudzież o ,po- 


wszechnym rozmiarze. Z pewnego bowiem grun- 


tu wymiaru dawano Żołnierzy, a pomiar w tym 
celu uczyniony, miał ftosunek z ekonomiką poli- 


tyczną i domową. 
Autor pokaznie, iaka dawniey. była' broń uży: 


ż wana, iakie iey gatunki w maszych kraiach. Ob» 
szerni iey rzecz wywodzi o pospolitóm ruszeniu, 
© hetmanach, o iaździe, o płacy żołnierza. Po- 


kazuie się, że Żołnierz za Kazimierza wielkim 
ZYaeKO, iza naszych czasów równą miał zapła- 
tę, 235. korcom żyta wyrównywaijącą. Nakos 


niec KA krótki opis taktyki polfkiey w ró- 


żnych czasach. 
Obszerny rozbiór włók i łanów, z przyłą- 
czoną tablicą redukcyi, do łokcia Warszawikiego < 


Ju punktach do nauki ekonomiczney maiteryałem, 
Znaydzie tam czytelnik zupełnie nowe uwagi, 
Rayuroczyfiszemi dowodami ftwierdzone. Wzmiane 
ka orozkazie Zygmunta Augufta, aby cała Litwa | 


„była rozmierzona, ftała się powodem autorowi do 
mówienia o rozległości krain, o iega ludności, ` 


o proiekcie zrobienia dokładney mappy s po któ- 


1 


. rozdziele obiętych wyftawiemy. Dwa szczegól- ` 


 &640.-częscittopy paryzkiey, ieft ważnym w wies 


rey fkohczeniu, rząd mając zupełną krain znajo- 


imość, mógłby dobroczynną opiekę rozciągnąć s 5 
by nie PEYRE autor dadź do deo © 43 
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oza powinność wypisać go wtém mieyscu. Tym 
czasem to tylko, wspomniemy , czego porzą+ 
dna tablica nas naucza- Polfka i Litwa przed ro- 
! kiem 1772; miała obszerności 21,334. mil kwa- 


— dratowych., Rachuiąc mił dwadzieścia na ftopień, |. 
wypada, że jedna, mila ma włók chełminfkich | 


171. morgów 26. zatóm kray, cały miał włók 
3,647,094. Gdyby trzecia rzęść ziemi była upra- 
Wna 36.470 940. a gdyby połowa ziemi gadana 
była uprawie, 58; 353,264. ludzi mogłoby się 


w naszey niedawney wyżywić oyczyźnie. Ta ma- 


terya jeft ważna, dobrze wyłożona, i zupełnie 
nowa w naszym ięzyku, 

* Rozdział trzeci traktuie o prawach narodi, 

o wladzy prawodawczey, o nadaniach, o rozcią+ 

_ głości praw służących miaftom, oich swobedach, 


‘o początku ftaroftw, obojarach, tywonach, śla-/ 


ib 'chcie i jey liczbie. Przyłączona ieft tablica śla- 


chty;. z metryki koronney do roku 1601. zXtó- 
rey się pokazuie, żeby niepodobną rzeczą było 


8 szukać pierwiaftkowych nadań ślachectwa. !' Daley 


kg 


mówi o rządzie feudalnym i wazalach w Polszce, 
"o bękartach, dlaczego córki odsuwnią się od suk- 


~ cessyi, kiedy są synowie, o/prawie trzymania . 


propinacyi. Z tey, okoliczności przebiega autot 
„ hiftoryą trunków w naszym kraiu używanych, Na- 
> fitępuie opis wag i miar polfkich, materya bar= 


~ (dzo ważna i użyteczna. Potem zaraz naftępuie 


rzecz o religii, i tu widzi.czytelnik, co autor w 
Boer powiedział, że idag porządkiem wika- 


e 'O Dziele Tadeusza Czackiego. 63 


= 


1 <Y» > REC Ó 


64 + Hinh 4 


RZS 


400, ca były. woyny domowe. o Pia. is. 
oddzielnym: religiom od panuiącęy dawano opiekę 
prawa. ‘are, Jakie wyznania wiary miały opiekę í 
rządu. gcie. Czy była i zjaką. władzą iņkwizy- 
s cya świętą zwana. Piadzięmy, tu wyiątek z no- 
j caoys 1185. 
» Zygmunt I. ledwe co koroi otrzymał , 
` » 1507. roku w Tomie VII. Metryki: Litewfkiey 
4% w gryginale na karcie 498., a w kopii na karcie 
» 729. potwierdził swobody zakonu Greckiego. ; 
n, Zbyt szybkim pedem do oswoionych z howościa- 
„ mi umysłów przechodziła nauka, którą Marcin 
» Luter. wśród uszczypliwey i niewytrzymuiącey 
» krytyki, wymowy ogłaszał, a Melanchton nau- 
» ką wspierał. Bernard z Lublina , si Szymon | 
; s, aptekarz za świadectwem Kautza de fatis Evan- 
NY . » gelicorum in Polonia, byli pierwsi, co za no- 
; n wością poszli., . 
„ Już r5z2. roku Marcin Luter. w T. 2. die. 
„ftów na kar: 38. pisze do Spałatina o Polszce, 
j e „, ubique sititur Kvangelium, undique a nobis z pe- 
ss tuntur Kvangeliste , i opisuie, iak: posłanego da 
» siebie wysłańca z Poliki, przyjął. Karol J.i 
3 FerdynanQ Iz Niemiec, Henri yk PIII. z An: ' 
„.glii, zaklinali Zygmunia I., aby wytępiał Lu 
n trw: Zygmunt I. nie chciał nowości, żakazy: 
„ wał wprowadzania odmienionych opiniy, ale w li- 
» scie do fana Łafkiego 1523. roku 8. Stycznia 
E » przepowiada , że rozkrzewi się nowa nauka, kje- 
X „dy przeciwko niey siłę, i złe przykłady nasze- 
»go duchowieńftwa. ftawiaią. Daie Zygmunt Í. 
„1522. roku Wslewodztwó Prockie Kięciu Kon: 
n stantynowi Ośtrogskiemu. , a dla lego AE 
j DRE - siak 
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„iak w przywileju wyraża, zwalnia przeciw nie- 
( „mu, iak różnowiercowi w prawach opisaną wy- 
„» łączenia od urzędów srogość. Karze śmiercią ten 
ssam Zygmunt zlutrzonych mieszczan w Gdańfku, 
„, bo buntem przeciw królowi, a gwałtem bezpie- 
„czeńftwa publicznego zasłużyli na surowość są- 
„du. Okoliczności , które ndrzey Krzycki w li- 
„ście do Pulleona Nuncyusza papiezkiego w Wę« 
„grzech opisał, znagliły Zygmunta I. że w ro- 
“pku 1525. Albert miftrz Krzyżacki, a siofrze- 
„niec króla , ftał się hołdowniczym części Pruss 
| „Xiążęciem. Ten 4tbert zrzucił” zakonny fka- 
5 plerz, a przylął rańtuch od żony. Glofa i Se- 
„ clutian spokoynie, Osiander kłótliwie uczyli 
pnowey nauki w Królewcu. Górków i Ostroro- 
„gów domy, zaczęły w Wielkieypolszce/zmie- < 
„niać wiarę, Konstantyn Trepka w domach pry- 
~» Watnych, potćm w zborach zaczął łaiać Rzym, 
z śmiałością w narzekaniu zaczął dziwić, wyśmia- 
„ niem Mnichów bawić, nauką nie dawania dzie- 
„sięcin, łączyć do swego wyznania nielubiących 
„ się dzielić rolniczą pracą. Z Węgier/kiego i Lös 
»Jchera, Historia motuum, wiemy, że Culva 1539 
3 roku w Wilnie, zaczął opowiadać Lutra prawi- 
»„dła. Widziemy w dzieiach Żygmunta I. surto- 
Ry wym w początku zjawienia się luterfkiey wia- 
r ary: ‘Nie odmawiaymy mu rozsądney ludzkości; 
i» Zaden bowiem odszczepieniec w Polszce (oprócz 
» Gdańfka ) nie odebrał zwykłey w ówczas na He- 
» A kary: a gędrzey Górka był użytym 
„do spraw publicznych > choć biskup Poznańlki 
» nazywal go Orapieżnym wilkiem, a król mu kil- 
„ka razy radził , aby ne: PAW oyok Sen; i 
RE igoż. E 
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'.„prawowiernego ‘króla nie zasmucał.  Akademiia 
» Krakowfka miała w swoiem zgromadzeniu przys 
» chylnych różnowiercom, a Piotr Tomicki szacu 
„iąc Stankara., iak Rrefessora hebrayfkiego się: 
„tyka, nie przewidzjał, że on miał bydżź nsnczye 
„celem oddzielnych mniem:ń - od «wiary Katon 
„ lckiey , Lutra i; Kalwina wyznan.| ;/Wreścię 
» zbyt ważny mam przed oczyma lit! w zękapi- 
„śmie od Zygmunta I. do Kckiusa , sktory mu 
„dzieło swaie: de purgatorio pipid „zachę- 
„cał do.gromienia hentyków, i Henryka VIII, 
„odpis-przeciwko pismom /Marciha Lutra wysta: 

„wiał. Te kilka wierszy daia rys» sposobu my- 
» ślenia. króla, i ziszczonych nafitępnych: przepa” 
» wiedzeń: Jlueresecula., eb in illis; mutantur 
„Tregna,mentis. legiumlatorum, = Obsołeta - serang 
»,nuper: scientie,, nunc senascuntur. Antea vris 
>+ mana in sinu temeritatis ortum habebant; nunc 
»fecinora in umbraser uditionisillustrantur „Serie 
„bat Rex, Henricus contra Martinum. Ego te. et 
» Gricium „voło efie; sencomiis: ĝignos ścriptores. 
» Penmittas- mihi fieri ovium et hircorum. Regem. 

S „ Qbsecro superes;, ut velint jungęre. śludium in. 
„ luteras.Leonis X. „pietati Lvonis Li iSi uero: cor: 
SK. uptio prosmoribus, scanQalum pro adificatio- - 
» he, .isidium loco „necejfsitudinis inter Christia- ` 
3 nos habenda sint y venient infausta tempori a, ubi, 
nA edy, et Paştorsgregis . Christi squalliðó inĝuti 
nerunt thoracè, ¿f Beserte are, fanis ‘pk wia. 
A uwżutis et „fidei sentient., - girs 

„Hiftorya o władzy. kościelney j; iey: rozçiaglor. 
ści,.o, póczątku i. trwaniu iutysdykcyi - Nuncyu. 
szów w. Bolszce AZUCA; „wielkie. światło na- tę 
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| uietnięte prawie.w naszym ięzyku materye. Kef. 


czy się trzeci rozdział i pierwszy. Tom , opjsa. 


` niem sarhokupftw, czyli monopoliów,rozbiorem wa. 
„  żnego dzieła Abrahamowicza wydanego w roką = 


1595: Godne ieft uwagi zdanie tego Litewfkiego 
pisarza: o kupczy taniey zboża s adrogiey prze 
daży. ` Nareście wyprowadza „autor. fkąd poszło 
Jus śtapula et emporii «w, Gdańfku. i innych 
miaftach. SA dE SSG DEZTOWIYdNEY W 

Tom drugi.tego ważnego dzieła „wkrótce wyy> 
dzie z druku; w późnieyszych: niimerach Pamię- 
tnika wyłożymy materye „o których traktuie, 
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Fizyka naynowszemi odkryciami pomnożona, 'ż 
nayoczywistszemi doświadczeniami potwierdzona, 
| przez X, $. Osińfkiego S. P. w Warszawie igot. 


— |H rzysa przy końcu oftatniego wieku nową po- 


| faé wzięła., Powiększono liczbę iftot pro- 


“fych, przez: rozbiór ciał rozmaitych; nabyto do- 
kładnieyszego wyobrażenia o materyi ognia i igy 
działaniu; naznaczono prawidła, podług których 

_ pierwotne cząftki ciał wzaiemnie się przyciągają ; 
wprowadzono sposób dokładny i prawie matema- 
tyczny w.czynieniu doświadczeń; a Przyftosowa- 
wszy wszyftkie wynalazki do. społecznego uży- 


tku, poftawiono Vizykę w. rzędzie umieiętności, 


„nie tylko ciekawych, ale nawet pożytecznych: 
`a Niektóre ićy części udzielone były narodo- 
(wi naszemu, pominąwszy innych autorów, sżcze- 
x 3 sa aż Bo a 


5 


z ; ki: 


68 *** Fizyka 


gólniey przez I. X. Jozefa Osińfkiego: który 
w krótko żebranećy Fizyce, wydanćy przed 20. 
kilką laty , dał początkowe ićy wizdomości; oso- 
bliwiey zas rozszerzył się nad tëm, co do go- 
spadarfkiego użytku przyftosowoć się mogło. Ga- 
ły tym przedmiotem zaięty, wyłożył na oyczy. 
fty język dzieło PP. Courtivron, Bochu i fars, 
opisujących gatunki rud żelaznych , sposoby ich 
wydobywania i przetapiania. Tą czteroletnią pra» 
- cå, pokazawszy narodowi, iakim sposobem: ten 
| fkarb utrzymywać, pomnażać i wydofkonalać u> 
mieią w obcych kraiach; zapalił ziomków do szu- 
kania go w własney ziemi, opisawszy z równą 
dokładnością , iak pracowitością polfkie fabryki 
Żelaza, gitunki rydy kraiowćy, i sposoby iéy 
przetapiania. Prócz tego w roku 1782. opisał 
gatunki powietrza, Balony , sposoby ubezpiecze- 
nia sig, pr zeciwko piorunom. Nakoniec w tera- 
miey szych czasach wydał na widok publiczny Fi 
di naynowszemi odkryciami pomnożoną, i nay 
(w stszemi doświadczeniami potwierdzoną . 
Daae: to, prócz swey użyteczności, zapewnia 
dla autora szacunek, i z tego nawet względu, Że 
będąc przyzwyczaronym od dawnego czasu, mó- 
wić, piszć, i dawać tę umiciętność , podług za- 
"sad , które mu były wfkazane w jego młodości; 
"oddalił się od dawnych sposobów ićy dawania. 
poszedł drogą świeższych wynalazków , chwycił 
"się nowo myokzotecy" ięzyka „* ułatwia! ącego 
niepomału iey pojęcie, i własnem, że tak 'po- 
wiem, zrzeczeniem się dawnych mniema , po- 
kazał, iak nie należy bydź upartym w umieiętno- 
"ściach, gdy nowe światłe, albo niezńane w nich 


` 
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odkryie prawidła , albo sposób ich wykładania. 
wydofkonali, * 

Duiąc sprawę o tém dziele , nie będę się załła, 
nawiał, ani nad ftylem autora, ani nad sposobem 


| tłumaczenia się; bo niepotrzebnie tobym uważał, 


o czem publiczność z dawnieyszych iego dzieł 
jeft zapewniona: dam tylko treść ważniey zych 
materyy , o których traktnie, 

Okazuie autor w pierwszćy części swego dzie- 
ła, że to co powszechnie nazywamy ogniem, 


-jeft (kutkiem przyczyny nieznaiomey, lecz o któ- 


réy bytności codzienne doświadczenia przekony- 
waią. Ciało gorciąc, rozdziela się na cząftki y 


(z których się pierwey fkłsdało : ten {kutek po- 


chodzi od materyi bardzo płynney i subtelney , 


| "która zepsuwszy związek między cząftk«mi tego. 


ciała, pierwszą lego poftać zmieniła. "Tey mate- 


ryi, chociaż odosobić nie można , iednak  bytność 


iéy we wszyftkich ciałach ieft niezaprzeczoRa, 


_ To proftćmi a przekonywaiącemi doświadczeniami 


ftwierdza. Że ta materya wchodząc w nas, spra- 
wuie uczucie ciepła, dlatego nazwał ią Ciepło- 
czynem (calorique ). Kięploczynu naypowszech- 
nieyszy fkutek ieft, że wszyftkie ciała powię- 
ksza, to ieft ich pierwotne cząfiki od siebie od- 
dala: i iako. przez przybycie ciepłoczynu powię- 


'kszaią się ciała , tak przez ubywanie iego zmniey- 


szaią się: to jeft, gdy ciała ftygną, ich cząftki 


zbliżaią się ku sobie. Więc gdyby ciało zupełnie 
oftygło , „wtedyby iego cząfiki ftykały się z so- 


, bą. Ale że nie możemy poiąć , aby z ciała iakie- 


go wydobył się wszyftek ciepłoczyn, bo doświad- 


_ szamy, że go bez granic twe: , wnosiemy więc 
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si pomiędzy cząftkami ciał, znaydnie się większa, 
„lub mnieysza ilość ciepłoczynu , a zstóm, że pier- 


RAE wotne cząfłki ciał nie fyknią się z sobą. Szcze- 
= gólnieyszy wniosek, na który iednak koniecznie 
: zezwolić potrzeba. Ze jednak pierwotne cząltki 


nie ftykaiąc się z sobą, fkładaią ciało; więc musi 
bydź lakaś siła, która ie w pówney odległości od 
siebie samych utrzymuie. 'Takową siłę nazywą 
Spóynią (attractio). Można tedy uważać, że wszy: 

"a" ftkie ciała podlegają dwóm siłom: iedney, która od 
È „pycha ich cząftki, drugićy, która ię przyciąga: co 
się tłumaczy pizęz przybywanie, lúb ubywanie cież. 
płoczynu. Jeżeli spóynia ieft mocnieysza, ciała są 

a * fałe; jeżeli słabsza, to iet, dzielność ciepłoczy- 
nu większa, aniżeli spóyni, ciała są płynne. Cho- 

. ` ciaż ciepłoczyn we wszyftkie ciata wchódzi, nie 
3 wszytkie jednak rowną iego ilość przyymulą: to 
| zaś pochodzi öd kształtu: pierwotnych cząftek „ 
R. które przezto więcey inb mniey dla niego mieysca. 
% zoftawuią , od ułożenia tychże cząftek „i od wiel- 

- kości spóyni pomiędzy niemi zachodzącey. Tłu- 
ao maczy potem autor, ‘col się ma “rozumiec” przeż 
ciepłoczyn uwiężtony , wolny przybyły s Fowo 
„ważność ciepłoczymn: iak go wydobywać: oka: 
zuie, że ciepło , którego doznajemy, nie jeft ża- 
dng materyą, lecz tylko odmianą Zaszła W cie- 
„le naszem przez przybycie ciepłoczynn, a zimna 
przez iego ubywanie.  Opiśawszy potem Ciepło: 
miary (thermometra ) dawniey znalome, żch po- 
żytki i n edofkonałości; dsie poznać Ciepłomiai 
ASY : PP: 2e la Place ‘it Lavotsier, i doświadczenia '0- - 
ftatniego wykłada :) z których pokazuje się, ile 


zi 


szczególne ciało jakie“ zamyka w sobie ciepłoczy: 


dł 
t 
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` przez X. Jozefa Osińfkiego. SĄ 2 
- mu. Z tych doświadczeń wyprowadziwszy: wiele 

| użytecznych wniofków , przytacza wykład pale- 
nia się ciał podany przez PP. Stahl i Lavoisier. 

, Stahl wykłada gorenie ciał przez poruszenie iwy- 
dobywanie się uwięzionego ciepłoczynu, który nas ` 
(zywa flogiftykiem. Lecz ten wykład podpada wiel- 
kim trudnościom i niepodebieńftwom, które nisz 
autor: wyszczególnia. Lavoisier wykłada pałenie 

` się ciał: przęz łączenie się bazy powietrza oddy- 
chalnego z ciałem pslącem się. "Stawia adtor o- 
bok siebie teedwa wykłady , aby łatwiey ezytel- 

- nikowi pokazał; który z nich jeft dokładnieyszy. 

4 a W drugiey części wyłożywszy autor naypro- 
ściey własności powietrza dawniey znaiome, wy- ž 
tłuwaczy wszy fkutki iego cieżkości i sprężności, 
powiedziawszy o wiatrach j głosie, okszawszy , 


że beż powietrza nie może utrzymać się ogień , 
nie mogą żyć zwierzęta i rośliny; dowodzi , że 
jeft złożone ze dwóch części, jednóy, która utrzy- 
muie życie i ogich , dtugćy, która życie adhie-- 
ra i ogień tłumi. Włóżmy świéce zapaloną pod $ 
dzwon śklanny wysoki; i poftawmy go w naczy-* 

niu mającóm wodę, żeby powietrze zewnętrzne. 
do będącego w:dzwonie nie wchodziło; świeca 
przez niciaki czas będzie się paliła, potem zga- 
śniej Gdy powietrze oftygnie, woda podniesie się 
we dzwonie ;,co dowodem iet,- że powietrza uby- 

*ło.-Pozoftałe zz$ we dzwonie powietrze, nie ieft 
zdatne r ani do utrzymywania ognia, anf do = r 

" trzymywania życia: Wykłada potem autor: spo- ` 

sób „rozbioru powietrza użyty przez. Lavoisier, ` 
z którego łatwo przekonać się można, iż pospo- 
lite powietrze fkłada się Z dwóch części, iedney k 


AZ 


= 
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oddychalnéy, drugiey nieoddyzhalney : tłumaczy 
fkutki wydające się podczas rozbioru powietrza , 
pokazuje z których ciał, i jak część oddychalną 
„odbierać, Część oddychalną , nazwał Kwasoczy- 
nem (oxigene) dlatego, że iek pierwiaftkiem 
kwasów: drugą zaś część powietrza pospolitego na- 
zwał Saletroczynem ( nitrogene) pokazawszy , iż 
en ief pierwiaftkiem saletry, Wyłożywszy wła- 
sności kwasoczynu, saletroczynu, i sposoby ich 
robienia ; opisuje płyn węglowy (acide carbo- 
nique ), iego robotę , własności +z których szcze- 
gólnieysze, że wodą nim nasycona, ftaie sie zus 


i pełnie podobną do wód Spa/kich, Pirmontfkich , 


Selcerfkich; a zatem , iż podobny fkutek tamtym 
sprawnie, że w płynie węglowym mięso zacho: 
wuie się od zepsucia, Wyliczywszy znacznieysze 
płyny sprężne , wspominą nakoniec o niektórych 
płynach krótko trwalących, i ich własności: wy- 
Włada, 90. 5 : > 

|. Trzecią część dzieła zabiera woda, 'którey 
„rozbioru hiftorą tak autor opisuie, „Spór mię 
dzy Fizykami i Chimikami o flogiftyk doprowa- 
dził do odkrycia, że woda ieft złożona z dwóch 
baz od siebie różnych. Albowiem P, Kirwan u- 
,trzymywał, że płyn sprężny zapalny jeft czy- 
fty odosobniony flogiftyk, P. Cavendi/ch, chcąc 
się o tey prawdzie przekonać , płynu wspomnio- 
nego spalił bardzę wiele w naczyniach czyftych 
i suchych. To gdy uczynił, spoftrzegł , że we- 
wnątrz naczyń, w których płyn sprężny palił, 
zoftawało się wiele wilgoci. Na tćm ftanął Caven- i 
Oi/ch.. Skoro iego spoftrzeżenie doszło do Frana’ 
cyi, PP, Lavoisier i 3e la Place wnieśli, że 0: ' 
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wa wilgoć robiła się podczas gorenia płynu pal- 
nego: wnieśli dalóy, że ten płyn jeft bazą wo- 
dy. Spofrzeżenia P. Cavendi/ch wyłożyli ,, mó: ` 
wiąc: dlatego w naczyniach pokazywała się wił- 
goć, albo raczey woda, gdy płyn sprężny zapalany 
gorzał, że ciepłeczyn odłączył się od iey właści- 
wty bazy : ta sięwięc pokazała. Ci sami dowie+ 
dli daléy , że ciepłoczyn odebrawszy płynowi pal- 
neiu ,/ paląc go, robi się woda. Oftatni wniosek 
doświadczeniem potwierdzili. W przytomności boś 
„wiem bardzo wielu członków Akademii Paryzkiey 
umiejętności, spalili razem.płynu palnego kwart 
30. a zaś powietrza nayczyftszego (Kuasoczynu) 
kwart od r5. do 18. z.tych miar, iuż płynu palne- 
go, iuż powietrza oddychalnego , odebrali wody 
zB g: czyli łót 13. 

Pierwsze. więc spoftrzeżenie, że , woda robi 
siĘ: fkłada się, panu Cauendi/ch przypisuią PP. 
Lavotsier ,. Bri on, Meufnier, Laplace, (Annales 

, de Chimie T. VII. po 258. P. CavenQifch powta. 
xzaiąc Francuzów doświadczenia, wiele wody ode- 

' brał. Gdy więc wodę otrzymywano , łącząc bazę 
płynu palnego z bazą powietrza nayczyftszego , 
który kwasoczynem nazywamy, PP. Gauęnijfęh Ą 
‘Lavoisier, i inni dopiero wspomnieni wnieśli, że 
woda ieft złożona zedwóch części; wnieśli da- 
dey,Że nie ieft elementem. To ftało się w ro= 
ku 1777.» 

„Obrońcy: zaftarżałego BEMA że woda . 
nie złożona, nie mogąc przeczyć oczywiftości , 
gruntuiącey się na doświadczeniu, mówili: Prawa 
da, że wodę odbieramy, spaliwszy razem płyn za- 
palny i kwasoczyn, z tego iednak nie |potrzeba 
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ać; iakoby z ME. tych dwóch „płynów i 
robiła się , lecz że w tych samych ptynach wiele 
- wody utrżymuie się sprzetą gdy podczas gorenią 
A łączą się z-sobą samemi baz 4 łynów; woda ; któ- 

„ raw hich unpsitasie, opada. ; Supplement au Di- 
ctionaire ĝe Chimieðe Macquer T. V). 

„Aby okazana; Że oftatni wykład pokazuią- 
cey się wody, po spaleniu dwóch wspomnionych: 
płynów, ieft płodem zafłarzałego przesądu, Toz- ` 
bierano wodę. Zaczem dwoiakim sposobem, ie- 
dhym: rozbiorowym, drugim zbiorówym dowiedzio< 
no że woda fkłada się ze dwóch części , z któ- 
rych iedna złączywszy się z ciepłoczynem , daie 
. powietrze nayczyftsze; z drugiey zam eszaney także 
z ciepłogzynem, powftaie płyn sprężny zapalaiący 
u się. Nad takie dowody, iaśnieysze, dokładniey= 
sze inne bydź nie'mogą. Nawet nie wiele ef, 
prawd fizycznych i chimicznych, którychby mo= 
żna dowieść sposobem rozbiorę wym i zb. orowym.,, 

"Potóćm autor podzie sposób rozbioru wody wę- 
glóm, żelazem, tłuftościami, i zbioru prócz machiny 
kosztowney, nayprofiszym sposobem przez spirytus 
winny : tłumaczy fkutki wydaiące się podczas roz- 

bioru : pokaznie z czego i iak płyn sprężny p Woz 
fdoczyn odbierać: Wyłożywszy iego własności, | 
z których szczególnieysza, że ieft lżeyszy od po- 
wietrza, przyftąpił do opisu Balęnów. Nakoniec 
uważając własności wody w troiakim ftanie bę: 
*dącćy, to ieft ftałey, płynney i w waporach; wy- 
kłada fkutki, które woda, SS = do. Ra ; 
trzech ftnów., sprawnie: 

Ju Oto iek stressé ważnieyszych. say. w 7 tém | 
‘dziele obszernićy wyłożonych. Czytaiący ie, ła- 
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two poftrzeże , iż autor ftaraiąc się bydź użyte- 
„cznym całey powszechności ; ftosował wykład rze- 

„, czy do każdego poreca. Stąd wynikło w wielu 
mieyscach rozciągłe tłumaczenie! się, używanie 
wyrazów jednoznacznych , częfte obiaśnienia rze- 

czy przez porównania; « tych wybór iak w in: 

, nych. naukach jeft trudmy , aby były zupełnie fto- 

> sowne, tak w Fizyce podobno ieszcze trudnieyszy, 
która wszyfiko na doświadczeniu i rozumowaniu 

`- gruntuje» Cożkolwiek bądź, chęć ftania się zro- 
zumiałym ód wszyftkich, takowy sposób pisania 

© wymówić powinna: i praca autora T wiekszy 
~ mù u publiczności iedna szacunek; iż zatrudnio- 
ny przeszło od lat? trzydzieftu ciągłą edukicyą 
młodzieży, nie przeRaie udzielać ićy oświecenią 

w tym nawet wieku, w którym pospolicie inni od 
_podobnych zatrudaień uwalniać się zwykli: a dzie- 

ło iego tak ieft napisane, Że się z niego Fizyki 
dokładnie nauczyć można, i to ieft podobno nay- 
większą każdego dzieła na widok: ARPAN wy- 

SA chodzącego, zaletą. 

| Rozbiór tu umieszczony Fizyki, służy razem 
za rozbiór dyssertacyj autora , czytaney na po- 
siedzeniu publicznśm  Towarzyśtiua Przyłaciot 
Nauk. Co obszernie w dziele swoiem dla użytku 


powszechnego wyłożył, to w krótkim, że tak po- . 


wiem, rysie przytomney wyftawił publiczności , 

dla zagrzania umysłów do iedney z „naypożyte- 

cznieyszych umiejętności, iaką jeft t Fizyka, Stóń- 

czył rzecż swoję. temi wyrazy. „Ża szczęśliwych 

„sądzę tych, którzy naukę tak potrzebną od tego 

5 pzäczynać będą , © czóm przy schyłku życia me- 
80 iakążkolwiek powziąłem wiadomość. J a owoc 
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„ten, zebrany odemnie w ftarości, ofiaruię na uży- 
„tek kwitnącey młodzieży. Winszówać sobie bę- 
„dę, ieżelim się cokolwiek pracą moią przyczynił 
»do oswojenia umysłów z tak pożyte:zną nauką, 
„którey rozszerzenie, zawiązane Towarzyftwo 
„„Przyiacioł Nauk za ieden z perwszych swoich 
„eelów poczytuie , gdy w niey prącniących , ą 
„m jędzy niemi i mnie, pochlebnćm do grona swe- 


ngo wezwaniem, zaszczyciło.,, 
J.B. PSP. 
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Sposób przedłużenia życia ludzkiego:przez Do. 


ktora Huffzland , Profesora Medycyny 
~ w $enie 4797: 


DE to iet iedno z payinterefsownieyszych > 


iakie tylko kiedy okazać się mogły. Naybiga 


- gleyszy z lekarzy, naydofkonalszy. z poftrzegaczów 
| natury, nayświatleyszy 3 z Literatów Niemieckich, 
` jeft iego autorem. Gieniusz, prowadzony świątłem 
filozofii, doś wiadczenia, rozwagi ; i niezmierne- 
go czytania, okaznie się w nićm w całćy swoićy 
(świetności. Mędrzec, który zgłęb 'ł nayfkrytsze serc 


ludzk ch tayniki, człowiek , który na swe szczę: 


ście, lub nieszczęście zoftsł przypuszczonym do 


taiemnic, płochych towarzyftw miaft wielkich ; ten, 


nakoniec , który przeftawał z osobami naygrunto- 
wniey myślącemi w tym wieku, znaydzie może w 
tćy xiędze , niektóre sprzeczne zasady i wyobra- 


"Żenia za nadto na ftronę moralności posunięte ; 


ł 


Dzieło P Hufeland: 23. 


lecz oczywifty zamiar autora, przysłużenia się 
ś naywi ekszem społeczności dobrem, doftatecźnie 
a uspraw. edliwić, i dziełu tak PE SS na- 
zj dnuć szacunek perimien 
w ÓW da zaraż w przedmowie , że pan Huffelana 
ciągle przez lat 8. nad nauką Makrobiotyki , czy- 
Hi spósobu przedłużenia życia, pracował , i Że zas, 
sady od niego przyięte, łatwo od przyfkich zro= 
zumiape bydź mogą. 
| Sámo dzieło dwie w sobie części zamyka. Teo. 
ryą i praktykę. Zaczyna autor od bardzo wielu 
ciekawych poftrzeżen nsd dawną hiftoryą Makro- 
biotyki, nad Gerocomią, ' czyli sposobem odmła- 
dzania ftarców , przez otaczańie ich młodzieżą ; 
nid transfuzyę , czyli przepuszczaniem krwi z je- 
dnego ciała w drugie , końcem odmłedzenia , ¿lbo 
uleczenia onego: 1 mniema autor, że sposobu tego 
możnaby jeszcze w.pewnych używać słabościach, 
nadewszyfiko duszy i nerwów. Potćm czyni swo- 
je uwagi nad $t Germaiń, Mesmerem, Cagtiośtro 
i Grahamem. 
; »Zupełna duchow Gżjwnych ftrata, różrywń , 
organiczny wziązek ciała, który onie utrzymywały. 
. Materya natenczas iek posłuszna prawom i powi- 
| nowactwu (U'affinite) martwey chimicznćy nstuty, , 
do którey należy; odłącza się i rodziela na swe 
"pierwiaftkowe części; zgnilizna w zwyczaynym - 
©kazuie się kształcie, i przez nię my tylko do- ` 
ftatecznie zapewnić się możemy, że duchy ożywne 
zupełnie organiczne ciało opuściły, Ztemwszyft= 
*kiem to ieft wielkie i wysokie pofrzeżenie, Że taż 
-sama zgnilizna, która zdaie się niszczyć wszelki 
Życia > s faje się środkiem do. utworzenia 
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hOWSBO: Nie ieh ona, flakia mówiąc» tyl- 
ko-ważnymy działaniem, przez 'które-.duchy oży=4 
wione, wtenczas, gdy nieis} sposobne da uirzyma- 
- nia życia w pewnym. ciał (kładzie , ftaią się wol- | 
nemi i zdatnemi do ianych: organicznych połączeń 
i-innego bytu. ' Zaledwo tedy ciało. iakie tym * 
spøsgbam rozdzielone zoftanie, »liścì naydrobniey: 
sze. iego pierwiafiki, w tysiącąch robaczków, dub 
- w kwieciftych odradzaią się łąkach» Wehodzą one 
zatem. znowu do owego miezmiernego żyjących 
organicznych iftot okręgu, a po różnych nowych 
i przemiehach; faig się: niekiedy, w- rok maydaley, 
częściami jakiego ludzkiego ciała, równie dófko: 
nałego, iak było to, z któróm zdawały się ginąć. ; 
Dłagość życia w powszechności od tych rze» 
czy zawisła: 
s 4400, Od massy piormiatku życia, yli duchów 
ożywnych. ; . 
/+are, Od mocy Si ciała. > 
S5cie. Od wolnieyszego, lub, APER tławie> ; 
„ia się życia. 
4te. Od mniey ,- Jub więcey doftatscznego za” 
ftąpienia tego, co się ftrawiło. ; 
Sen ieft tylko przeftankiem w natężeniu Sy 
cia, i przerywając ie , przez zasilenie przedłuża; 
nic nag zatćm bardzićy niszczyć nie może, iałk 
dluga bezsenność,  Sameśnawet Neftory w króle- . 
ftwie roślinnćm, owe wiekotrwałe drzewa, ni- 
gdyby się tak długo utrżymywać POPROSI: j gdy- i 
by-nie usypiały na zimę. 
= Znayduią się drzewa, które aż do 1600. RÓ i 
Żyią, iako cedry, drzewo Oi centi cavalli w Sy- 
cylii , dęby , drzewa baobat (adansohia digitata). 


y 
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Wiek świata nie ma żadnogo wpływa. do wie- 
ku. człowieka l zą naszych leszcze czasów można 
lat dawnych owych Pstryarchów dosisgnąć. a 
| wiek żyć może długo „prawie pod każdą ftre far 
powszechności dednak dłużey żyią ludzie pod Rie 
| fami zimnemi ,5 jak pod gorącemi; więcey bowiem 
życia w tych oftatnich wychodzi: Doświadcze< 
nie uczy, że się: dłażey Żyie na wyspach , iak na 
fiałym lądzie. Narody, w których ladzie do nay: 
dłuższey dochodzą ftarości, są Anglia, Daniia, 
Szwecya i Norwegia. (Zdaie się, że autorowi gdy 
to pisał , nieznane ieszcze było dzieło. P. Friebe'G 
. Rofsyi, boby zapewne ten narod poimiędzy wyżey 
i wspomnionemi umieścił. Jakoż kray Rofsyifk), co 
do własności utrzymywania ludzi przy długićm ż ZĘ 
ciu, ,wszyftkie inne kraie zdzie się przechodzić). 

„dm  bardziey się' człowiek zblsża do natury , 

im dokła: iniéy iéy wykonywa przepisy, tóm też 
dłużey żyłe: Ci wszyscy , którzy -długą cie- 
szyłissię ftarością, byli żonaci, ponawiali kil- 
kakrotnie swe sluby, a niektórzy znch nawet 
w zgrzybiałym żćn:li się wieku. Naywiększegó 
podziwienia godnym ieft ów Francuz nazwifkiem - 
Longuebilie, który żył lat 160. dziesięciokrotnie 

maiżeńlkie związki 'ponówiwszy; z oftatnią oże- 
niłsię w ggtym roku życia swoiego, i miał z 
We iwe dwa lata syna, Więcty ieft ftarych ko: 
biet iak mężczyzn, lecz tylko sami mężczyzni 
do: naydłuższey: ftarości dochodzą. : 
sęk "Aby żyċdłügo, trzeba bydź czynnym, a na- 

` wet aż do zmordowania price man w tym wieku , 
który za pierwszą część życia uważać można. Po- 


; tém spokoyne i iednoftayne ma się prowadzić ży: 


A p 
sę R $ 
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Nigdy próżniaka w rzędzie zgrzybiałych ftar< 
sk mie widziano. Osoby, które naydłużey ży 
ły, więcey roślin iak mięsa używały w młodości. 
Większa część wcale się go wyrzekała. /- 

„Można twierdzić z naywiększćm podobień- 
ftwem do. prawdy s Że organizacya człowieka i 
iego pierwiaftek życia, zapewniają mu czynną do 
lat 200. bytność , to jeft, że natura ludzka zupeł-. 
nie tak długiego Życia pozwala. Przykład, To. 
masza Parre zmarłego: w 152. roku ż życia, dowo: 
dzi, iż w tym nawet wieku, iak się z jego exen- 
teracyi okazało , wszyfikie wnętrzności zdrowe , 
iw dobrym „mogą bydź ftanie. 

Tablice: obrachunku długości: życia ludzkiego. 
okazuią ý że b 
na 100. osobach go. uićrą przed Io. rokiem. ` 


— —. 20 —— «między 1o. i 20. 
— mm a URO, + /80./1/430. 
= = 6 — — 0" go. i 40: 
za (i: bara? SB DESER 406 dŻ56 
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tak dalece , że się nie zofłaie tylko sześć , które 
przechodzą lat 60. 

Rzeczy iftotnie do długiego życia potrzebne , 
są naftępuiące. Dobry żołądek, i łatwe pokarmów 
trawienie , zęby zdrowe i całe, piersi dobrze uło* 
Żońe , serce nie bardzo, drażliwe , natura zdatna 

do zasilenia i uleczenia, pierwiaftek Życia dofta-' 
teczny, i dobrze rozdzielony, dobry temperament , 
fkład ciała kształtny bez wsżelkiey przywary, 
organizacyń częśći rodzaynych dofkonała. - 

Doświadczeniem stwierdzona iest rzecz A 
Wszyscy ne máig dobry apetyt: ftad idzie , że 

iako 
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jako zęby wiele się do firawności przyczyniają, t tak 
też. wielkie o nich trzeba mieć ftaranie.  Nayspo- 


sobnieyszy temperament do długiego życia siet © 


- krwifty, lub. nieca flegmatyczny. (do tych wszyfi- 
kich warunków możnaby ieszcze. przydać to, co 
sławny” Filadelfii Doktor Rufhkoniecznie potrze- 
bném do długiego Życia bydź maiema, aby po- 
chodzić z rodziców , którzy. długo Żyli „ albo przy- 
naymniey z żadney niebezpiecznóy: Aa» nie 
_ pomarli). 

Przedłuża się życie, pomnażając oj ożywne; 
fwardarając organa ciała grzez pracę, wftrzymi- 
iąc iego trawienie się, dopomagaigc wszelkienii 
sposobami do nagrodzenia tego, co się ftrawiło : 
a w powszechności mówiąc, nmaydłuższa itaraść 


_ szawislaod połączenia tych czterech środków. Lecz 


t 


i 
= 


co sie tycze kazdego z nich w szczególności , 7 
trzeba się mocno wyfrzegać , aby. nadużyciem nie 
zaszkodzić. Czynność np. i nadzieią pomnażaią 
duchy ożywne, praca organy wzmacnia, sen opo- 
~nia trawienie się życia,/kąpiele i pokarm zasi- 
` Jaią: komu atoli nie jeft wiadomo, że e zbytek w tém 
wszyftkićm ieft szkodliwym? 


si nam wolno będzie przytoczyć wtem 
a 


mie anekdotę o sławnym Franklinie; służy é 
|. ona ujóże do-poparcią jakiego z powyższychykwier- 
dzen. Ę 


iełki ten człowiek, doftawszy razu pewne- 
10 beczkę Maderfkiego wina, butelkuiąc ie, zna- 
azt kilka much martwych, które, podług wszel- 


L kiego. podobieńftwa, przez długi czasu przeciąg w. 


ny 


` tym ftanie zoftawać musiały, Wyftawił ie na 

słoń ce w miesiącu Lipcu, aż oto we trzy gödzi- 

6 owad ten trzeźwić się, ruszać i nakoniec. Żyć 
> śgot. 


|" 


~ 


począł. Franklin był filozofem, ucżynił więc na- 
tychmiaft zapytanie, czyliby / ‘cos podobnego z 
ludźmi przytrafić się nie mogło, iak z owym owa 
, dem, który tak długo był martwym, nie utracie 
wszy jednak życia zupełnie. Zaifte gdyby to bydź 
mogło, przydał Amerykańfki patryota , nie widzę 
większey rofkoszy, iak podpić sobie w ten spo- 
sób z kilku dobremi przyiaciołmi przednieni wi- 


- nem Maderikićm, aby w kilkadziesiąt lat-potćm, za 


pomocą dobroczynnych słońca promieni, zmar- 
 twychwitać „i zobaczyć, iakie pożytki prace na- 
sze ukochancy vyczyzhię przyniosły, i iakie w 
A odmiany czas porobit. a EA 


= -Polowa płucowych chorób, z zaniedbanego ka- 


taru pochodzi: Nie potrzeba więc bydź nigdy nań 


a oboietnym, gdy dłużey nad 15. dni potrwa. A 


w pow szechnyści, należy się aż do zupełnegą wy- 
leczenia, tego wszyłtkiego wyfłrzegać, coby zby 
tecznie rozprzaćh lub eziębić mogło. RY 
Boiaźń także ieft wielką do długiego życia” 
przeszkodą: nigdy zbytnie boiący. się śmierejfdłą 
giy nie doczeka ftarości, J reszcie nikt nie czuje 
* śmierci. « Równie z malém czuciem umiera się, 
iak rodzi. $ 
: Nudzenie się, ieft A nie E ia ażń, 
dlugiemu życiu szkodliwe. Oto: jeft tego” osyć 
zabawny przykład. Pewien nikczemny autor dłu- 
giego o samobóyftwie traktatu, napotkał osobe, | 
* która się w głębokiey melancholii bydż pogrążo“ 
ną zdawała, — Gdzie idziesz? — utopić się w Ta. 
mizie, — W przód nim te zrobisz, proszę cię, wróć 
się na moment, i przeczytay moię o samobóyftwie 
xięgę: — Uchoway” Boże! toćto właśnie a> 


+ 
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| klęte dzieło, tak mnie znudziło, że się przedsię- 
wziąłem utopić. > 3 SREB: 

Zbyt wygórowana imaginacya nie mniey ieft 

szkodliwa. Zdarzyło się nawet, że ieden czło- 

wiek rozumieląc, iż umarł, zaledwo rzeczywi- 

(ście życia nie poftrsdał, nie chcąc żadnego, iako 

umarły, przyytio wać pokarmu: Szczęściem pewien 

jego przyjąciel, üdawszy się równie za umarłego, 

5 przekonał go nareszcie, że tik na tym, iak i na 

, tamtym świecie, trzeba ieść , aby się nasycić, 

„Od którego zachowania długie życie i wolne od 

; „wszelkiey słabości zawisło, ief ten: aby dzieci 

, „były karmione mlekióm swych matek, lub zdro- 
„wych mamek, przez cały rok pierwszy. 

' „Daley okazuje autor, iak niebezpieczną ieft 
rzeczą wzbudzać w młodych pożądiiwość tych 
iolkoszy, których nawet w wieku SG, A 

„ fkyomnie używać należy. «u 
©. Mieysce. w którów się sypia, zupełnie bydź 
ciemne powinno, Zwyczay palenia lamp, lub świec 
`w sypialnym pokoiu , ieft wielce naganay. Ponie- 
` waż to ieft mieysce, gdzie się ciągle naywięcćy 
czasu trawi, bo blifko do 3. godzin na 24. po- 
` a wietrze. w niem więc iák nayczyfisze bydź powin- 
| no.’ Ciepło w.pomieszkaniu 15. topni Romiura 
0 mie ma przechadzić. "Trzeba się kąpać naymniey 


raz w tydzień w wodzie letnićy; w którą dwie ` 


3 do gch uncyy mydła wmieszać można. 


a a NAA 
> Dia zachowania w całości zębów trzeba ieść ~ 


R podoftatkiem iarzyny, lub chleba zmięsem, dobrze 

|. deft także żuć fkórkę chleba po obiedzie. Prócz’ 

tego wyftrzegać się należy zbytecznego gorąca i 
z sex z 7 ja EZ Pa E 


` ; . rS = 


(0,4 „Jedsn z pierwszych przepisów przyrodzenia, , 


4 


z 
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zimna, a szczególniey nagłego z jednego w drugie 
przechodu : pić zatćm zimno po: iakiey gorący, 1 
potrawie, nigdy nie wypada. Nie żuy nigdy ani - 
cukru, ani ciaft cukrowych, ieśli chcesz zęby maleć 

całe. Skoro zaś ząb. spróchniały oftrzeżesz s 
każ go natychmiaft wyrwać. Paga i po ftole poz 
kać gębę. potrzeba. Br 

Napoiem nayzdrowszym jeft weda-źródłana :. 

*.,, wina codzień pić nie należy. Supy'nie są tak 
. szkodliwe, fak pospolicie mniemaią: nadto ich ie- 

EE dnak jeść mie trzeba, i  przeftrzegać należy , aby 

SZR: żył chude, lub tłufte nie były. 

* Otwartość charakteru wielce się także do dłu- 
giego życia przyczynia. Nieszczęsny , który iey 
= nie ma, żyie prawie w ciagłém  odrętwieniu. 
"a Smiech Rakónieć ieft ayżdrów szyk ztych wszyft- 
0.5. kich poruszeńs, które można Re ciele ludzkiem 
Bac sprawićy ou data WK 

Rs Szczupłość mieysca nie pozwala ı nam wiecey 
czynić wyiştków. Lecż co zaszkoda, że takin 
teresowne i pożyteczne dzieło, tak nie dobrze nd 

, ięzyk oyczyfty ief przełożone, iż odesłać do nie- 
go ciekawego czytelnika żadną miarą nie można. 
Zaite krzywda, którą ,” 'przez to tłumacz tak sza- 
nownemu zrobił autorowi, tem iek większą, im 
mniey się może znaydzie czytelników wierzyć 
temu chcących, aby ciemność i niezrozumiałość 
w tłnmaczeniu się, mogła bydź wadą tego pióra, ; 
które (według wyznania samego tłumacza wprzed- 
mowie) bawiło, rozśmieszało , wady wyśmiewa- 
*... ige poprawiało, aczasem aż 3o łez Pk a 
` to spośeczność, Ztemwszyftkiem” nic nad to nie. 
ief pewnieyszego, że cokolwiek aż Mekro- > oi 


- 


a 
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biotyki polfkiey przykrém i nicznośrićm czyni, 
/ to wszystko nie autorowi, lecz tłumaczowi przy- 
E pisać potrzeba. Jegoto ftyl niezgrabay , iego nie- 
/ właściwy, zawikłany, a częftokroć mylay tłu- 
|| msczeniasię sposób, to sprawnie, że tam nawet, 
gdzie w oryginalę nayiaśnieyszym icf autor, w - 
tłumaczeniu ciemnym i wcale niezrozumiałym bydź 
(się zdanie. Na dowód tego, przytaczamy wyłożo- 
ny od tłumacza kawałek, któryśmy wyżey. w. r0z- 
biorże dzieła umieścjli. Każdy bezftronny czy- 
S _telnik niechay z niego osądzi, czyli zdanie na- 
sze o tłumaczu nie jek sprawiędliwe.  Odięcie ~ 
zupełne początku życia, koniecznie rozwalnia 
zjednoczenie organizowane ciała, które przed 
tym ożywiał. „fego materya posłuszna prawom a 
powinowactwa, które natenczas z martwą chi- 
` miczna naturą $awiera, Oo którey oðtað hale- 
` ży, rozbiera się i wchodzi nazad 9o pierwiaśt- 
kowey materyi: i w tych pospolitych okoliczno- ` 
ściach, widać, że następuie gnicie mogące nas 
iedynie przekonać, iż początek życia wciele iest 
* gupelnie zniszczony. dle iakże iest wielka i pocie- 
'szaiąca ta myśl, że tož samo gnicie zdaiące się 
"wszelkie ńiszczyć życie, iest środkiem służącym 
do rozwiiania Życia nowego, t że owszem ważnym 
iest trybem przysposabiaiącym zręcznie 00 no- 
* wych stosunków organizowanych i 80 nowego ży: 
„ANNY tych cześci, które pod tą formą własność ta- 
 kową byty utraciły, i t.d. Część pierwsza kar: 45. 
-< 0 Zaledwie nie cała teórya Makrobiotyki podo- 
/ bnym ieft wyłożona sposóbem, Praktyka cokolwiek 
depióy tfumaczoną się bydź zdaje : lecz cóż ztego s 
kiedyj czytelnik znudzony ciemnym i nierozu- 
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miałym pierwszey. części wykładem, podobno do. 
nićy nie odważy się przyftąpić,.' Zaifte lepieyby 
był zrobił tłumacz, gdyby zoftawiwszy. tę szaco- 
wną, ze wszech miar xi ẹgẹ inszemu pióru do prze- 
kładania, sam poświęcił talenta swoie tey pra- 
cy, która mu nie rsz, iak powiada, oklafk publi- 
czności zjednała. Boć ieżeli to prawda, co tłu- 
macz mówi, Że każJy towarzystwa członek winien. 
mu swą zdolńość , swe siły, i swe życie „ tedy i to. 


| *-równie niezawodną ieft rzeczą, że nikt nic nad 


zdolność swą i siły przedsiębrać niepówinien. 4% 


Sumite materiam vestris qui seribitisy atquam 
“Viribus : et versate diu quid ferre ` pecusent , ; y 
Quid valeant humeri. ż z AR a 
Horatius de Arte Poetica. 
CO G- BOREM 


-m DI 
A: 


Boziob zarówić: ala wszystkich dów, ai 


` JP. Lafontaine, Medycyny i Chirurgii Doktora; 


„Dzieło peryobyczhe w Warszawie t$0t. 


Jle ięzyk Polfki obfity ieft w dzieła do nauk 
wyzwolonych, do hiftoryi, do prawa. ściągające? 
się; tyle jeft ubogi, cosię tycze dokładnych umie» 
iętności. Lekaifka nauka pod panowaniem Zyg: a 
muntów, znakomitych . licząca pisarzów, upadła 
razęm zinnemi. Apteczka domowa, Vaðe medi- 
cum, i'nie wiele innych pism podobnego gatun- 


„ku, oto cały fkład wiadomości lekaxfkich woyczy: 


ftytm ięzyku ; oto żródło, z którego czerpano reće- 
pty na wszyftkie choroby. Blifko temu lat trzy 
dzieści, gowliwem Saraniemi x. Ludwika Górjkie- : 


R SS, ; 
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“go, który umarł Bifkupem Cezhropolitańfkim R 


fkich, wyszło tłumaczenie Rady Ty fiota ala lu- 


| wtenczas był Rektorem szkół Piiarfkich Warszaw- 


. + ĝu. Jak-dzieło to było przyjęte w narodzie, świad- 


czą pokilkakrotne iego wydania. Wszakże tem 

/ fksrb lekarfkiey nauki, acz bardzo szącowny, był 
|. «prawie iedyny. Prócz kilku oddzielnych dysserta- 
cyy, w których uczonym sposobem, iakie syftema 
nauki lekarfkiey wykładano, albo o tey , lab owey 
ZSR rozprawiano chorobie, nie mielismy tych przeftróg 


c 


uo jasnych, proftych; do każdego poięciz i Ranu przy- 
 ftosowanych, jakie w innych kraiach, w Anghi, 
 Francyi, w Niemczech i t. d..gorliwi Lekarze wpi- 


- śmach , szczególniey do tego celu przezńaczonych, 


= 


| daig cierpiąccy ludzkości. 


J.P. Lafontaine znany w kraiu ze swóich tai 
r . 43 BECK : AR "IE 
lentów i gorliwości, szacowany za granicą z wy- 3 


danych pism, a szczególniey dzieła Je Plica Po- 


 ftspi przedsięwziął, przez wydawanie Dziennika 
. zâðrowia. Nie możemy lepiey dadż poznać po- 
TĄ s ToS i P Z Ń fa i = 
| wszechności tego szacownego pisma, jak umie- 
szczaiąc materye w pierwszym numerze traktowa- 
one: te żaś są naftepuiące. O prawaziwey wáár- 
, 'toścz sztuki lekarfkiey. O używaniu prezerwa- 


powietrznej- „fak się podczas grzmotów zacho- 
„wać należy. O wpływie nowych „śtroiów ĉam- 
-` skich na ich zdrowie. Opisanie pewney zdrowe 
|| osoby, wewnątrz otwór w żołądku maiącey. © 
si _ truciznach: w ogóle. - O Ekonomice Jdomowey i 
í wieyskiey.. cy ; z = 


s 


AA 


loni AS. AK Polfkim), ten niedoftatek 2a- 


“tyw. O używaniu i nadużyciu rzecznych ,, a 
R 5 ==) <y ATS K GE 4 OSz) 
mianowicie wiślanych kąpieli, i nieco o kapieli , 


5 


* 


w 5 


5 


= 


Ło 7 > 


+88 * | > Ekonomiia. A 


z” Dzieło to je pisane ftylem iasnym i fintere 

suiącym. Wszędzie autor dzie widzieć, żę mu | 
ZĘ È ‘te pracę miłość ludzkości i przychylność ku swo- | 
RYZ im SE natehnęła. 


RY RONOM II A, 


O 4 N 2 m 


z - Sposób chade się ze araa. przez: | 
cztery: pierwsze lata. Wyiątek x manujkr ypa 
È. Waliftein by bytiszego Dyrektora szpitalu w Wie 
dniu, a potap, ZE w Altonie, oy 


© Początkowów wychowaniem tych zwierząt , 
sama się matka zatrudnia: w pierwszych sześciu 
> miesiącąch naywiększe ftaranie o klaczach mieć 
E należy. Staynie dla nich bydz- powinny obszer- 
5 ne, pożywienie zdrowe i obfite, . łąki, na któ- 

; _xychby się “pasty, dobrego gatunku: Te; które” 
Eoi zę robót gospodarfkich używać się zwykły, wraz 


RY 28 „zrzebiętami na paftwifka wyganiać trzeba: te 
$ 


; ‘ias, , które przenią przez cały czas npin LE 
wsem , sianem , lub trawą zasilane: bydź maią', kij 
nie wprzód. wypuszczane na paszą, aż zupełnie 
<en odbędą robotę. Nigdy ich od zrzebiąt ode. 

48: . „dalać nie należy, wszędzie one i zawsze przy- 


4 NA 


- boku swych matek znaydować się powinny. Pra 
_widło. to; tak ieft powszechne, że żadnego nie 
cierpi wyiątku. Zwyczay zamykania zrzebiąt 
„wtenczas gdy klacze pracnią, jeft wielce szkodli- 
/ dliwy., PR Tęfkniąc nawzajem bez siebie, znaczny 
„na zdrowiu. uszczerbek ponoszą, mleko klaczy 
kwaśnieie, wzdymaią się wymiona, spragnioke 
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 zrzebięta ssąc potóm nad miarę, doftaią biegun- 
s "kij innych chorób, które wielce, ich. siły. nad: j 
p. werężaią. Dla zapobieżenia tym. wszyftkim Ne 5 é 
'przyzwoitościom , zoftuwić ie przy klaczach , aż. * 
do zupełnego odłączenia potrzeba. A 

Czas, przez który zrzebięta ssać go A 
nie iedneyże jeft we wszyfikich | krajach długości. | 
W niektórych bowiem: przez z trzy tylko miesiące, 82 
5 À winnych: przez pięć; "osim, albo dziesięć, aczas w 
|. sem przez rok cały trwa zrzebiąt karmiewie, zwła- Ra 
~ szcza kiedy kto dobrych koni dochować się pras oo 
gnie. Ztómwszyftkiem każdy pilnie uważający te 
zwierzęta, gdy sobie samym: są zoftawione, po- > 
= ftrzeże; iż klacze po ożrzebieniu odbiwszy sięna. "w 
| . nowo, przez siedóm lub osim miesięcy karmią 
||| swe Źrzebięta, a kićdy te'są słabowite, € lnżóy 

ira ssać pozwalgią, byleby s mat= 


ry mat? 


|. kom niee iło' przyktości. o zdarza: SĘ = 
aż. by cio, które po piema jeszcze się nie k 
“odbity. Trzymają one przy sobie żiwebięta póty, 

-~ aż te zbrzydziwszy pokarm, nałogu ssania poprze- 

/v staną.  Pospolicie oddala klacz Źrzebi wtedy » RA 
* gdy mu się 12. zębów mlecznych w. obudwóch s» 

| szezękach okaże; co zwyczaynie w siódmym, lub < Ę 
(ósmym bywa miesiącu. © ~ z a ; 
Wszyftkie prawie zrzebięta rodzą się w Mar- 
|, seu, Kwietnia, lub '-Maiu, i. w tymto. oftatnim 
Sc * miesiącu wypędzaią się na paftwifka z matkami, 
© kiedy te, iakośmy namienili , do roboty nie idą. ; 
Wa początku Pażdziernika odłączą się od matowy "1 
i'w osobnych się ftayniach umieżzczą. Wporzą* |. 
dnych ftadach znayduią się ftaynie szczególnie ee 
-dla sat odłączonych) przeznaczone, inno są a 


das 
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aka AE umieścić, = znay- 
duiąc dla siebie pożywienie, póty bawić się mo-. 
ga, aż zupełnie od matek odwykną. | Natenczas 
jeśli niepogody, lub niedoftatek żywności przy- 
musi, zapędzą się do ftaien, które powinny bydź. 
obszerne, widne, 3 bzace we żłoby, „drabiny 
i do siana; i inne potrzebne narzędzia, Obszerność 
„TRE _ fłayni ieft.wielce dla tych młodych zwierząt po- 
; Żyteczną. Powietrze w niey ieft czyścieyszey 
ciepło się nie tak zgęszcza, i Źrzebięta, których 
podczas perwszey zimy wiązać nie wolno, mo- 
gą się przechodzić , co ich zdrowiń bardzo po- 


TE maga. Stajenhi dawać baczność powinni, aby'po+ 
pe: karm był zdrowy, czesanie źrzebiąt dokładne, pos 
; - wietrze czyfte, światłość iak bydź może niywię- 
A RE 
ksza, i słomy podofiatkiem. i v4 


Co się tycze ich pożywienia, „to trzeba pod- 
-Oig pierwszéy żimy zachować. Na śniadanie da- ; 
ie sie im tyle dobrego siana, ile mogą spotrze-- 
(|,  bować.._ Potóm „wyprowadzają się na dwóydo na- 
S poienia. Woda świeża i czyfta, w chędogie , nale- 
>. — wa się koryta Gdy się nspoią, jeśli czas iet i 
„pogodny, pozwoli się im przechadzki na dworze, 

ŻE póki same zechcą; ieśli zaś ieit zimno, wiatr, lub" 
` deszcz, nstychmiaft zagnać je do ftayni potrzeba, 4 
W południe i im się daie jeść, i poią się jak rano. 

W wieczór każde Źrzebię doftać powinno miarkę 
owsa czyftego, i jeść go z worka: tym sposobem 
„nie będzie połykało od razu wszyftkiego ; z bo- 
dażni, aby sau nie poźarły sąsiądy.. Totem ay; 


z z 
4 


uł 6 = 
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E 


da się im siano pomieszane ze sł mą ięczmien= 


ną, lub owsianą.. Podczes dni rótkich wzimie 
 poią się na wieczór w ftayniach. Ilekroć im da się 
pożywienie, (zawsze trzeba pilnie ftaynią wyczy- 
ście. Odićybowiem ochedoftwa, czyftość, zwierzę- 
cia zawista. Co sześć tygodni trzeba ich opatrywać 
kopyta „a osobliwie przednie. Jeżeliby się okaza- 
ły krzywe i nierowne, sproftować i wygładzić na- 
leży, nigdy iedask nie powinny się wydrążać, 
Drugiego lata wypędzaią się Źrzebięta na łą- 


i /ki w geftą i soczyftą trawę obfite, -na których 


firamyki i gdzieniegdzie cienifte drzewa, a w nie- 
E ik 


doftatku tych, plecione z gałęzi szałasze naydo- ` 
(wać się powinny. Schronienia te koniecznie są 
potrzebne dla żwierząt, w lecie przeciwko upa- 


łam słonecznym, w jesieni przeciwko wszelkićy 


„przypsdkowcy szarndze. Co.się tycze czasu, 


„ W którym ie wypędzać potrzeba, nie tylko na cie- 


' lub młoda trawa, równie szkodzi, iak i zimno. 


m > 


| Ñ 


TON 


pło, ale nawet i na przyrodzenie łąk w tey mije- 
rze oglądać się należy. Nadto bowiem delikatna, 


X 


Zwyczaynie środek Maia ieft naysposobnieyszą do 


| wygonuj porą. Zrzebięta zeftaną tam aż do koń- . 


ca Września. 


x 
r 


| któreby przy powolności przyrodzeney i średnim 


wieku, nie były źrzebne, lubiły jednak żrzebię- 
|, ta. Oftrożność ta, koniecznie ieft potrzebha na 


obszernych paftwifkach wkraiach gorzyftych. Wy- 


bieraią się na to klacze , które wychowane Ww. 
| tamtych okolicach, znają dokładnie położenie 


mieysca, i mogą bezpiecznie przewodniczyć źrze- 


biętom.  Zawieszaią się int dzwonki, lub grzes > 


Dobrze ieft przyłączyć do nich kilka klscz, i 


N 


+ 
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'chotki na kśrka, aby usłyszane bydź mogły od. 
~- żrzebiąt , ieśliby s 


"się tym obłakać zdarzyło. Przez 
to pomiepisiie ftarszyzny z młodzieżą zapobiega 
się "tym wszyftkim Mieprzyzwoitościom „które 


z różnych przyczyn przeftrach w źrzebiętach spra- 


wuie. Przy doświadczonćy klaczy, fatwos'ę źrzę- 
bię lękać grzmotu, lisa, lub wilka, oduczy, 

= D6 pokładania żrzebców wtedy dopi ero Przy: 
ftępować potrzeba, kiedy iądra do należytey doy- 


dą wielkości, i dobrze będą wyftawać. Pod- 


Czaś gógodnykh dni wiosny, lub na początku jesie- 


Podczas drugiey zimy, to ieft, gdy 2 zrzebię- 


ta półtora roku maią, obchodzenie się anemi, 


prawie ieft toż samo, co i podczas pierwszey. 


Ztómwszyfkićm miarka się owsa powiększa, któ- 


ry im, równie iak innym koniom, dawany bydź 


(ma, lecz w trzy razy mnieyszóy ilości. Prócz 
tego s. daie się im doftateczna miara siana, a. 
w wieczor po dobrey wiązce. owsianćy lub ię- 
` ezmienńey słomy, Co się tycze kopyt, z. temi - 
tak, iak pierwszćy zimy obchodzić się. potrzeba, 


Ogon, grzywa, i siórć, szczególnego w tym cza- 


miak chore ód zdrowych odłączyć , wyczesać, 


części zarażone ługiem, lub wodą mydłaną dwa >: 


razy na dzień przemywać, i maścią siarczyftą 6- 


ae powinni. Jeśliby zaś do parchów e f : 


4 


x 


"mi odprawiać się ta operacya powinna. Zrzebiec 
dwa lata, a przynaymniey osim miesięcy. mieć 
_, powinien, i zupełnie bydź zdrowym. ` 


6 sie wymagaią ftarania. Kiedy się źrzebię trze | 
aż do wyrwania włosów /z ogona, grzywy, lub | 
fkądinąd, znakiem ieft, że robactwu, lub parchom 
podlega. Skoro to pofirzegą ftaienni, ' natych- 
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czyło się robactwo, natenczas do r maści siarcza- 
_ney trzecia część - maści merkusyuszowey. się przy- 
da. Lekarkwo-tọ: «póty pilnie powtarzać potrze- 
ba, aż zwierzę zupełnie do siebie przyydzie. 
Drugićy zimy równie iak pierwszey peią się 
pa dworze przepisanym sposobem. Przez to za< 
1. chowuią się od chorób wyżey wspomnionych i in- 
i nych, którym podlegać., zwykły. -Pilnie jednak 
przeftrzegać należy aby w ftayniach naywiększe 
ochedoftwo i świeże powietrze „zawsze się znay= = a 
dowaic.. ` e 
Na trzecie lato, równie idie. na dak ddio 
i wep: i ctfitego potrzebuią paftwifka, ieśli z nich 
silne i trwałe konie bydź maią, Paść się mogą 
aż do początku Października, zachowując wzglę- 
"dem nich to wszyftko, co się drugiego lata ros. 
biło. Potem zamykają się w Rayniach, i tam się 
duż z niemi, iak z dorosłemi końmi obhodzić na- 
; leży: połowa: się iedask zwyczayney miary owsa 
i dziesięć funtów siana zmieszanego ze słomą i ię> 
i u dub awsianą, dawać im codzień powin- 
Dwa. razy na tydzień wrzucisię po pół gar- 
Sy ci al do ich owsa. W tymto czasie trzeba ie 
zacząć przywiązywać do żłobów , pare dër- 
“kami i zgrzebłem czesać. = o 
Kiedy do trzech lat przyydą, 
a r sa i 


TRE się im ala aa A 
reszta pożywienia podług przepi- = 


su. Siodłaią się. i zręczny bereyter dwa razy na | 
dzień zwolna przeleżdzać ie. ;powitien. i 
' Zołzy i inne choroby, którym źrzebięta pod RZ 
legać zwykły, dlatego tu nie były wspomniane — ` 
< ` że prawie nigdy nie przytrafiaią się. tam , gdzie 


Ą 


wyżey wymienione przepisy zachowuią. Niech 


AM 


` zdrowy rozsądek podaie. To zaś osobliwsza, 2 


„ Yen, Sorhen, i Pandien. Seren panowat w Tie) 
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tylko pożywicnicjkędzie zdrowe; aynin lobszer= : 


"na, chędoga, opatrzona korytami do spadki u- 


ryny, i oknami do odnowienia powietrza, równie 
iak do należytego ićy: oświecenia, a pewno ża- 
dna zaraźliwa między zwierzętami nie okaże się 
charoba. Gdyby zaś przypadkiem, pomimo wszel- 
kićy baczności, iakasię niemoc wcisnęła, tedy 
tę łatwiey i prędzey uleczyć można w tych źrze- 
biętach, które dla pilnego około nich chodzenia 
Czerftwe są i mocne, aniżeli wtych, które za- 
niedbane słabemi i nikczemnemi się ftały. Spo- | 
soby leczenia tych chorób są opisane w xiążce , 
przez tegoż samego zutora w niemieckim ięzyku 
wydancy w. Wiedniu 1787., pod tytułem: O cho- 
robach źrzebiąt , > koni woiennych i sb ca 


t 
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= 


LE, 

Wypis z trzech ar Moralności Malabar czy. 
ków, zrobiony z czwartey Xięgi Historyi Mifyi | 
Ewanielickićy , ustanowionćy w Jnayach scho- i. 
Anich ala nawr dzenia kraiowoów. ra: | É 


_Malsbarcżykowie chowają. z poszanowaniem 
pewne xięgi, zamykaiące w sobie zbiór wybornych 
przepisów moralności, i prawideł życia, | 


czech GRE A xiąg niewłafta ieft : autor- i 
ką. Nazywała się ona Ardegar : żyła, podług i 
B Malabarczyków, zacząsów Królów Se- 


putschinapalli , Sorhen w Tünjau s 3% AEGNÓWIĘ $ 
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m Jiandurć éi. Ta niewiafta, edług poan ok- 
À darzoną była wielką niądrością , posiadała rozmai- 
r te wiadomości, i zatrudniała się poznaniem praw: 
dążyła, izko inni mędrcy, do wyższego dofko- 
nałości fopnia, zachowywała panieńftwo, i od=" 
dalita się od towarzyftwa ludzi, aby pipeta 
D wlasach życie samotne. 7 
-Napisała xięgi imoralności zwane. Atusudi p 
Ra zę ‘Muðurei i Nalvali. 1Są: to zbiory 
krótkich zdań. oddanych w zwi 'ęzłych, lecz dosa- z 
© dnych wyrazach, Atusuði jeft i jedną z pierwszych >. Et, 
xiąg, służących w szkołach 7amul, do uczenia 
- czytsć dzieci umielących abecadło. —* 
~ Oto są niektore zdania ze trzech pierwszych 
l xiąg. 
i BEE z tanih > 
to 


Kc ty 


SZA 


=> : > 
“Miey upodobznie dobze czynieniu. NiE u 
| nośsię gniewetm.— Nie przeszkadzay nikomu w do- 

` 'broczynnośei. Nie. trać serca. — Kiedy ićsz,udziel 
= także pożywienia drugim. — Niech twe słowa ogła- 
szala pokóy. -— Nigdy nie przeftaway nabywać 6- 
„świecenia. — Nie rozprawisy owszyftkićm, co wi- 
~ dzisz. — Czcziy oyca i matkę twoiję.—Nie szkódź | 
włisnemu ciału. —Nie zapominay dębrodzieyftw. - — 8 
her rób w swoim czasie, — - 


= 


pay: oświecenia zaraz wać 
ray udaiącyc ych się: pod twą opiekę. —Staray się o u- 
B | trzymanie dla siebie dobróy sławy. —Unikay wszeł- © i 
kiéy podłości. — Nie apuszczay twego przyjaciee . i 
b —Niechciey szkodzić nikomu. —Niechtwaręka / 
nie c złego nie robi; —Nie bądź nieuważnym, =—Do. T 


A RZE 
> S o KĘ 


cha radzą boleść.— W niczóm się nie wiedzie beza’ 
; bożnemu. — ' Lepióy ieft żyć zuprawy roli, ni- 


masz oszukania w sprawach. | 
ocać lekarza, nie możę bydź uleczony..- — Z owoców e 
poznaje się cnota. — Chtoń sie kłamftwa, „za 5 


s obrażay  Bóftwa.—Nic_nie przedsiębierz, cze gobyś 
dokazać nie mógł. — Nie wyrządzay krzywd. — 


) 1dż z za tych zdaniem, którzy są odciebie oświeceńsi., 


| to z kim żyjesz. — Nie bądź gnuśnym. - — Żyw i 
Ka odziewsy ubogiego. — Nie poddaway się na 


a „bia + R s a 


u 


się w e kC aż aa nai: 


Badź wsparciem maluczkich. —Nie zabiersy pów: 
fałości ze złemi.—To tylko mów, .co myślisz,— Ra 
Nie chełp się.—Postępny w umieiętności—Bądź 


uczciwym. —Zyy wpokoiu z twemi spółobywate-. A 
lami. — Rozmyślay ufławnie o prawie bozkiem. — 


z o cacióśnocaia ; 


4 


Dzieci żle wychowane są trucizną. —Ktmftwo 
niszczy majątek. — Bądź g grzecznym dla niższych, — 3 
Nikt bez ale, każdy ma iakąś przywarę. RA 4 
kolwiek iefteś umieiętnym, nie chlub się z tego. — ść 
Mądrość szacownieysza nad złoto —Gęba oszczer- 3 

cy ieft. ogniem, który wiatr podnieca. —Gra i i PYŻ: 


żeli z pochlebitwa. — Gdy serce ieft czyfte, Unie 
S dake get opła: 


ftwa i  zdzierstwa,— adry człowiek nic nie cz mi + 
uniesiony namiętnością. — Łagodność jeft naypig a 
kajey ezi pareha niewiaf. - —- Jeśli AEC <czynis 
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Jeżeli ci kto dobrze czyni, nie xozumiey , + iż 
7 ief obowiązany zawsze ci to czynić. Obroć ra= 
czey dobrodzieyftwo na twóy pożytek, podobnie 
jak kokasowe drzewo bierze swóy wżroft z wo- 
. dy, którą ieft fkrapiane, i wydaie potćm samo 
/ z siebie naywybornieysze owoce, — Uczynione po: 
sługi cnotliwemu człowiekowi, sąto właśnie cha- 
raktery wyryte na marmurze: lecz dobrze czynić 
człowiekowi bez obyczajów , ieft to pisać na wo- 
dzie. — . Naga (wąż grzechotnik ) zna swóy iad, 
dlatego się kryie i obawia widoku, gdy tymcza- 
"sem niejiadowity wąż bez bolażni się pokazuje: 
Podobnie człowiek złego sumnienia, z boiaźnią 
i “ukrywa swe sprawy, lecz ten, który i nie ma sobie 
nie wyrzucić, śmiało na wszyftkich  pogląda. — 
Jakożkolwiek drobno pokraiesz sandałowe drzewo, 
zawsze swóy zapach wydawać będzie: podobnie 
król dobry w nieszczęściu zachownie sentymenta ,. 
godne królewikiey doftóyności.— Mądry człowiek 
potrafi dźwignąć się zubóftwa, ale głupi w niem 
zoftanie. Połam w kawałki naczynie złote, nie 
utraci przeto. swoiey wartości s lecz kiedy się 
fiłucze naczynie gliniane, cóż : ż z niego zrobisz? — 
Choćby. niesprawiedliwość ścigała mędrca aż do 
śmierci, nie mnićy on ieft dlatego ślachetnym ku 
w im nieprz iaciotom, —Ten, który tam i sam 
i się z szczebiotliwym językiem , iako ptaki > 
prz latuiące 2 jednego i jeziora na drugie , nie jeft 
nym do przyjaźni. Lecz. kto zofaie wieć 
< nym, iako wodne rośliny Kotliambeł i Neidel, 
aż póki iezioto nie wych ten ojj ieft. „BBC 3 
ERĘ D TR G i 
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„ dnym twoiey uprzeymości, — Pożyteczna ieft ob: 


cować z uczciwemi ludźmi , słuchać ich nauk, 

rozmawiać o ich cnotach, i dobrowolnie iść za 
ich przykładem. Jako piękne ptaki zbieraią się 
nad jezioro otoczone liliami: wodnemi, podobnież 
mędrcy zgromadzać się lubią. Ale iako wrony biią” 


się w dzikich puszczach, podobnie się wadzą głupi, 


LITERATURA. 


E POEZYA. 


No ia Nudówr. 


PARE. ieft uczonemu światu warak literatury 
niemieckićy. Poezya w oftatnich czasach , 
przyszła | do wysokiego dofkonałości ftopnia. Wie- 


“Ju piszrzów dotąd nawet żyiących, celuią w tru- 


dney rymowania sztuce. Między inszemi „sławny, 


- P. Zacharće w Lipfknu przebywaiący, coraz no- 


wemi dziełami oyczyftą swoję literaturę zbogacz, 
Wydał on kilka poematów w tonie komicznym i 
(dur lesque ) w którym niepospolity. gieniusz po- 
kazał.  Kładziemy tu z jednego poematu pod ty- 
tułem: Chustka, wyiątek na. polki ięzyk tłuma- 
czony i nam przesłany, który przez, oryginalność 
swoję, i nowe *obrizy zasługuie bydź znanym» 


-1 mile zapewne czytelników, guft w Poezyi maig- 


cych, zabawi. Jef to Epizod: Swiqtynia ca 
dów, a treść iego naftępuiąca. 5 i 
- Hrabia Hold rycerz poematu , który wdw. 


„maczeniu będzie pod imieniem hrabi Woziękosza) 


E 
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zagniewany na swoję. kochankę Belin3e; chce ićy 


/.', szkodzić we wszyftkićm. W tym zamiarze wysy-. 


$ 


iy 
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i m: : , ¿ i : 
(ła do Swiatyni Nudów z prośbą, aby ta bogini 
zftąpiła do domu Belindy , i zaraziła go nudami, 
Charmant  gieniusz opiekuiący się rycerzem , 
idzie w poselftwie do Świątyni Nudów. Przyjety 
łafkawie; otrzymnie ftamtąd rog czaznoxięfki , 
w którym nudy były zamknięte, i na wielkim bz- 
u u BelinQy, otwiera go wa sali. Natychmiaft 
goście znudzeni rozieżdżają się z balu, a hrabia 
Woóziękosz zupełny tryumf odnosi. Opis Swiątyni 
Nudów i balu Belindy, fkłada ten Epizo9, Autor 
pełen dowcipu, umiał go pbetycznemi obraza- 
mi izręczną krytyką przyozdobić, a tłumacz , 
trzymaiąc się, wiernie myśli autora, pozwolił 
| sobie tylko ftosować przekładanie swoie do kraiu. 
Na granicy Pofćsza, gdzie zamierzchłe nieie; >. 
' Gdzie mity promyk światła nigdy nie iaśnieie , ` 
W pośrodkui ciemnych lasów, ftoi gmach wspaniały, ` 
Który gotyckie ieszcze wieki budowały. 
Miłłęrną rzeżbą słupy ozdobnym go czynią : 
Tam sóbie założyła Nwdoża świątynią ; 
1 ftamtąd samowfadnie swoie prawa daie , 
Na wszyfłkie oświecone tego świata kraie. 
Przed dowcipem, rozumem, drży ona lękliwa , 
1 nayczęściey w klasztorach , lub w szkole przebywa. 
nuig się przy pałacu tych autorów foie, ; 
Którzy nam do znudzenia chwalą dzieła swoie. 
Jeden z nićh Metafizyk , iasney prawdzie przeczy , 
 Zwielkim wrzaskiem dowodząc bardzo mafych rzóczy. 
` Drugi poważnie prawi ftare przypowieści, : 
" Wiedoktadrie, iak wiele ulic Paryż mieści? i 
Więlę moft kroków trzyma z Warszawy na Pragę ? 
We wszyłtkićm widać iego głęboką uwagę. 
Tu rozprawia Hrudyr, choć rzecz oczywilta , 


" "On nadowódcytuie xiag przynaymniey trzylta. 
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: wooo Literatura. ; 
Tuprzy głupiey piękności , kochanek poziewa ; 
T pafterka zasypia > gdy iey pasterz śpiewa. 
Kukułka nigdy swego tonu nie odmienia, 
Ani nawet ftrumyki swoiego. mruczenia. ` 
Jednych:ciągłe warcabów zatrudniło granie, 
A drudzy: fapią muchy , w zamysłach, po ścianie. 
Tu bogacz, chociaż z pełnych worów złoto liczy, 
Nigdy go nie ma tyle, ile sobie życzy. 
Całe smutku człowieka, i przykrości brzemię, + /* 
I co tylko Nadoża wylewa na ziemię, 
Co nam na.myśli cięży, sercu boleść czyni, 
' Wszyftko to bierze poftać ducha w tey Swiątyni, 
Nićsmak., frasunek , żale , marzenia , zgryzoty, 
Ulatuią wokoło pałacu Nadoty. - z 
Z gębą na wpół otwartą , wpadłemi oczyma, 
Przy bramie pałacowey Zsewanze ftraż trzyma ; 
Jednak przyftęp do niego nietrndny ieft wcale. * 
/  Ziewnąć na nie trzy razy, otwiefaci sale, 
Zamek ten liczy w środku pokoiów tysiące , i 
W każdym lamp ciemnych widać światło błyfkaiące , 5 
k A patrząc na gry, tańce, i zabawy ludzi,» > Ash 
AJ Rzekłbyś, że się z mieszkańców tamtych,nikt nie nudzi. 
Lecz nie długo przychodnia taki pozor mami, 
/W szyftko umie Bogini zaprawić nudami « $ ' 
W tym przybytku panuie ona samowładnie, š 
„a Wszędy truie wesołość, i zabawy kradnie. R 
Oto głupiec co fkacze ! lecz mimo te ikoki, z 
Po zmarszczkęch twarzy iego znać smutek głęboki, 
Datemnie gwiżdze tamten, od nudów dręczony, <> 
Daremnie obgaduią sąsiadki, matrony , zt PAZ 
Na tak miłe rozmowy zasiadły do koła: 
Chcą się bawić, lecz żadna z nich nie ieft wesoła. 
W innćm inieyscu, piękności zebrało się grono, 
i Radząc o'ftroiach, iakie i gdzie wymyślono ? 3% 
Nieszczęściem nie mogą ich zabawić 1 mody. z 
Tu Poeta z zapałem czyta swoie ody, RZ Gd 
A niechętni słuchacze ziewaią mu w oczy. -7 7 nnn 
|,  Ciçżariakiś rozpaczy duszę ludzką tľóczy , < ; 
i - Boto iel kościół Nedów. W licznymi tym orszaku, 
Na czele widac ślady smutku i niesmaku. : CWA 


Gdy tak wszyscy w tęfknocie , ledwie czas spychali, 
-Posel hrabi P/dziękosza, nagle wszedł do sali; =- 
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—Ciśnie się zadziwiony, przez te tfumy całe, 
Tam gdzie było bogini mieszkanie wspaniałe. = 
Przymus, ten duch niezgrabny, co nas nudzi wszędzie, 
A który ief w tym zamku „w miniftra urzędzie, - 

Z uśmiechem zawsze gada, chodzi wpół zgarbiony 3 
©Nifkie wprzód Charmantow: oddawszy poktony 
Wiedzie go z etykietą, i przed tronem ftaie. 
Wkrótce ciekawych głupców zewsząd biegną zgraie . 
Wielka sala pałacu była dla nich mała ; 
Spoftrzegłszy to bogini, z boiaźni zadrżała >; 
Sądząc, że iey spokoyność miesza Bóg rozumu. 


|" Wtćm się poseł okazał , wśród przytomnych tłumu y 
' A zbliżony do tronu, uchyliwszy, głowy » 


Z uszanowaniem zaczął mówić temi słowy : 


- „„Wielowładna Bogini | 'O ty, którey siła $ u 
„Pod twoie panowanie , cały świat podbiła! ASEA, 
„Która iednak szczególniey rozciągasz rząd czuły ; 
Na wszyftkie wierszoklety „i wszyftkie gaduły'! 
„Pani! wiemy, że twoią władzą się to dzieie , 
„Gdy nam bredzą dworaki, albo kąznodzieie ; 
„Bo równie w przedpokoiach rządzisz, iak w Kościele. 
„Niechay przed twą potęgą, drżą nieprzyiaciele ASS 
„Twego woyfka fkładaią połk_nieżwyciężony ; 

„Pisarze bez dowcipu, i czcze fanfaronyv; . - 
„Zamki i chaty niosą hofd do twego,tronu, 


-pI pod nim się ukrywa wyspiarz Albionu. 
„ „„Móy pan, który ci dawniey, tyle zadał klęfki, 


4 


Rzuca pod twoie nogi swóy oręż zwycięfki. 

„On ci zawsze tamował do Beling wniście , 
„Dziś ićy się,rozgniewany , Żrzeka ufoczyście 3 
„Cały ci dom kochanki, iak własność oddawa , 
„Panny w nim „podług woli, ogłaszay twe prawa. 

Ten tryumf okazały trefnisiow przekona , 
„Ze twoia siła, pani! niczóm niezwalczona:>> 


RÓW, 
Gdy tak wymownie Charmant moc Nadoty chwali, 
Zdrzymała się Bogini, a znią i póř sali. 


Lecz RA Gcucona, z tronu się podniosła > 
"1 swym miękkiem tonikiem, tak rzekła do posła: 
| ,„Od dawna to mieszało me rządy spokoyne, 
„Ze mi twóy pàn otwartą wypowie zial'woynę; =~ 
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Fos ,. Literatura.” 

„Lecz kiedy "ię wyrzeka swoiego' oręża , 5 ów, 
SR „Dziś ma zemftą Belśndę zupelnie zwycięża, : 

>Spuszczę na iey dom pyszny nayftrasznieyszą kare; 


>» Wszyscy tam fkfadać muszą Nudócse ofiarę ; 
»1 nic wjey spofeczeńftwie całćm nie zoftanie , © 
» Nad okropne milczenie, i ciągłe ziewanie. > 
>»Oto masz róg zamknięty sztiką czarownika, "5 
»»Go może truć uciechy, on w sobie zamyka; * 

Ę » Niech się z niego nieszczęście na ićy dom wylewa! 
»Niechay żarty uftąpią , wesoły isig gniewa ! 
»Nieprzyiaciofka moia, zabawa niech zgaśnie! = | 
„Kobieta zaniemowi, i gaduła zaśnie! -- z | 
„Gdy się| z rogu ćmy czarne rozlecą po sali, 
>, Przytomni: cześć mi winną będą oddawali. ,, 

» Rzekła, i róg ten ftraszny dala mu Bogini ; i 
A posel odebrawszy, znikńąf ze Świątyni. © 


9 


ESSA I ZZOZ TS ae E ASEE 
Czas był popołudniowy, iuż kareta ślniąca , 
„Piechotnych po filicy bezkarnie roztrąca.. Te ' 
> Pan kasztelań w nićysiedzie, lud przed nim kark zgina, 
PASZE A do niego się z okna uśmiecha hrabina. BEA 
Poeta dał mu imie wielkiego człowieka, K 
Za coieszcze nagrody u drzwi iego czeka. 
, Już w pałącu Belindy otwarte podwoie, `: 
; Lokaie złotemtkane wdziali szaty swoie, ` AA 
A czekaiąc przy bramie > pełni uprzeymości, ` 
"BSE Wysadzaią z.powozów i witaią gości. 
Muzo! tobie ta chwała była zofławiona,- /. EA 
Opisz tych licznych gości, ftroie i imiona! ISA 
Wiley we mnie zapał, iakim Homer był pizeięty; 
Gdy ciągiem ftare Greków wyliczał okręty. = i: 
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Naypierwsza sześcią końmi lok 3 Soi 
- Wysiada z synem swoim kanclerzyna ŁATA REAY 
Z/czarney zda mi się mory; z franzlą w kolo złotą, 
SA Staroświecką trącila suknia iev robotą , % 
i ` Insza to dawniey moda; insze były Czasy » Zo 
Syn mial frak w drobne prążki, i kamzelkę w.pasy. © 
ORA Dańglowfki koczyk modny przywiózł tam Kloryng,. 
Okó miala niebiefkie, i powabną mings- E 
Pelna guftu ićy suknia, nowym wcale kroiem,. 
A włos ciemny , bogatym okryła zawoiem. - . 


WSA | Poezijd. SĄ 10ż 


Za nią przybył szambelan. = 'Niesądzę z poftaci , 
Bo u ludzi przesądnych wiele na nićy traci. 
Filozof zaniedbany nie cierpi parady , 

Ekwipaż iego fKromny', ubiór bez przysady , 
Sam przyftoyny; wesoły , ma dowcipne Żarty, 
jedno tylko w nim ganią, że lubi. grac w karty. 
Jakoż wszyscy przytomni byli rozśmieszeni, 

Gdy mu z chuftką as zgięty wyleciał z kieszeni. 
Stryy jego pan podczaszy; przybsł nieproszony » 
Hoyne, przy powitaniu; rozdaiąc ukłony ; 
Dawniey u różnych dworów napatrzył się zblifka, 
Ze nie zawsze sząćuie , choć kto kogo ścika. 

Po polfku był ubrany, miał on'żupan szyty ; 
Czamarę zpętlicami , i pas bardzo lity. SĄ 


Wtém z lofkotem zaieżdża xiążę, czy też hrabią ' 

Zewśząd iego parada, lud ciekawy zwabia, 
Pyszny cug, mnóftwo ludzi ubranych w galony 3 

Asam w sukni od złota, gwiazdą ozdobiony. 

Jakże mi spańfka gada; iakże mi się szałta ? 
"Choć on w kluczu swym liczy, dziesięć wsi, dwa miata, 
Lecz każdego oburza ten próżniak bogaty, 
Który więcey ma dumy, niżeli iatraty; C 5-5 


Pan sędzic konno tylko, przyjechał w spencerze » 
Ale się na pokoie inaczey przebierze ; $ 
Wszyscy wyszli ogłądać dżielnego kasztina, 

Jet- on cudem piękności., i pieścidłem pana. 
Karki, uszko i tok rzadki, młody; Żywy” ZAdŁOWY J= 


„I w biegu niezrównany, i fkacze przez rowy: = i 
Już on słyszał huk armat, i patrzał na boies ZĘ 
Jemu pewny ienerał winien życie swoie. ań 


Gdy uczony masztalerz roszczką go podcinał > /,. 
*Rząc,it ak roapieniony s rzucał się i wspinał, * 


Dorożką iednym Koniem , powożąc się sama; 

'Pizybyła Śtaróścina, bardzo słuszna dama. 

Ubiór lekki, i z piórem kapelusz ją zdobił , 

Ale co ten kapelusz zazdrości natóbił ! 

Zaraz potém nadiechał ftarszy syn fkarbnika 5 

'Go za układ szezególny ? co za mina dzika ? 
_.Opięty; wyprężony ; d«dwie sobą włada , 

Wios z niechcenia ftrzyżony, twarz wyschła i blada. 
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Stróy ićgojbył z Warszawy pocztą sprówadzany,` 
Nad nim to pracowały Facbsy , Kontermany. A 
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„Choć mfodzież zawftydzona , półgębkiem go chwali, 
Trzeba wyznać, że modą celował na gali: 


Lecz. co gorsza; podobno ofłatkiem iuż goni R 


Czyiaż znowu basztarda ftanęła u bramy ? š 
Dwóch prałatów.przyieżdźa , których dobrze znaimy ; 
Jeden pyszny powagą duchowney godności » 
Falszywe sobie prawo do szacunku rości , 

Drugi znowu zalotny , i grzeczny i miły, 
Wszyłtkie go też kobiety, zataz polubity. 


Sześcią końmi lichemi, kolasą spuszczoną , 
Raczył zjechać podftoli ; z'córkami i żoną. - 


Sam rybaśny, otyły ledwie że się rusza , 


Marmurkiem. obfożone ma brzegi -kontusza. 
Różne drogie'kamienie , szmaragdy , rubiny , 
Błyszczyły się na głowie pani Podftoliny ; 

A córki przyftroione W kapiatki, wfłążki, gazy, 
Z litością oglądali wszyscy ikilka razy. REA 


„Ileż tò na ich ubior fklepów się fkfadato ! 


Tyle miały towarów, a.guftu tak mało ! . 


i r U $ a z ) 
Półkownik , który długo zabawił się w mieście, 


Pożądany od wszyfłkich, -prżybywa nareście. p 


Twarz pełną i rumianą, włos zdobi Czarniawy , 
Jedyny w spofeczeńftwie do każdey zabawy : jA 
Zitonu można imiarkować, że żył w wielkim świecie, 
Spiewa pięknie po włofku , gra na klarynecie, 


Wszędzie brzmi odgłos iego wdzięków i przymiotów: 


Ale czy pan pólkownik do boiu tak gotów ? 


Zda się,óże icgo sposób myślenia spokoyny, = =F 


Brzydzi się razem znami, okropnością woyny , i 
Krwawych laurów tyceríkich, pozór go nie złudzi, 
Woli zapewne bawić, 'niż zabiiać ludzi. SŻ 


Już się goście.do domu Belindy zjechali, 1 
Bizka się między niemi dwóch uczonych w sali, - 
Ale że to, iak slychać , mieli bydź mieszczanić, © 
Unikali od panów, przez uszanowanie REZ A í 
Uprzeyma gospodyni wita ich z rofkoszą : X 
A wtém, ftolik do kawy zaftawiony wnoszą, © 

$ RAA. s. 
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Na dziś tylko pożyczył powozuwi koni. + = i 


RER 


3 ; aE 0. 105 
Z jasnego srebra , czarny teh napóy był łany , 
4 z nim się piękne oko kryfo w porcelany. 


Tym czasćm , czatnoxięfki róg maiąc przy boku, 
"Vleciał Charmant do sali, niewidzialny oku. 
| Spełnia siç Od Bogini naznaczona kara; 
Otwiera go:-w momencie , iakby gęfta para, 
"Tysiąc nieszczęść w powietrze zarażone spada: 
Milczenie. niesmak ; ręfkność , chimery , przysada, 
Zak, podeyrzliwość, trofki, fkrzętność, przywidzenia ; 
I różne giupftwa prozą i rymerma marzenia, ZZ BA 
1 co tylko bydź może do znudzenia komu. 
Szybko się rozlecialo po Belindy domu, ` 
Razem głosy ucichiy , wszyscy oniemieli , 
Jeden Się tylko hrabia iak możę weseli, i 
Wdzięczy się do Belindy, wdzięczy do Kloryny ; 
Ale widzi ,<że obie smutne. bez przyczyny. 
: Kanclerzyna ; chociaż ićy dokuczał ból głowy » 
Przecię się do łagodnćy zabiera obmowy ; 
> Zuśmiechem się ozwała i fkromnością zwykłą, R 
I ztym uśmiechem, iedno dobre imie znikło. - 
Znowu głuche milczenie rozmowę przerwało , 
Półkownik chce pokazać swoię sztukę całą, 
_'  Ożywiaiąc iak może , w spółeczeńftwie ducha: 
_ Ale nikt'nie uważa, i nikt go nie sfucha. 
«_ Daremnie śpiewa, fkacze , daremnie się trzpiota, 
Na cały dom Belindy padła dziś tęfknota. : 
Pan sędzic, który długo zamyślony siedział „ , 
A —...a mi, otworzyl gębę, i-nic nie powiedział , 
Ani go się też”spytać nikt nie byi,ciekawyf: ~ 
Zniknął dowcip, z nim razem znikły i zabawy, =; 
Nie myślą o grach żadnych, ni o tańcu panie , Się 
Z uft do ut się nieznacznie. przenosi ziówanie, 
"A nawet nasz szambelan, drzymiąc bez uftanku 4 
: (Zapomniał tam założyć w Faraona banku. 
MAN 5 


1 


"RU, 


SE 


W naygłębszóm uciszeniu była sala cała s 
. Gdy pierwsza o M'dziękoszu Kłoryna wspomniała. 
- Każdy zaraz o niego trofkliwie się pyta: : 
* * Jakaż go zatrzymuie przyczyna ukryta ? 
"Gdzie ten hrabia, co nasze ożywia zabawy 9 A 
Rozlega się po sali odgłos iego sławy , k 
. T gdy powszechne chęci wzywaią go wszędzie » 
© Belinda rzekła pysznie : „Hrabia dziś nie będzie, ; 


* 


166 * -Ditata 0. 


í r A ; 
Nie będzie ! zawołano , nasz kochany hrabia t 
RA Ta nowiną do reszty ochotę osłabia, =- SZĄ 
s I iuż wtedy bez względu, bez żadney obłudy, 
' Głośno się zaczynają ufkarżać na nūdy: 4 A 
Częfto swego zegarka dobytwa podftóli ,. 
Lecz się Kazdemu zdaie, że idwie powoli: 
Coraz większa posępność, z natchnienia bogini , 
Ma udyęczenie gości, i żal”gospodyni. 
Już ieden na drugiego spogląda nieznacznie ; /, 
to Pierwszy etykiętę pożegnania zacznie. 
Mż nareście powftała z mieysca Starościna, 
A : Za nią się iaki taki wynosić zaczyna,“ 
8 W momencie opuszczaią Belinde ftrofkaną. 
S I tak w xięgach wyroków było napisano, 
Ze zbalu , który bywał zawsze tak wspaniały , 
O siodmey się godzinie damy roziechały. |. 
+ Nie znalazłszy w tym zgiełku karety ni.człeka j 
„+ $karbnikiewicz po błocie piechotą ucieka; 
(M półkownik na schodach fiłukfszy sobie nogę, 
Jeszcze bardziey Nadotę klnie- przez całą drogę. 
Nigdy takiey nie doznał wzgardy ten dom miły, 
, © Gdzie przy wifku bezsenne nocy się trawiły , 
(©, I w.którym się równała północ południowi. 
> Kto pizyiaciel Belźndy , niech się zaftanowi, 
> Placze ona na losu okropne odmiany. o0 5 o7 Żyd 
Coza tryumf dla ciebie hrabio zagniewany! 3 
Tak nieszczęśliwy koniec balu był dla gości; 
Ale Bogini nudów fkakala z radości... « | 


r 


Gasna rzęsite światła na złoconey ścianie, (nie, 
Grzebiąc w ciemnościach nocy,to wdzięków ;mieszka- 
Na opuszczoną salę , tkliwćm okićm patrzę. ` 
Tak właśnie gdy zasłonę spuszczą po teatrze, = 
Omwsiński co byf wielkim Cesarzem na scenie , 4 
Z żalem fkłàda koronę i pyszne odzienie: 

I owego rycerza sława iuż się kończy , 
Idzie glodny do domu 'w.dziurawey opończy. =o //* n 
` Wszyłtko. do pańftwa śmierci ma: poitać podobną , K 
` Spuitoszale , zniszczone, leży tam oscbno; © a i e 
‘= , Tu płótno, które morfkie wyftawiało wały, © 
Tam pifłolet , z którego pioruny trzafkały.: 7A 


Michat Wyszkowfkis X Z 
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Moie poślrzeżeńnia nad Teatrem. 


= 
$ f : ARARE NE AE 
OSTanie TEATRU POLSKIEGO. 
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_0 święta saruka ! 13 kto liczy. PE EDA 
"Twych pamiątek: więczyctęwałe p 
„Rysy. Owe z- snadne., * fmiiafe , 


SEE | bystre w wysokich trudach , 


E czucia, farby cienie g Sioi , 
, Poszczęścia wyobrażenie: pz SŁOŃ 
$ „Franc: Kniaźnin » Reozmar ,, wiersz 115. 


06 , ieft Kiko ja gałęż, śpikięgo ire- 
> wa literatury. Wymowa i i rymotworfwo , hi> 
forya 1 moralność, filozofia i zdrowa polityka, 


A> razem się połączyły, aby mogły spółecznie dać 


ludziom rozrywkę przyjemną i rozumną; która 
bawi. Jl uczy, a na którey zakupienie małego ko- 
sztu potrzeba. Ale to w jedno spoione dzieło, 


jakże wielu do' usługi swoiey domaga się osób, 


nauki, wiadomości , guftu, dobrego wzoru , nieu- 
ftannego. doświsdczenia! a nadewszyftko, dobrego 


uporządkówania, aby świątynia zabawy była ram 


czey strzeżona pod kluczem mądrości. i cnoty > 
niżeli , aby. fała się wieczorną schadzką, gdzie 
dla osobiftego zyfku, przedaią klecidła, za do- 


Konate. sztuki, gdzie oschła i nikczemna kilku 
przaiojonych w ZA "b rozprawiaczów. ngi 


3 = 
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danina, każe ich nazywać. wełna nafladowcami 
Moliera albo - SATYRA. 


Trzeba sięgnąć do serca, pozór mnie nie źmodzi sh 
Sama wydana dobrze , natura dogodzi. 
Sztuka Rym: k. 77. 


gdzie nakoniec niewftrzemieżliwość i zepsute o- 


byczaie, ze szkoły Melpomeny, zrobiły igrzyfka 


Bachusa , i zasłały łóżnicę Wenery, obudwu ba- 


żyszczów , bardzo nienawiftnych wszelkięy u- 
miejętności, 


Teatr Polfki, tieka? za dni naszych urodzo- 
. ne, nieszczęściem mimo lat 40. sweiego wieku, 


i nie znać, aby choć trochę podrosło. Czylisże to 


dziecię zobcych i sobie: przeciwnych rodziców 
Zycie wzięto? — Czyli że złym piastunom , w mło: 
Bości swoiey 3o peou EEA powierzone było ? = 

Czyli naostatek, iż mu na pierwiastkowe nieu- 
chronne potrzeby , dostatecznego zawsze brakła 


zasiłku? — Zyje ono ićszcze, ale i co do wzrę | 


Ru karłowate, i i co do powierzchowney POKOJ, nie 


widać w nićmi żadney defkonałćy a 


ani wdzięków. 


Qycem teatru polfkiego nazwać możemy , 4 i 


atr niemiecki, francuzki , bo z angiellkim i wło- 


fkim, bardżó on dalekie ma pokrewieńftwo, Z pier- 
wszym dlatego, iż sam w sobie oryginalny, da- 


leki ieft od guftu kraiowego, z włoskim zaś, 
iż harmoniia muzyki , zgodna z głosowaniem ię- 

zyka włofkiego , trudnz ieft do przerobienia, aby 
się zgadzała z głosowaniem w Jeża ja 0: 


SE mrp ) 
(2) Za je? Augufta „30 na teatrze zamkowym f 


z. 
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CPierwikkowć tłumaczenia z Moliera, Wot- 


f tera , Kornela, Gellerta , Destouches, i innych, 
były albo słabe i niedofkonałe , albo pokaleczo= 
"ne, i tak z dobrego kruszcu, nazły blaier przes - 


lane, iż Desłouches swego /Marnotrawcę , Mera 
cier , odwagę Ola szczęścia , Molier , Pursoniaka, 
aniby poznali, aniby się do nich. przyznać chcieli. 
Pierwiaftkowe oryginalne sztuki (dla tych nie 
odżałowana szkodą czasu na pisanie poświęcone- 
go, szkoda papieru na druk, a wftyd, iż na tea- 
trum grave były ) Szczero - Interesowaniewicz. ` 


Suknia bez galonu.  Rozwódka. Czary. Lunas” 


tyk. Kram galanteryi. Ubyt bankrut, — i sto in 


nych; Nie wiem, czy sę nazwać mogą towarem 


do zbycia, i czyli z PRZEZNACZENIA swego, iako ~ 
dzieła komiczne: bardziey śmieszą czytelników i 
spektatorów, dowcipem swoich żartów , czyli dzi- 
wactwem i/niewiadomością prawideł Jramaty« 


"zmu zawftydzaią autórów swoich. 


Zjawiło się wprawdzie kilka dziel szacownych,,. 


duż tłumaczonych, iuż oryginałnych, wartych sza- 


cunku i poklafków , godnych , aby ftały się wzo-| 
rem dla nsftępnych tłumaczów i autorów ; i któż | * 
re nadewszyftko dowiodły tey prawdy, że dla Pol= | 


` fkiey literatury , nie ieft w żadnym rodzaiu wia- | 


'domości i nauki, zaprzeczóny ftopień dofkonało- 


| ści. = Pracy tylko, dobrey krytyki i zachęcenia  - 


- potrzeba, aby się za czasem ftała dofkonałą. 
: Brutus, Alzyra, Mer. opa, Melani, Sierota 
China , traiedye wierszem; Zumma , Zennewaćł , 


RDZA 2 BZ 
warszawie, grano tylko sziuki włoskie , naywięcey 
* Metaltazego 1 Annutyniego. Poważnź senatorowie p 
bawili się tém, czego"! mie. rozumieli. 
i sj 
Pa: 
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Waltron, albo Subordynacya, prozą; Gracz; Oj- 


ciec dobry , Cyrulik Sewilfki, -Dzien pusty, ko-. 


medye tłumaczone ; Zygmunt August i Bolesław, 


„dwie tylko'znane mi traiedye wierszem* (b)... 
' W prozie podobno żadney: nie. pisano. Zabobon- 


` nik, Małżeństwo: w! rozwodzie, Fircyk w zalo- 


tach., ( ma w sobie drobne prawideł: dramaty- : 


zmu ufterki ) Literat z biedy, ( wiersz dófkonały, 
\ intryga trochę słabe ,) Kulig , ( wiernie xysuiący 


charakter wrzafkliwych uciech dziadów naszych), 


te wszyftkie komedys wierszem. Panna na «y= 


Janiw, Dziewczyna Sędzia, Swiece wofkowe, Ka. 


wa, wszyftkie te komedye prozą oryginalne , i 


| jeszcze niektóre sinsze, są, wyborem teatru. pol- 
*fkiego, z lat onego młodocianych, gdy ieszcze. 


dopiero, żyć zaczynsł, ale gdy przez przypadek ,. 
‘chociaż na czas krótki , w ręku uczonych dobre< 


` go gufu popasał. 
* Gdyby teatr polfki miał ten zaszczyt, iżby pod 
dozorem sławy, a niepodwoynego zyfku chciwe- 


go zoftawał dyrektora ; gdyby publiczne urzą- 
dzenie było przepisało pewne, prawidła sprawa- 
wania się, dla tey klassy ludzi, którzy przedrze-. 


Żniaiąc błędy, sami bydź powinni od'ich zarzu- 


tu wolni; gdyby autorowie dzieł, jedni pisząc 
dla zabawy, drudzy; chociaż dla zabawy, ale ; 


potrzebni zachęcaiącey nadgrody , brali ią z rę- 


(9): Pisma dramatycznt Wacława Rzewulkiego, były 


wy, bo się zblikaią do prostego Dyalogu. SĘ 


tylko zrubione dla zabawy , cle ma żadnym. teatrze 
nigdy niegrane. Pierwsze doświadczenie u języku pol=" 
skim, warte szacunku dla wielkości gieniuszu $ sła= 
wy autorai ale. poniekąd inie matey wyciągaią popra= 
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< di budzić, i uczynił nadzieię, że za czasem, pod 
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ki rządówty , wapiersiącey talenta i ET ERA 


(mogę zapewnić ) że gieniusz narodowy, do wszy= 


 ftkiego zdolny , ale zawsze fkrępowany, dawno 


już dałby widzieć na scenie teatralney dzieła na- 
śladowców : Krebillona , Rafsyna, Kornelego p 
Kotzebue ,  $flanda, Szekspira, 40yfona, a może 
į Metastazego , gdyby. wydofkonalenie. muzyki , 
oswoiło iey harmonią z „głosowaniem języka. Bo 
rodzay ów dramatyzmu , którego niedawnemi są 
wynalazcami Włosi, Opera'na teatrum polfkim p 
jak gdyby dotąd nieznany , albo mówiąc nayrze- 
telniey , zaledwie ieft znany. Mało o nim mò- 
wić możemy, bo z kilku próbek , nikt prawdzi- 


- wey nie pozna iftoty. A tak i Rzadka rzecz 


i Axur, i Frafkatana , i ów ftary Bednarz, i 
Prostota cnotliwa, i Kowal, i Włoszka w Lon- 
dynie , są tomato doświadczonia.. -Są to wróżki 
okazuiące , że iefteśmy w ftanie posiadzć wszy- 
fiko, i że do posiadania nie brakuie nam , tylko „ 


chęci, usiłności, i zawsze powtarzam iedno „ 


(wsparcia ku zachęceniu, i otwartey madgiody» 


"ku wzbudzeniu emulacyji. 


+ Otóż, mały portret teatru polfkiego ,„ tego: to è 
dziecka, od półwieku urodzonego. Spała ono za~ i 


wsze w powiciu, i zaiedwo czasami obudzało się, 


'ale częšciey. przeraźliwie wrzeszczało, niżli nas | 
swoją igruszką zabawić ftarało. się. Dopiero | 
_w.tych) latsch zachwałony ze swego talentu An- 


treprener teatru: Warszawikiego „zaczął go powo- 


tak dobrym swoim opiekunem ; , Poya do zu- 


pelney doyrzełośei i oświecenia. 


acć 


| „ABA 
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Piętnaście zaledwie lat dochodzi, gdy marzy- 
dła, nie dzieła guftu, dyałogi , nie komedye, czę- 
fto na polfkim teatrum grane , widzieć się dawa- 
ły: I to tak naprzykład: w Niedzielę grano Dy 
ca dobrego, ( długa, ale pełna dofkonale zacho- 


wanych prawideł dramatyzmu Dyderota sztuka). 
Zabawiło mnie i podniosło móy umysł wysilenie 


i autora, gdzie syn rozpuftny, łagodnie karcony od ! 


rofiropnego oyca, powraca do obowiązków cno- 
ty; gdzie iego kochanka Zofia odbiera wieniec u- 
szanowania, godzien tylko samych fkroni niewin=* 
ney proftoty; gdzie opryfkliwa prędkość , posą: 
dzenie, cholera i dziwactwo Hommandora , uftę« 
puie wielkości pokory, gdzie nakoniec kilka ra- 
zem zebranych passyy, walczą przez przeciąg 24. 
godzin, az ich między sobą nieuftanney kłótni, — 
rodzi się niespodziewanie rozwiązanie wesołe i 
pócieszaiące. Tamto spektator, Zdaje się bydź | 
pomieszany w intrygę familii , bieży za nią na 
każde mieysce, i razem cieszy się z nią, wspól-. 
ną pomyślnością. Któżby się mógł spodziewać , A 
aby naftępnie , po reprezentacyi tak szacownego - 
dzieła, dzieła uwielbionego i zagłuszonego po- ` 
klafkami, we Wtorek teatr Polfki grał sztukę : 


` Sanochwał , albo Amant wilkołak. Nie ieftem 


teraz na przyzwoitóm mieyscu, abym błędy tey. 
komedyi krytykował (c). Jak na ten raz więcey | 
; i o niéy 
(c) Gdy o przepisach sztuki Dzamatyzmu mówić mi w swo- Ki 
im porządku przjydzie , będę się stara? prawidła o- k 
ney, błędy, lub zalety, przykładem sztuk teatral= 
* nych, dla- tem lepszego onych poznania okazać, a 
same dzieła idąc ża. wzorem sławnego Dyderóta; 
| pochwalić , lub naganić, Ñ $A 


” 
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| oniży nie powiem , tylko iż nic nie warta; kto 


za$ ią lepiey w samém źródle chce poznać (ies 
żeli się: podoba) nie życzę, ale tylko uwiadomiar, 
miechay ią przeczyta z uwagą , czy z roztargnie- 
niem; w obudwu przypadkach znudzi się zapewne, 
i wyznsć będzie musiał , że nasz teatr pollki , 
złym piastunom w każ U sai do wychowa- 
nia był powierzony. ` 

„ Paftota i zabawka, iałowe ugryzki i dowcipne 
Żarty , bezczelność i niewinna swawoła , uciecha: 
i rozpufta, są to wprawdzie ledwie że nie blizko- 
znaczne wyrazy, ale wszelako ieden od drugiego 
bardzo opodal froni. Lęka się puftota zabawki: 
pierwsza ma za cel rozrywkę bez celu, druga się 
weseli z przyjemnością i nauką. Jałowe ugryz-|- 
ki, są piętnem podłości, dowcipne Żasty są tworem | 


s wesołego umysłu. Bezczelność ieft synem njeo- 


świecenia, poklufknie iey głupftwo : umiarkowa- 
na swawolą pociesza się w niewinności, a y 
czyftym rofkoszom pożwięca się, i człowiek po- 
ważny i człowiek uczony. Uciecha ożywia wie- 
lą przypadkami fkołatany , i częftokroć zasępia- 
ny nasz umysł : w rozspuście smakuie tylko zbro- 


(dnia i łaydactwo. Otoż to są różnice, podług 
„których w okazywaniu sztuk teatralnych , dyre- 


którowie onych miarkować się powinni, a wybór 


ich bedzie zaręczał wartość urzędy do zo 
4 powołani. 


` Ze ia mówię zawsze o samym” żę ylko teatrze 


RE. porzuciwszy niektóre dzieła, same z sie- 


bie nudne , zimne, oschłe, bez intrygi, bez czu- 

cia, położę tu na podobieńtwa , dopiero wyra- 

 żonym błędom i zaletom , dzieła, iakie w języku 
- Lipiec Ł$oż, H 


TIĄ SOME z 


naszym drukowane, lub reprezentowane czyta? 
Hśmy, albo widzieli. Antreprener w kłopotach , 
"bez obrazy , niechay idzie w poczt sztuk bawią= 
cych bez (celu; ale Mieszczki modne, mogą kas 
żego zabawić przyjemnie. Miłość żołnierfka, 
pełra jałowych ugryzek i rubasznych żartów , po- 
winna uftąpić mieysca Trzpiotowi, który jeft 
tworem wesołego umysłu. Trzewikit morderowe, . 
albo Szewcowa niemiecka, dużo bezczełya, i mo- i 
gąca więcey zgorszyć, niż poprawić, niechay się 
fawi po wyrok na Sądy u Wóyta. Przyjemnie 
zabawia, i każe się śmiać Doktor z musu, ale 
któż się nie brzydzi zdrsdliwym podftępem Hr- 
nesta w komedyj : "Trafit frant ńa franta, gdy 
4 ten dla oszukania matki, dobrowolnie czyni się 
półszalonym, i uczy dzieci podftępów przeciw - 
swoim rodzicom ? ; NS 
‘Tym to sposobem dziwaczna mieszanina, 0-0 
swoiła nikczemne ` dziełi z wybornemi, a wielu 
: z pomiędzy spektatorów , którzy nie znali więcey 
żadnego tentra, iak tylko swóy qarodowy, nie 
umieli” rozróżnić dofkonałości od błędu. | u 
Lecz byli ludzie oświeceni , byli ludzie, któ- 
“rym teatr cudzoziemíki, doskonale był znany KE 
których obcowanie z naukami guk wyśmienity 
czyniło. Zacóż oni nie fisrali się poprawić tea- 
tru krajowego, dziecinne , item samem łatwe do 
pcprawienia błędy? Zapytanie bardziey wfydzą-, 
ce gieniusz narodowy, idk trudne do rozwiąza- 
nia. Odpowiedź, albo raczey poftrzeżenie mole, 
na dwie części podzielić rauszę , ftosownie do ` 
„dwu pokolen, bliższych nam czasów , i do po- 
Wizechnego wówczas narodu charakteru i pogai 
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Podobne od: lat uaydawnieyszych , a myk 

Żey przed lat 60. tak guft narodowy (przez ze: 

, pstcie, i nieoftrożne zwiedzanie cudzych kraiów) 
zamiłował we wszyftkich 'cudzóziemikich wyna- 
lazkach i sztnkach , że nie byłe (ani; nawet po 

, ' dług tamtoczasowego uprzedzenia bydź nie mo- 
„ gło), coby z rąk człowieka o rocin palcach, ale! 
‘ponieważ nad brzegiem Wisły zamieszkałego, wy- ` 
Ś ała, aby się dofkonsłóm nazwać mogło. Kobie- 
ty i młodzież dwa ludu rodzzie, 'wytwormości: 
D słudzy, a każdey nowości wierni miłośnicy , nayi’ 
drobnieysze fraszki i cacka , wielkim kosztem: 
zParyża, lub Wiednia sprowadzali (d). A gar 
| dząc rzemieślnikami pierwszey potrzeby w War- 
*szawie, iakże mogli szacować talenta i nauki”, 
gdzie nie profty mechanizm, ale dowcip i gut» 
jef onych duszą? Literatura. Polika w oczach wy- 
twornoguftownych Plek i Polaków; (chociaż: o- 
ni ią paznać , naymnieyszey sobie nie zadali pra- 
cy), uważana była za pisma miedzianego wieku , 

i ledwie mało kto w początkach oftatniego pano- 
wania mógł rozeznać, czy Długesz pisał Histo- 
o Polfką , czyli tłumaczył /Alkoran Makame- 
| ła Starzy dziadowie nasi dziwiąc się dofkona-. 
_łości nauk francuzkich synów swoich, poklafki- 
wali ich- uprzedzeniom i Zapiiali tymczasem. A' 
nauki zawsze odłogiem leżały- Po klasztorach ` 
8 i w szkołach 'przypominano sobie czasem , 
3 za wieku Zygmuntów , byli slawa w jezyka 


F Nas dowód wielkosci zbyżku , ć ranem gorszącey pogar- r 
© dy dla krażowych rękodzieł, dosyć rest przypomnieć, Że 
N s Roihi bieliznę do prania pocztę posyłano do Paryża. 
Ha 
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polfkim rymotwórcy, i- wszelkiego: rodzaiu pisa*-. 
rze. Ale dobry guft „niechętnie za klauzurą prze”: | 
mnieszkiwa , potrzeba dla niego więcey wolnox 
ci. i -więcey- obcowania z'otwartym światem, ni- 
żeli to oboje pozwolone ieft Zakonnikom(e). 

Otóż iedno całe pokolenie , po wielkiey czę- . 
$ci, dosyć inż oświecone i obeznane z naukami „ 
ale jeszcze- więcey uprzedzone, nie chciało wię- 
rzyć tomu, aby w ięzyku polfkim , i którym ‘sae. 
mo powszechnie rozmawiało, i którym na zjazdach 
i na: seymach, aż do; wykrzyku tłumaczyło sies 
zjawić się mogły dzieła zalecone ze smaku, zaba” 
wy i muki, IEN > S$ 
+ Qdłogiem więc (powtarzam ieszcze ) leżała 
. żyzna nauk rola, a zepsucie łatanego na pół zła- 
ciną tylu, tem bardziey ieszcze dzikim chwaftem 
zaraftać ićy pozwoliło. Jakieś dziwaczne uprze- 
dzenie <kazało sobie wyperswadować , ze SZCZE” 
gólnym i nieszczęśliwy» wydziałem , .sam tylko 
ięzyk Polfki nie potrafi zapowiedzieć tey pra- 
wdy iprzyiemności, którą śpiewano w Paryżu ię- 
zykiem francuzkiem, w Londynie angielfkim, Kto 
by mógł bydź tak zushwałym, aby oxoła poło: 
wy XViligo wieku, wybudował kosztowny teatr, 

i ośmielił się grać te przynaymniey drobnoftki, 

Aki SPRZ 

(e) -Beg obrazy dia kygożkolwiek , można powiedzieć z) że, 
© 7 w Zakunach. Dowarzystwa Jszuickiego , Szkól Pobo- 

żnych, fak w Polszcz , a w obudwu tyeh, i w Zgro» 

" madzeniu Orstorii we Hrancyż , w „Niemczech diwe 

IPłoszech., naywięcej widzieliśmy ludzi uczonych % do” 

brym gustem, i ż dobrą krytyką. piszących -nieprze- 

liczone dzieła, bo te Zakony. przy. poświęceniu się nā 
życie pobożne, naywięcey ze społeczeństwem. świata były 


skoiarzone. 


R 
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które nas późniey bawiły? Franciszek: kom: 
łec , pierwszy uczynił małą probkę, i każdego ro- 
ku raz albo "dwa razy, cieszył ułomkami dzieł ać 
teatralnych, Warszawfką publiczność. Ale cho- 
„, ciaż komedya, w polfkimięzyku grana, była to 
fenomen. na horyzoncie -Warszawfkim -pierwszy 
gaz zjawiony, przecięż nie zbiegano się licznie 
na oglądanie, dziwienie i poznanie onego, a to 
przez zakorzenioną wzgardę, do tego wszyftkie- 
go, co tylko bylo kraiowóm: Sami tylko przy- 
© jaciele zakonu Jezuickiego, ciefzyli się w niewin- 
ności, ale byli to ludzie , chociaż z innych miar 
wielce szanowni, ale którzy uczonych ( dla oso- 
biftych ich przymiotów i względów), lecz nie nau- 
ki, zcałey duszy kochali. „Nie mogliby się oni 
przyznać-do dobrego smaku, i że byli w ftanie 
czynienia różnicy , między dziełami dofkonałemi 
i pomiernemi: bez czucia, przy ograniczoney wia- |. 
domości nauki kunsztów, mogliż tacy ludzie: 2y ę 
eń założycielami teatru -polfkiego ? 
` io I owszem nieszczęściem ta mała probiż, tem n 
R  bardziey posłużyła do zakorzenienia ftarodawnego | 
_ przesądu. Drobności pierwiaftkowe bardziey © 
| nikczemuości nauk i gufu, umocniły zdania u- 
R przedzonych. A na a przyrodzone” uwa- 
"gi i przyczyny, zawsze będąc głuchemi, przez ża- 
den sposób nie dali się przekonać, zby ięzyk pol- 
fki mógł kiedy ze swego łona, wydać dzieła po- 
e rządnego smaku, aby-te- były godne w początka 
naśladować, za czasem dorówniać, a nsoftatku i 
„wzorować literaturze zagraniczney.  Upirzedze- ` 
| „niet „<: Ale tego uprzedzenia żałosne 1 wftydłi- 
we fkutki. Uprzedzenie!. „. Ale, które gardząc 


l 
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wszyfłkićm, co się nazywało kraiowem, zbogaca- 
ło obcych, i naywięcey przyczyniło się do. tego, 


aby kray Z Hooi i nieoświecenia, nigdy nie 


mae: SFG F- K. Mes 
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Przrownywzegre od Avoni Petersburfkiego u- 
'przątnienie niesnasek swoich i innych dwo- 


ów północnych z Anglią, do pożądanego doszło 


iużkońca. Zniesienie naprzód aresztu z okrętów 
rofsyyfkich i duńfkich rozciągnięte także zoftało i 


do: szwedzkich za szczególnieyszóm władzcy Res- 


syi fłaraniem; a gdy Lord St. Helens w chara- 
kterze nadzwyczaynego miniftra do Petersburga 
przybył > zatarga dwóch mocarftw konwencyą na 


„ dniu 17. Czerwca zawartą ,  uprzątniona 'zoftała. 


Treść iey takowa: „Okręty neutralnych macarftw 


' będą mogły wolno płynąć do portów wojujących 


narodów.  Znayduiące się na nich rzeczy , maią 


- bydź wolne, prócz kontrabandy” woienncy ii wła 
<sności nieprzyjacielfkiey; surowe towary wojnią- 


cych mocarftw , zakupione od mieszkańców nei: 

tralnych kraiów , i dla nich sprowadzane, maig 
bydź także wolne. Prawo rewizyi przy woićn- 
nych tylko okrętach zoftawuie się, których ka- 
pitaaowie napotkawszy kupieckie okręty , obo- 
wiązani są wysłać szalupę do okrętu konwoluią- 


Ct A 4 
PES jE 


"w 
kj 
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| cego, oświadczyć chęć, ieżeliby słuszne *podey- 
rzenie mieli, rewidowania, przy czem officyer 

z kónwoiu ma bydź przytomny m. Kapitan zatrzy- 
muiący ieden lub więcey okrętów , ma nagrodzić 
(| wydatki i szkody. Zasady i środki tego trskta= 
tu maią bydź rozciągnięte da wszyftkich waien 
morfkich , do których jedno z dwóch mocarfw 
wchodzić może; a gdy Daniin i Szwecya do'nic- 
go przyftąpią , naówczas osady i okręty zabra- 
ne odzyfknią. zm : 
Los królów Nenpolitanfkiego i Sardynfkiego s 

zdaie się mocno Imperatora obchodzić, gdy nalega, 


-aby przy całości pańftw swoich pozoftali. Po- - 


dana przez. hrabiego Kalitszef rządowi Fraecuz- 
kiemu: nota w dniu 26. Kwietnia wyraża, iż ze- 
© szły Imperator dia tego iedynie pogodził się 
z Francyą, i mini$ra swego do Paryża zesłał , 


‘iż rząd francuzki na pięć podanych sobie warua- 


ków przyftał, między któremi uroczyście zaręczył 
królom Neapolu i Sardynii ciłość ich kraiów , 
jakie przed woyną posiadali Gdy zaś teraz G- 
- „kazuje się, że mocą oręża uciążliwe królowi o- 
| boyga Sycylii narzuca warunki, i w brew zaręcze- 

` miu zawarcia z królom, Sardynii traktatu przy- 


wrarającego mu krnie, na Rowo go znich wyza- i 
wa, przymiuszonym ieft na mocy danego. rozkazu 


oświadczyć , iż jeżeli rzeczone pięć warunków. 
- dopełnionemi nie będą, dobre porozumienie i zgo- 


~ da między Imperatorem wszech Rossyy , a rządem 


Francuzkim oftać się nie. może.| Zakończenie no- 


ty ieft.takowe : - „Niżey podpisany pochlębia so: a 
bie, iż pierwszy konsul rządzący się własuą mą- 
dzością, zochce uważyć, ile od dotrzymania przy” 


p. 
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 rzeczćnia sława i jego i powzięte © nim nadzieje 
Ae zwłaszcza, że on jeft jeden, który ca« 
łey Europie nadać spokoyność ieft zdolnym. U- 
prasza zatém oiak nayśpiesznieyeze uwiadomie- 
nie siebie o rezolucyi, iaką rząd francuzki w tey 
mierze przedsięweżmie. i t.d. Kalitszef. 

Gdy kilka dni bez dania odpowiedzi upłynę- 
„ ło, napisał powtornie ht: Kalitszef, domagając się 
wyraźnego względem żądań swoich wytłumacze- 
nia. Dotąd iednak i na prom notę nie ode- 
bral odpowiedzi. 8 : 

Żnając Imperator, ileby ŚP Michi z Aż 
glią do powszechnego uspokoienia Europy wpły: 


© mgła, usilnie ftara się zatargom ich krwawym i 
y _ niszczącym koniec położyć; dlatego minifterium 


iego tym szczególniey zatrudnia się przedmiotem, 
„i częfte z Ob: Duroc minifttem w Petersburgu 
Francuzkim , Lordem S: Helens oku kon: 
ferencye odbywa. 


+ DANLIA. 


- Widząc rząd duńfki niezmiennz chęć Alexan: 


3 3 Jra Igo pogodzenia się z Angliią, i konieczność 
Si - także _osądźił , zawieszoną nad sobą do czasu buz 


rzę, odwrócić. Wysłał więc w tym zamiarze pier- 
wszego miniftra swolego hr: Bernstorff do Lon- 


i dynu, którego dobre przylęcie i nadesłane wkrót- 


ce _dworowi swoiemu uwiadomienia, prędkie poie- 


zeż dna się dwóch narodów wfkazuią. Po zawar: 
i We ooy 

Żeglugi konwencyi, wezwana jeft także Daniia , 

, równie iak Szwecya, do iey przyftąpienia. Zofta: 


dzy Petersburgiem a Londynem względem 


wuiąc zaś, czas ‘potrzebny namyśleniu się za 


M ŻE: 
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Wz swap 2 rz: 
z i ; Z 
mierze , trzechmieś! jęczne diki rozeymu 
z temi mocarftwami umówione. Szwecya już się 
- przychyliła do niego” „, Daniia nie omieszka "aipe Sy 


wne podobnież uczynić. 


TURCYA. 
Ze wszyftkich afiżywieńsk we Anglii sama 
już tylko Turcya, po odpednieniu Portugalii, przy - 
niey pozofiała , i to ieszcze ftałość takową śmier- 
ci Pawła Igo przypisać należy. Ile zaś pomoc 
«Anglii użyteczną ieft Turkom, ż obrotów wo= 
iennych w Egipcie sądzić móżna. /Pomimo albo 
„wiem wysłanych dö Egiptu posiłków, iak gło- ` 
szone w Konftantynogolu, a Ramtąd po Europie 
-. rozchodzące się wieści uwiadomiaią ; nie: mogą 
_ przecięż pierwsi rycerze Porty, W. Wezyr i Ka- 
| pitan Basza połączeni nawet z "Anglikami ; Wy- å 
tępić garftki Francuzów, i dawną swą prowincyą — Sy: 
odzyfkać. Niepodobieńftwo użycia sił znacznych 
| przeciw Egiptowi, z obawy wewnętrznych poru+ = 
(szeń i napaści Francuzów na kraje dawniey Gre: <= 4 =- 
cyi, pochodzi. Nieposłuszni Biuzowje zagrażaią | 
oi Sułtana , szczególniey zaś sławny-Pafse- |. 
wana ‘Oglu. “Fen z podziwieniem wszyftkich dłu:  — 
go trzymał się w spokoyności, z czego wniesio: rż SE 
_ no, iż go pośrednictwo Pawła Ido złeżenia bro- 
"mi i pogodzenia się z Portą przywiodło. Al.ści 
rozpoczęte. Boa: kroki Spun m nyt- 


KZ 


K 


DRAN 


- niemu Basza Belgradu zb: yS fraciwszy wszyft= > BĘ 
kie bagaże w naywiększym nieporządku uciekać a 
- musiał. ag innych *sjrów woyfko podobnież 
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 gozproszone , podało w moc Baszy Widdynu znas 
czne od nich zgromadzone zspnasy żywności. Ofta 


tnie, świeżo przez niego odniesione nad 12.000. 


woyfka W. Sultana , zwycięztwo , było arcyświe- 


tne. Udaiąc Passewand - Oglu cofanie się, 


wszedł do Widdynu ftolicy swoiey, którą Turcy 
opasawszy, iuż baterye w celu, mocnego sztur< 


` „mowania wysypywać zaczęli, gdy on we 2,000. 
wyboru swoich wypadł, kilkaset trupem poło: 
Ę Żył „ tysiąc w niewolą zabrał, a resztę do całko: 


witey przywiódł rozsypki; po czóćm woyfka ie- 


- go rozłożyły się znówu po kraiu, rzucając trwom 
< gena Wołosczyznę; tey mieszkańcy lękniąc sig 
`  zemfty za zadane mu dawniey od. ich Hospodara 

małe klęfki , wynoszą się z-oyczyzny , szukając 


7 


< „gdziejndziey schronienia. —. 
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> Pokoy Auftryi z Rzecząpospolitą Franchzką , 


na tak fałych zdaie się bydż ugruntowany Zasa; | 
dach, Że go inż nic naruszyć nie może. Prze. 


chód części woyfk francuzkich na prawy brzeg Re- 


| nu, trwoźliwe wzniecił domysły ; lecz te zniknę: 
` ły; gdy się okazało, iż krok ten miał za cel do- 


pełnienie zapomnianego zrobienia opisu zburzonych 
fortyfikacyy twierdz Dufeldorfu, Ehrenbreisteinuy 


Kafeli Kehl, dawniey zaiętych, a teraz przy Rze: 


szy pozoftających. Jakoż po opisaniu ich fanu, 
cofnęli się na swą krong Francuzi. = = =o 
Względem niektórych mieysc we”Włoszech 


zaszły także były spory; ale ie wzajemne obu mo» 
gautw porozumienie się uprzątnęło, W Biyzgowii 


1. 


| gie'ma jeszcze wayfka swoiego ,; zaczćm umowie- 
nosi, aby po obięciu Bryzgowii, ieden regiment 
„auftryacki służbę tymczasowo odbywałe s-a 


2. >WPZ 


A zwłóczony pokóy przyśpieszyć, umyślił kolosal- 


> Eur opge i23 6 
jeden KGK egiten iazdy i jedna półbrygada pie- 


choty francuzkiey, aż'do zupełnego obięcia jey 
przeż urzędników Xiążecia dawniey Modeny „sa 
teraz pana tego. kraiu, pozoftały: Ze zaś Xiążę 


Zdał był seym Rzeszy wyrokiem swoim Cesa- 


rzówi oftateczne zatwierdzenie układów jademniza- 


cyi-z rządem francuzkim ; lecz monarcha ten od- 


„powiedział, że wyrok takowy nie zgadza się ani. 
z prawdziwym Rzeszy interesem , ani z godno- 


ścią jey naczelnika ; wszyftko zatóm, co w tey 
mierze ułożonćm będzie, do rozwagi. i decyzyi 
scymowey odęśle« radzi tyłko użyć środków i 


ARGE ye i RERA RÓŻ 35 SISSA ; 


(kr iekc po 
'Powodowany: seym Rzószy: oc dla 


tego rycerza , który , za obięciem dowodztwa nagą 
z woyfkiem niemieckiem , w ofłatnich czasach woy- 


ny, ftavaż się krwi przelew wfirzymić s i długa 


ny posąg z bronzu w: Ratyzbonie wyftawić. «Myśl 
tę podał seymowi przez pełnomocnika swoiego 


młody), ale już umieiący cenić prawdziwe męztwo 


a „zasługę, Gaftaw król Szwedzki. Za iega zda- 


| niem (poszło iuż pięciu Elektorów , a wał, Ą 
„4 kilka miaft diS : gas 
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R 


' Nigdy pewnieysza nadzieia pogodzenia się 
_  Francyi z Anglią nie zabłysnęła , iak teraz, kiedy 
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- 8 | Ayząd francuzki z szczerą chęcią ukońózenia tak 
długiey -walki wytsżnie się oświadcza, i mini- 
ftrowie terażnieysi - angielscy powodowani: roz- 
sądkiem i umiarkowzniem ; podebnąż skłonność. 
o6kszuią.  Nadzieię txkową zaszdzzć możemy” na 


4 $ częftych przesyłaniach uwiadomień o toczących 

ę się: negocyacyach z Londynu do Paryża, i nawza- 

"SER iem ; tudzież na wyriżnćm P Adington, iż Pa 
a> z  Francyą iet bl ikm; oświadczeniu. 


Mimo iednak tak pochlebnych do zgody } pozo- 
o ów; widzieć się daią obnftronne uzbraiania. Go- 
i tuie rząd Francuzki we wszyftkich , tak. swoich, 
EN ~ Sak sprzymierzeńców portach ważne na szkodzenie 
E Anglij wyprawy: nie spuszcza nic Angliia z usil- 
> = ` mości swoiey, aby też wyprawy bezfkatecznemi | 
uczyniła, a nawet, żeby im z portów swoich yya 
= a sszyć nie dozwoliła. Ztómwszyftkićm dwie iuż flo- 
ty i dwie r: francuzkie' po przeftrzeni more 
fkiey pływaią. * Pierwsza pod sprawą Admirała 
Gantheaume wyszedłszy dawniey pod żagle, uni 
tknęła: dotąd spotkania Anglików pilnie, lecz. ìe- 
szcze nadaremnie, iey obroty śledzących. , Spo- - 
Rtrzeżenie iey przy brzegach Kalabryì c dorozumie- 
wać się każe, iż Egipt ma w zamiarze. da 
iby się Admirałowi Gantheaume udało, siłę lado 
wą do ośmiu, a według innych do dwunaftu ti 
sięcy wynoszącą, na brzegi Egiptu wysadzić, mo- 
żnaby nie wątpliwie sądzić, iż chwieijąca się te- 
waz w Egipcie , lubo przy szczupłey Francuzów 
Ee - garftce , Anglików potęga, zupełnieby zniszczona 
była. Oftatnie o tey wyprawie wiadomości za- 
pewniaią, iż Gantheaume wysadził woyfko lądo- 
“we w Derna, mieście kojoziaw Afryki y W kró- 


ż$ 
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| leftwie Barca; z tego do Aud: ieft pięć dni 
/ drogi po większey części przez puszcze piasczy- 
| fte. Fiotylle z Boulogne i i Calais, maiące na so- 


bie bataliony piechoty, artyleryi pieszey i kons 
, ney, wyszły także pod żagle. 


-Draga flota w liczbie 43. żagli ruszyła EN 
cą z Havre z woyfkiem lądowóm , nie będąc. od 


nieprzyjaciela, o pięć mil ty lko odległego, doftrze- 
"żona. Lecz ieżeli wyyście iey t<ką Było taie- 
mnicą, Że o godzinie iedenaftey przed pólnacą nie 


widziano ieszcze nawet pozoru do wypłynienia , A E f 
tém większym ieft dla wszyftkich i iey praęgnatce 2 


© nie sekretem., 

W porcie Bresteńfkim znaydnie. się 30. linio» 
ak okrętów, gotowych do wyyścia; w Dunkier- 
„ce trzy wielkie fregaty, znaczna. liczba szalup 
kanoniexfkich i ftatków płafkich , do których okrę- 
ty. przewozowe z siłą lądową maig się przyłączyć, 
czekają: zręcznego momentu do wypłynieniav An- 
kona znaczną wyprawę -w swym porcie zamyka, 
która wpłynąwszy na morze adryatyckie, udać 
się maku brzegom tureckim , aby tam wylądowa- 
A wszy:, odięła Ottomanom chęć i możność wysyła- 
nia doEgiptu posiłków. Niemaiey w innych portach 
ief pewna liczba przysposobionychakrętów lub fta: 
tków przewozowych, dokąd coraz Jicznieysze wòy- 
| fka ze wszyftkich /ftron Francyi ściągnią. 

Wiadomości paryzkieo czynnościach woyfka fran- 
cuzkiego w Egipcie zupełnie są przeciwne z Kon- 
fiantynopola nadesłanym. Daiąc wiarę z tego mia» 


fta. wychodzącym, sądzićby wypadało , że iuż do 


tych. czas'Anglicy, wybiwszy Francuzów, spokoy* 


i nNalaipt posiadaja ; gdy żym czasem rząd anugieliki 


X 


NE 
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ftara się , ile mu u Ukólicźności dożwalsią, inaota, 
uszczuplone swć woyfko w tym kriju, powię= | 
kszyć , i żadnego urzędowego o pomyślności ach, 

naftępcy Aberkrombiego niema i nie udziela do« 

„ iesienia. Wszyftkie zaś wiadomości od przyby=: 

- waiących różnych ftatków do PORÓW włofkich lub 
| francuzkich' zgodnie aapewniaią, iż Anglicy: przed 
z. : Alexandryą; a przednia ftraż W. Wezyra, i woylka 
AA angielfko indyy fkiego przy Suez, gdzie wylądować | 
miało , calkowicie pobite były; że Murat Beyi 
wszyscy Egipcyanie" ściśle dochownią wierności 
sk Francużóm. Przybyły zaś brig Lodi z Alexan- 
dryi, fkąd 19. Maia wypłynął, donosi, iż Francu“ 
zi sz panami Każru i Alexanoryi, Że Anglicy chcąc 
im zaszkodzić, rozrzucili tamę ieziora Maoić ; | 
przez co na 50 mil kraju przy Alexandryi : zalet 
ia  Stanowifko Anglików przy Zbukir wzmocniło się 

8 Rz wprawdzie tym zalewem , ale też Alexandrya mis 
„iaca Ra lat kilka zapasów, fała się niedobytą: 

0 dawnieyszych czynnościach woiennych nie przy“ 

wiozł ten ftatek urzędowych doniesień , gdyż kil 

ką dniami przed iego wyyściem, wysłał Meńol 

; ; trzy ftatki ieden poidrugim ż jednakowemi opisa” 
sień 2 mi czynności swoich, ale; te czyli schwytańe $ 
' “od nieprzyjaciół , czyli też dla layaa rea ji 


EES jeszcze nie przybyły. Bi 
w Do kraju Neapolitańfkiego coraz więcsy day: j 
=$ bywa Francuzów , tak dalece, iż w dwóch pro- 


wincyach Abruzzo i Apulii przeszło 20,000: ich 
liczą. Jeżeli mieszkańcy kraiu tego deznaią nie- 
iakiego ciężaru z goszczenia ich: u siebie, z: dru- 
l- giey firony wiele, bo spokoyność , zyfkuią , któ- 
xoy pozbawieni” oddawna za ich dopiero przy- 


SĘ. Europy. Ą 


or 


3 iiem kosztować | zaczysiałą, Wikita” także 

część więźniów ftasu w Neapolu , na wolność wyż. 

pazczówi zoftała. 
Trudność Papieża w agotal na podane „ 

< mu przez Cacault miniftra Rzeczypospolitey Fran 

Ę'  euzkiey propozycye, urządzenie duchowieńwa za 

cel mające , powodem była temuż miaiftrowi da 

| opuszczenia Rzywu; co tak Jego Świątobliwość 

n niêspokaynaoicig mabawiło , iż wysłał natychmiaft ż 
Kardynała Gonsalui do Paryża , aby nie miłe ftad 

fkutki na ftan kościelny wypaść mogące odwrócił „| 7 
i dogodne, ile bydź może, a i ai e aga 
A poczynił. 

| Wysłane do Portug: a dja nie odniosły 

sławy, z przyłożenia się do iey jpodbicia, gdyż | - 
dwór Lizbońfki nie będąc w ftanie dania odporu - - 
SE samymże Hiszpanom, nie chciał tém bardziey do- ; $ 
- świudczać męztwa Frahcazów, bitnieyszym daleko 
ý woyfkom ftrasznego, i uprzedził dalsze woyny | nic- 3: 
Ę szczęścia zawarciem pokoju. ; 


skała HESZPA N TIA. 


„3 Diwisdażo dworowi Madryckiemu fktóndcki 
o zgody | przez P. Pinto pełnomocnika Portugal- 
 fkiego, nie wftrzymała czyności woiennych ze 
/ firony Hiszpanii. Gdzie tylko pokszały się woy- 
T fka króla katolickiego, msiące na czele swoim $a- 
` mego Xiążęcia pokoiu,- wszędzie uftepuigcych 
Portugalczyków znaydowały; aieżeli iaka twier--- 
= dza odważyła się dać odpór , po kilkodniowem> 
_ oblężeniu. poddać się musiała, Tym sposobem 
X porn się Hiszpani o czernaście już tylka mil 


770. i AŻ 


s 28 z e policzy Europy: 


; małych od w 88 gdy na dniu 8. Czerwóa pol 
ER © pisany w Badajos od Xiążęcia pokoju, Lucyana 
AR - Bonapar ty, | i E Pinto ttaktat, pozbawił ich chwa- 

łyzo janowania folicy. Portugalii. Zamieszka- 
di tam Anglicy tak byli i iey zaięcia pewnemi, iż 
RE wynosić się z majątkami swoiemi na okręty za”, 
; częli , a P. Frere poseł angielfki eg 
-* ,. do wyiazdu czynił. 3 
Pisma Londyńtkie ' na mocy litów z Lisbony? H 

takowe naznaczają warunki: Oddalenie wszyftkich 
okrętów angielfk'ch z portów Portugalii ; zapta- 
_ cenie Franeyi. 30. milionów liwrów , a Hiszpanii 
A za koszta woienne 32. ‘miliony złotych polikich; 
A zburzenie fortyfikacyj $ twierdz Elvas i Almida; 
przyiecie do wszyftkich portów Portugalii załóg 
'hiszpańfko-francuzkich ; wolna żegluga i handel da 
Brezyliii na rzece Aniazońfkiey , i t.d. RE 
— Użelsią się; A> glicy w, posiłku nadesłani a 


+ < Przeciw 30, 000. 
wnąż siłę, lęcz 


407 
PA lowa R być mogła , | 
0,104 ta uftawnie s pa ; druga bez ammunicy 


i żywności, w samym początku. Fojny głodu f 
‘aicdoftatku doznawała, BEC, 


